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Po zwycięstwie Bloku Demokratycznego 


Wielkie manifestacje 


We Francji osiągnięto kompromis 


Ramadier utworzy rzad 


czterech stronnictw lewicy i centrum 


Komunista ministrem obrony 


PARYŻ (PAP). Po wyborze pa 


Należy produkować, jeszcze więcej 
wodniczącego, Zgromadzenie narodowe | 


produkować i ciągle podnosić pro- 
przystąpiło do głosowania nad vdłana lakaje Produkując 'więcej towarów i 
| ufności dla premiera desygnowanego | rzucając je na rynek, przywróci się 
przez prezydenta republiki. Na- trybu- ; równowagę, którą zakłóciła 
nę wchodzi Paul  Ramadier, który | Produkcja musi być poddana p!anowi. 
przedkłada Zgromadzeniu. program! Następnie Ramadier ze specjalnym 
swego przyszłego rządu. Ramadier 0-| naciskiem podkreśła konieczność zrów 
świadcza, że rząd jaki zamierza stwo- | noważenia budżetu i zapowiada refor- 
Tzyć musi działać solidarnie, Jednym | mę administracji, która w przyszłości 
% pierwszych zagadnień, jakie pragnie | ma się opierać na zasadach decentra- 
Ramadier rozwiązać jest sprawa pła- | listycznych. Rząd Ramadiera dokona 
ty. Niewątpliwie — powiedział — pod | specjalnej selekcji urzędników, co za- 
niesienie zarobków wywołuje zwyżkę| pewni sprawność działania admini- 
cen. Należy więc dokonać przewalory- | stracji: 

zowania uposażeń, a nie ich podniesie-| Z kolei przyszły szef rządu omawia 
nia. W tym celu trzeba uzdrowić ry-| sprawy polityki zagranicznej. „Fran- 
nek, podnieść produkcję, ścigać bez li- | cuskie imperium kolonialne — oświad 
tości spekulantów. czył — ostatecznie znika z powierzch- 


woeeamów | może zapominać, że 


"Nie ma ludzi niepotrzebnych 


Dwa charakterystyczne incydenty wydarzyły się w czasie wy- 
borów na dwóch różnych krańcach Polski. Pierwszy wypadek miał 
miejsce w Poznaniu, gdzie pewien dziennikarz zagraniczny zwrócił 
się do przewodniczącego jednej z komisyj z zapytaniem: 

— Czy to prawda, że ci, którzy nie będą głosowali na Blok De- 
mokratyczny, zóśłaną wysłani na Sybir? 

Przewodniczący komisji odpowiedział dziennikarzowi po prostu: 

— Proszę pana, pan jest w Polsce. 


Drugi wypadek wydarzył się w białostockim, na terenie. będą: F 


cym do niedawna Siedłiskiem hand, W miejscowości Mońki do ko- 
misji wyborczej zgłosił się pewien człowiek z karabinem w ręku 
i oświadczył, że dotychczas ukrywał się w lesię, a obecnie już ma 
dość tego, pragnie się ujawnić, a nawet głosować... na trójkę. 

Oba fakty są symptomatyczne. Pierwszy jest dowodem, jak ma- 
ło jeszcze za granicą wiedzą (nie chcemy przypuszczać, że pytanie 
dziennikarza było podyktowane złą wolą), © nowej Polsce, drugi 
wypadek jest dowodem, że w kraju coraz powszechniejsze jest 
zrozumienie dzisiejszej rzeczywistości. 

Dobrze się stało, że tak wielu dziennikarzy zagranicznych było 
podczas wyborów w Polsce. Mogli oni, a zwłaszcza ci, którzy nie- 
przychylnie byli do Polski ustosunkowani, obserwować, jak to 
w Polsce jest naprawdę, miogą oni obeenie przyczynić się za granicą 
do sprostowania wielu mytnych pojęć, a tym samym przysłużyć się 
dóbrej sprawie. 

Przeciwnicy dzisiejszej rzeczywistości straszyli przed wyborami 
ludzi niedoświadczonych: 

— Głosujcie na nich, a przekonacie się, co to będzie! Niech oni 
tylko wygrają wybory, a wtedy... I tutaj powtarzały się te wszystkie, 
tak dobrze nam znane brednie o 17-ej republice, o kołchozach i tak 
dalej, 1 tak dalej. 

Jest już po wyhorach. Tak, jak przed tym nikt nie myślał o 
17-ej republice, tak I teraz nikt o tym nie myśli. Tak, jak przed tym 
nikt nie zamierzał skolektywizować wsi polskiej, tak i teraz nikt nie 
zamierza tego uczynić. Rzeczywistość obnaża krótkonogie kłamstwa 
wrogów Polski. 

Mówiło się również w tych samych środowiskach: — Po wy- 
borach zamkną wszystkich przeciwników. 

We wczorajszym „kobotniku* przewodniczący Rady Naczelnej 
PPS tow. Szwalbe oświadczył jasno: 

„By pracować dla Kraju, nie musi się być członkiem demokra- 
tycznych partii, które wyłonią rząd Polski, ani nawet nie trzeba 
zgadzać się politycznie z tym rządem. Ale trzeba zakasać rękawy, 
nie politykować, a gorliwie i wczeciwie pracować nad odbudową 
| przebudową Polski.“ 

Wyciągamy dziś dłoń do wszystkich ludzi dobrej woli, nie tylko 
do PPS-owców, nie tylko do członków partyj demokratycznych, ale 
do wszystkich, którym leży na sercu dobro kraju, nawet do ye, 
którzy w dniu 19-go stycznia głosowali przeciw nam | mówim 
— Pracujete razem z nami! 

Wiele ros jeczeze czeka pracy: mamy dnżo do zrobienia, a ma- 
ło rąk, zbyt wielu nas zginęło w czasie wojny. Nie ma w Polsce 
ludzi niepotrzebnych, każdy na swolm odcinku jest współtwórcą 
państwa. 

Zwracamy się do tyeh, którzy jeszcze z tych czy lunych powo- 
dów są za granicą: — Wracajcie, jesteście Polsce potrzebni. 

Nie chcemy w Polsce rozbudowywać więzień, a chcemy odhn- 
dować zniszczone domy mieszkalne, nie chcemy walk  wewnętrz- 
nych, a chcemy zgody, nie chcemy rozbijać band, a chcemy, żeby 
tych band nie było! 

Pragniemy rozbudowy naszego przemysłu, pragniemy jeszcze 
silniejszego utrwalenia polskości na Ziemiach Odzyskanych, prag- 
uiemy zaorania wszystkich pól i zaorania miedz, jakie dzieliły Po- 
laków. 

Pamiętamy, dobrze pamiętamy, że za Odrą i za Nysą są Niem- 
cy. Niemcy, którzy jeszcze są na naszych Ziemiach Zachodnich, 
w przeddzień wyborów malowali na murach napisy: — Heil Hitler! 
Zwycięstwo obozu "demokracji w Polsce przekreśla ich nadzieje od- 
wetowe, ale nie przekreśla ich nienawiści. Niech więc widzą, jak 
rośnie nowa Polska, silniejsza, niż była wtedy, kiedy na nią napadli, 
niech widzą, jak dymią kominy naspych fabryk na Ziemiach Odzy- 
skanych, niechaj widzą, jak pracują nasze huty i kopalnie, jak pra- 
stara polska ziemia rodzi plony, jak porządek | zgoda panują tam, 
gdzie, mieszkają Polacy. 

Każdy, kto czuje i myśli po polsku, musi dążyć do tego samego. 
Dlatego wierzymy, że 1 el, którzy wczoraj byli przeciw nam, jutro 
pójdą z nami. 


- 


JERZY RAWICZ 


inflacja.. 


! ni ziemi, ażeby dać miejsce Wspólno- 
cie Francuskiej". Rząd zamierza roz- 
wijać samorząd lokalny i dać mu na- 
leżne znaczenie. Obecne walki w In- 
dochinach Ramadier uważa za następ- 
stwo konfliktu przygotowanego przez 
czynniki obce i zapowiada przywró- 
cenie na tym terenie porządku i bez- 
pieczeństwa. Francja, nie będzie się 
przeciwstawiała połączeniu trzech kra 
jów annamickich ani utworzeniu nie- 
zawisłego Vietnamu w ramach wspól- 
noty francuskiej. 


NIE CHCEMY AGRESYWNEGO 
BLOK” 


Wreszcie Ramadier omawia polity- 
kę rządu w sprawach międzynarodo- 
wych, oświadczając: „Nie. przyjmiemy 
nigdy żadnego projektu, który nas 
wpędzi w blok dążący do hegemonii 
lub agresji. Pragniemy lojalnej umo- 
wy równych z równymi. Francja nie 
na przestrzeni 
mniej niż jednego wieku była trzy- 
krotnie napadana przez Niemcy, dla- 
tego też pragnie zapewnić sobie bez- 
pieczeństwo. Francjąenie chce uciskać 
ści niemleckie), ale jedynie za- 


Statut. (Z! 


bezpieczyć się przed nową agresją. 
Francja kładzie wielki nacisk na rolę 
Organizacji Narodów Zjednoczonych i 
zasady zbiorowego bezpieczeństwa. 

Premier -Ramadier uzyskał votum 
zaufania 577 głosami na 588 głosują- 
cych. 


WSPÓŁPRACA 
PARTII REPUBLIKAŃSKICH 
PARYŻ. Wprost ze Zgromadżenia 
Narodowego,  Ramadier udał się do | 


pałacu Elizejskiego, po czym w ciągu 


nocy z wtorku na środę utworzy 
rząd. 
Wejdą doń prócz trzech wielkich 


partii, radykałowie i grupa niezale- 
żnych. Komuniści otrzymają w gabi- 
necie tekę obrony narodowej, 

Koła obserwatorów parlamentar- 
nych zauważają, że zarówno orędzie 
prezydenta ~ Republiki odczytane w 
Izbie, jak i przemówienie powitalne 
nowoobranego przewodniczącego Izby | 
Herriota, podkreślały z siłą koniecz- | 
ność utrzymania jedności i współpra- 
cy wszystkich partii republikańskich. 


aktat Z 


w całym kraju 


Ze wszystkich stron kraju nadcho- | 


dzą wiadomości o radosnych manife- 
stacjach na wiadomość o przytłacza- 
jącym zwycięstwie Bloku Stronnictw 
Demokratycznych. 

Na terenie Śląska 1 Zagłębia Dą- 
browskiego w większych miastach, a 
także na kopalniach, hutach i w za- 
kładach przemysłowych odbyły się 
masowe zgromadzenia. 

Uroczysty charakter manifestacjom 
nadały dźwięki dzwonów kościelnych, 
odgłosy syren z hut i kopalń, Podo- 


nież ma terenie Dolnego Śląska. 


Przypuszczalny podział 


mandatów 


Podane wieczorem 21 bm. przez 
PAP nieoficjalne pełniejsze wyniki wy 
borów nie zmieniają opuhlikowanych 
przez „Robotnika“ rezultatów cyfro- 
wych. Blok zdobył 327 mandatów, 
PSL — 24, SP—5, PSL „Nowe Wy- 
zwolenić* — 6. SP i PSL „Nowe Wy- 
zwolenie* zyskają poza tym po 5 dal- 
szych mandatów z list Bloku- Demo- 
kratycznego na Ziemiach Zachodnich. 

Liczby mandatów, o ile chodzi © 
Blok Demokratyczny i PSL zmienią 
się po rozdziale 72 mandatów z listy 


31 stycznia. 


Niemcami 


Dyskusja na Konferencji. Londyńskiej 


Decyzje powežzmie 
Wielka Czwórka w Moskwie 


LONDYN (PAP). Zastępcy mini- 
strów spraw zagranicznych do spraw 
Niemiec po ożywionej dyskusji nie zdo 
łali powziąć decyzji proceduralnej w 
sprawie wysłuchania poglądu mniej- 
czych narodów sprzymierzonych, 

Delegaci brytyjscy, francuscy i ame- 
rykańscy proponowali, by zasięgano 
opinii mniejszych aliantów we wszyst- 
kich stadiach przygotowania traktatu 
niemieckiego. Delegat Francji powoły- 
wał się na precedene Europejskiego 
Komitetu Doradczego. Poparli go de- 
legaci USA i W. Brytanii, Delegat ra- 


dziecki również uznał, że zasięganie 


| opinii innych narodów alianckich jest 


wielce doniosłe, lecz podkreślił, że 
projekt traktatu pokojowego opracowu 
ją ministrowie spraw zagranicznych 
Wielkiej Czwórki, 

Delegat St, Zjednoczonych Murphy 
wystąpił z sugestią ustalenia pewnego 
przejściowego „statutu międzynarodo- 
wego“, który miałby obowiązywać do 
czasu definitywnego zawarcia pokoju. 
Statut ten możnaby — zdaniem Mur- 
phy'ego — ewentualnie poddać refe- 
rendum marodu niemieckiego, lub też 
zapropoiować jego przyjęcie przez 


Włochy proponują 
rewizję traktatu pokojowego 


RZYM (PAP). Włoski minister 
spraw zagranicznych doręczył przed- 
stawicielom dyplomatycznym Wielkiej 
Czwórki notę, stwierdzającą, iż ani je- 
dno żądanie Włoch nie zostało uwzglę 
dmione w tekście traktatu pokojowego. 
Nota podkreśla, że traktat pokojowy 
jest ciosem dla aspiracji narodawych 
Włoch, zwłaszcza w eprawach tery- 
torialnych, Rząd włoski jest zdania, 
że postanowienia traktatu mogą ulec 
rewizji 


Vietnamezycy tworzą 
„Bataliony samobójców“ 


HONGKONG (SAP). Radio. Viet- 
namu podaje wiadomości, że na płd.- 
wechód od Hanoi trwają zacięte wal- 
ki, Ludność cywilna Hanoi stosuje tak 
tykę „wypalonej ziemi”, tam gdzie u- 
stępuje, pozostawia ra sobą pustynie, 
podpalając własne domy i cały doby- 
tek, Radio podaje, że w odległości ok. 
300 km. na płn.-zachód od Hanoi, mło 
dzież onganizuje się w „bataliony es- 


O ASIOI ERAAI IEPER RER OCE EI IIEEEE I IEEE mobójoów“ . 


przywódców stronnictw niemieckich 
czy też przez tymczasowy rząd niemiec 
ki. Delegat brytyjski Strang wyraził 
opinię, że w przewidywaniu długiego 
procesu opracowania traktatu pokojo- 
wego może być pożyteczny jakiś układ 
tymczasowy, podkreślił jednak, że nie 
podziela wszystkich wywodów przed- 
stawiciela USA, 
ŻĄDANIA BELGII 

BRUKSELA (PAP). W poniedziałek 
belgijskie ministeretwo spraw zagra- 
nicznych przesłało notę w sprawie 


Niemiec konierencji zastępców mini- 
estrów spraw zagranicznych w Londy- 
nie. Treść noty nie została podana do 
wiadomości. 

Jak twierdzi organ belgijskiej partii 
socjalistycznej „Le Peuple* rząd bel- 
gijski jest zdania, iż Niemcy powinny 
posiadać słaby rząd centralny i eilne 
władze lokalne dla utrzymania jedno- 
ści gospodarczej. Belgia zam.erza żą- 
dać pewnych poprawek granicznych ze 
względów praktycznych, Prócz tego 
rząd belgijski będzie się domagał do- 
stawy 6.600 tysięcy ton węgla rocznie, 
przekazania stacji energetycznych, o- 
raz dostarczenia 500 tysięcy m. kw. 
budulca . pewnych ilości potasu i tlen 
ku barytu. 


Tego dnia Generalny Komisarz Wy- 
borczy ogłosi oficjalne wyniki wybo- 
rów. 

W rozdziale mandatów listy pań- 
stwowej uczestniczyć mogą tylko te 
listy, które uzyskały mandaty przy- 
najmniej w 10 okręgach. 

Przypuszczalnie z listy państwowej 


| Blok Demokratyczny uzyska 68 tub 


bne manifestacje odbywają się rów- |. 


państwowej. Rozdział nastąpi w i 


69 mandatów, a PSL — 3 lub 4. W 
ten sposób procent mandatów PSL w 


Sejmie jeszcze zmaleje. 
—o—— 


elegram 
socjalistów włoskich 


do CKW PPS 


Dnia 21 bm. na ręce Centralnego 
Komitetu. Wykonawczego Polskiej 
Partii Socjalistycznej nadeszła depe= 
sza o treści następującej: 

— Socjaliści włoscy winszują zwy* 
cięstwa: bloku sił ludowych, zaanga” 
żowanych w wysiłku odbudowy Pol- 
ski na podstawach demokracji socja= 
listycznej. Sekretarz (—) Pai Basso. 
w Z 


Montgomery 
na posiedzeniu gabinetu 


LONDYN (PAP). Marszałek Montgo- 
mery, obecny był na wtorkowym po- 
siedzeniu gabinefu brytyjskiego. Jak 
donosi agencja Reutera, marszałek 


nie skłądał „formalnego. sprawozdania woęr PRE 


ze swej ostatniej podróży do Związku 
Radzieckiego, lecz brał udział w po- 
siedzeniu jedynie w charakterze do- ` 
radcy w poruszanych ewentualnie: * 
kwestiach wojskówych. W. Londynie - 
zaprzecza się wiadomościom, że marsz. 
Montgomery miał' wystąpić w Mo- 
skwie z daleko idącymi propozycjami 
politycznymi. 

—000— 


Nowe dekrety 


Prezydent Krajowej Rady Narodo- 
wej zarządził ogłoszenie w Dzienniku 
Ustaw RP następujących dekretów: 

1) o zmianie dekretu z- dnia 6 Jute- 
go 1945 r. o utworzeniu rad zakłado” 
wych, 

2) w sprawie zmiany dekretu z dnia 
16 stycznia 1946 r. o zwalczaniu cho= 
rób wenerycznych, 


© . LU | e i A 
Dziś dnia 22 stycznia o godz. 13-ej 
wszystkie instytucje i przedsiębiorstwa przerwą pra- 
cę i wraz z organizacjami politycznymi i społecznymi 
udadzą się ma PLAC ZWYCIĘSTWA 
gdzie odbędzie się 


Wielka Manifestacja Ludności Stolicy 


na cześć zwycięstwa 


Bioku Demokratycznego 


Przemawiać będą: 


‘Sekretarz generalny 


CKW PPS 


tow. Józef Cyrankiewicz 


Sekretarz generalny 


KC PPR 


tow. Władysław Gomułka 


i 


Wiceprzewodniczący NKW SL 
ob. Bolesław Podedworny 


Po manifestacji nastapi przemarsz ulicami Warszawy 


= 


Warstawa, 22 stycznia. 


Czescy socjaliści 


o Niemczech 


RZS naczelny organu cze- 
skiej partii cocjał-demokratyez- 
nej „Pravo Lidu“, Jan Vanek oglosit 
w tym piśmie zasadniczy artykuł w 
sprawie Niemiee w związku u trwają- 
eq konierencją w Londynie. Tow. 
Vanek stwierdza, że „wszystkie nie- 
mieekie partie polityczne bea wyjąt* 
ku bronią nacjonalistycznych intere- 
sów Niemiec, co zresztą jest zrozumia- 
łe, Jednak mniej zrozumiałe jest, że 
mocarstwa okupacyjne w wielu wy- 
padkach nie występują przeciwko tego 
rodzaju wybrykom, a nawet je popie- 
rają.* ; 

Publicysta czeski powołuje się na 
snane u nas nacjonalistyczne wysta- 
pienia Schumachera, przywódcy nie- 


nej, a następnie pisze, że podobne są 

„poglądy niemieckich komunistów. Tak 
np. gazeta „Volkastimme*, wyda- 
wana przez partię komunistyczną w 
Stuttgarcie niedawno oświadczyła: 
„Jest rzeczą naturalną, że my nie u- 
ważamy granicy Odra — Nysa za 
ostateczną, | że uczynimy wszystko, 
aby w tej sprawie doszło do takiego 
rozwiązania, które uwzględni żywotne 
interesy naszego narcdu*, W tym sa- 
mym sensie przemawiają przywódcy 
SED Pieck ! Fechner, którzy uważa- 
ją, że „graniea wschodnia (Niemice) 
jest tylko prowizoryczna". 

W dalszym ciągu artykułu soejali- 
sta czeski występuje zdecydowanie | 
ostro przeciwko nacjonałizmowi nie- 
miec'iemu, niezależnie od tego, z 
której strony on się ujawnia. Warto 
sacytować jeszcze kilka zdań z tego 
artykału, tak bardzo pokrywają się 
onè s naszymi poglądami. 

Tow. Vanek pisze: „Oświadezamy 
wprost, że ule zgadzamy się 2 jego 
polityką* (mowa jest o Schumacherze 

` — przyp. red.) 1 dalej: „Jako socjal- 
demokraci życzylibyśmy sobie, aby 
socjal-demokracja była w Niemczech 
partią decydującą. Jednak musiałaby 
ło być partia naprawdę socjalistyczna 
i naprawdę demokratyczna,“ 

Na zakończenie artykrła tow. Va- 
nek pisze: „Wprost fatalny jest anty- 


= 


rosyjski ton, jaki bezustannie odzywa | 


się w oświadczeniach Schumachera. 
Kto pozwoli zepchnąć się do antybol- 
szewiekiej ko ubinacji, sianie się 
wcześniej czy później narzędziem re- 


o socjał-demokrację niemiecką, cho- 
dzt o wszystkie stronnietwa od komu- 
„nistów.aż do tyeh, którzy marzą o 
powrocie do minionych czasów, á nai 
„wet. spekulują na wojnę przeciwko 
Wschodowi. Gdyby wyraźnie naejońa- 
styczne tendencje miały uzyskać 
przewagę, to droga do porozumienia 
z Niemcami byłaby na długo zamknię- 
fa“. 

Możemy się tylko 


| 


akcji. Jednak nie chodzi nam tylko | borach polskich blok rządowy odnosi 


| 


przyłączyć doyland Diqueion w obszernym reporta- 


Mie ma powrotu do polityki Becka 


stwierdza amerykański publicysta 


| 


kiehkolwiek komentarzy niu ‘4 ukta | 


Marshall nie jest pewny 


czy pojedzie do Moskwy 


Dalsze komentarze wyborów 
w prasie zagranicznej 


Wyczerpującą 
sytuacji w Polsce znaleźć można w 
niedzielnym wydaniu „PM“. Autorem 
jej jest wybitny liberał amerykański 
Max Werner, który stwierdza, że nie- 
powodzenie polityki anglosaskiej wo- 
bec Polski nie ulega wątpliwości. Pol- 
sce potrzebna była i jest jak najszer- 
sza koalicja stronnictw demókratycz- 
nych, Mikołajczyk stracił ostatnią 
szansę, kiedy odmówił przystąpienia 
do bloku wyborczego. „Panuje prze- 
konanie — pisze Werner — że postą- 
pił tak, za radą ambasady brytyjskiej. 
Gdyby przyjął ofertę lewicy, mógłby 
być silną partią koalicji. Ale Miko- 
łajczyk zawsze się spóźniał i koszto- 
wało go to jedną szansę po drugiej. 
Stwierdziwszy infiltrację podziemia 
do PSL, Werner przypomina, że Mi- 
kołajczyk nie zwrócił się do podzie- 
mia z źądaniem ujawnienia się. Jego 
kalkulacje były fałszywe, ponieważ li- 
czył na trwałe poparcie anglosasów. 
Równocześnie podziemie liczyło na 
wojnę domową i na nową wojnę 
światową. 

Niebezpieczeństwo płynące z obli- 
czeń Mikołajczyka zostało zauważone, 
stwierdza Werner, przez część przy- 
wódców PSL i stąd starcia pomiędzy 
Mikołajczykiem a Kiernikiem i Wy- 
cechem. Analizę swą kończy Werner 
stwierdzeniem, że w wyborach w Pol- 
sce gra toczy się o pozycję Polski w 
Europie. Pewne anlyradzieckie koła 
widziałyby chętnie Polskę w antyra* 
dzieckim bloku europejskim. Ale w 
tym bloku poważną rolę musiałyby 
odegrać Niemcy. Wznowienie polityki 
Becka w obecnym świecie nie mogło- 
by gwarantować spokoju ani Połsce 
ant Europie. 


FRANCUZI UCIESZYLI SIĘ 
Z WYNIKÓW GŁOSOWANIA 


PARYŻ (PAP). Cała prasa paryska 
w dalszym ciągu komentuje wyniki 
wyborów w Polsce. „Depeche de Pa- 
ris* pisze o szerokiej większości blo- 
ku rządowego, który pobił Mikołaj- 
czyka. „Monde“: „blok demokratycz- 
ny odnosi przygniatające zwycięstwo 
zwłaszcza na Ziemiach Zachodnich“. 
Dzienniki prawicowć nie ukrywają 
swego rozczarowania. „Pays“ podaje 
wyniki wyborów pod tytułem „W wy- 


nieoczekiwane zwycięstwo“. „Figaro“ 
w artykule p. t. „Pierwsze rezultaty 
wykazują wielką przewagę bioku de- 
mokrátycznegó, zamieszcza suche Cy- 
fry. Znana z nieprzychylnego stosun- 
ku: «do> Polski Margaret Higgins na 
łamach paryskiego wydania New York 
Herald Tribune pisze: „Zwycięstwo 
bloku oznacza koniec Mikołajczyka i 
wpływu Polaków z Londynu.“ Ro- 


tych spokojnych, trzeźwych i słusz- | żu pisze: „Polacy głosowali z entuzjaz- 


nych słów socjalisiy czeskiego. 


mem przeciwko faszyzmowi, przeciw- 


Nenni o sytuacji w Polsce 


B. obszarnicy i przemysłowcy 
wrogami polskich reform społecznych 


RZYM. „W socjalistycznym „Avan= 
ti“ ukazał się artykuł wstępny pióra 
przywódcy socjalistów włoskich, Nen- 
ni'ego. Autor połemizując z prasą 
reakcyjną twierdzi, że walka toczy 
się między grupą, przeprowadzającą 
reformę rolną i socjalizacją przemy- 
słu, a obrońcami wielkich obszarni- 
ków i przemysłowców. Za tak zwaną 
żelazną kurtyną dokonuje się jedna z 
największych rewołucji, które zma 
historia. Celem jej jest danie ziemi 
chłopom i natjonalizacja przemysłu 
oraz zmiana dotychczasowych stosun= 
ków społecznych. 


Zjednoczone, silne Niemcy 


Zdaniem! Nenni'ego wrogość liberali 
zmu zachodniego wobec Polski i in- 
nych krajów, dokonujących rewolu- 
cyjnej przebudowy starych organi 
zmów państwowych — to nienawiść 
przeciwko reformom .z chwilą, kiedy 
przestają być teorią, a zaczynają się 
realizować. 

Artykuł kończy się słowami: „W 
takich warunkach zagadnienie Za- 
chód — -Wschód nie istnieje, Należy 
wszystko czynić, ażeby wspólne żada- 
nia socjalizmu urzeczywistniały się 
własnymi drogami tak na Zachodzie 
jak i na Wschodzie. 


analizę politycznej| ko wszystkim zachciankom  germań- 


skiego hitleryzmu, 


czykowi, ale również przeciwko dekla- 
racjom Byrnesa, Churchilla i Schuma* 
chera“, „lHumanite* poświęca wybo- 
rom artykuł wstępny pióra Pierre 
Courtade, który obrazuje doróbek blo- 
ku demokratycznego w dziele ó0dbu- 
dowy Polski. W zakończeniu czyta- 
my: „Francuzi ucieszyli się z wyni- 
ków głosowania, które stawia tamę 
pretensjom Niemiec coraz bardziej zu- 
chwałym. Demokracja połska zawsze 
dokumeniowała nam swą przyjaźń. 
Podczas wojny przez swój ruch opo- 
ru, przeciwko wspólnemu wrogowi i 
w czasach pokoju przez gospodarczą 
pomoc nam okazaną.“ 


Oto wyjątki z artykułów po- 
ważnych dzienników 
skich. 

W oawiężzku z ofyijadwenma Miyo- 
łajosta, ky am ti 64 24 05 Najvyt: 
mop Drylursli £ żyłem watost aż 
Wow ypo whey duration aj pliva- 
óa" pisze: „Uupowiedzialne wota pol- 
skie, wstrzymując się od czynienia ja- 


londyń- 


Kto utworzy rząd 
we Wloszec 


PARYŻ (PAP) Agencja France 
Precse donosi z Rzymu, że de Gasperi, 
który w poniedziałek zgłosił dymisję 
swego rządu, został we: wtorek przy- 
jęty przez prezydenta de Nicola i na- 
etępnie rozpoczął konsultację z przed- 
etawicielami stronnictw politycznych w 
sprawie utworzenia nowego gabinetu, 

Przewodniczący Zgromadzańia Kon- 
etytucyjnego, Saragat, również zośtał 
przyjęty przez prezydenta Republiki i 
odbył z nim dłuższą konferencję. 


Herriot wybrany przewodnicz 


przeciwko Miko- 
łajczykowi, przeciwko odrodzeniu prze 
mysłowej potęgi niemieckiej. Naród 
polski głosował przeciwko Mikołaj- 


j 


mość e nowym pasaidzciu Satake j. 
enka oroeb zdwitumie +s vdetcy” 
dował się na to pez vlcze-zału ia 
wyniki webowy « t paue sprawozdania 
z celeri Kiaju. Jak i szereg innych 
korespęndentów, wysłannik „Timesa“ 
podaje, że w czasie, kiedy Niisdy- 
czym oddawał swój gl, inpr Wus 
ósrt5% demons owała riu/ę wiyjyedć 
W BI O OA EA YN WY + ai h] 
DU BASE RYJ 
ULai WINIA DLA OBSERWATO- 
RÓW ZAGRANICZNYCH 
Korespondent socjalistycznego „Da- 
ily Herald“ podkreśla, że na słowa: 
„prasa brytyjska!“ — posterunki to- 
rowały natychmiast drogę przez tłu- 
my wyborców, umożliwiając mi wej- 
ście do pokoju wyborczego bez naj- 
mniejszej źwłoki. Stwierdziłem, że 
głosowanie odbywało się wszędzie w 
całkowitym porządku. 


SPOKOJNA ATMOSFERA 


Guardian“ podkreśla, że panował wszę 
dzie całkowity porządek, a w stolicy 
i jej okolicach nie zanotowano naj- 
mniejszych zamieszek. 

Korespondent „Daily Worker“ do- 
nosi: „Tajność głosowania była wázę- 
dzie zachowana, oświadczyli mi an- 
gielscy i amerykańscy dziennikarze. 
Wiadomości z wielkich miast wskazu- 
ja, że atmosfera była spokojna i że 
panował dobry nastrój“ 

Specjalny wysłannik Reutera poda- 
je: „Pominąwszy izolowane: wypadki 
gwałtów na terenach wschodhich, wy- 
spokojnie. 
zagranicz- 
wybory -były 


bory w Polsce przeszły 
Większość obserwatorów 
nych oświadczyła, że 
przeprowadzone s nieoczekiwanym 
stopniem tajności I widocznym brg- 
kliem nacisku Dziennikarze zagranicz 
ni zgodnie przyznali, iż rząd”polski 
udzielił im wszelkich możliwości do 
obserwowania wyborów i swobodnego 
depeszowania o ich przebiegu. We- 
dług informacji rządowych, w rejonie 
Piotrkowa poważna liczba chłopów 
głosowała bez przeszkód, otwarcie na 
listę Mikołajczyka.” 


z 


Wysłannik liberalnego > 


tonu generał Marshall, który 


NEW YORK (SAP). We wtorek rano przybył do Waszynę” 
ministra 


obejmuje stanowisko 


spraw zagranicznych Stanów Zjednoczonych. 

Marshall oświadczył, że nie miał jeszcze czasu zaznajomić 
się ze wszystkimi szczegółami konferencji moskiewskiej, a wobec 
tego, jeszczć nie wie czy wybierze się do Moskwy. 


maa w ww nw may dak 


Ambasador Jugoslawii 


dr. Rade Pribicevića. 


Min. Pribicewić był przed wojną 
adwokatem i stałym kandydatem do 
parlamentu z ramienia postępowej 0= 


szą Brozda”. W 1943 r. był członkiem 
Komitetu Wyzwolenia Narodowego i 
ministrem odbudowy w rządzie marsz, 
Tito, W r. 1945 był w dalszym ciągu 
członkiem rządu i ministrem odbudo- 
wy, członkiem parlamentu federacyj= 
nego w Belgradzie, członkiem prezy- 
dium rady ministrów w Zagrzebiu, wi 
cepremierem rządu w Chorwacji i pre 
zesem stronnictwa politycznego serb- 
skiego w Chorwacji. 


NOWY JORK (Obsł, wł.), Warszaw= 
ska korespondentka dziennika „New 
York Herald Tribune" Higgins, przed= 
stawia w następujących słowach pol- 
ski plan gospodarczy: 

„Plan trzyletni, który rozpoczął się 
w bieżącym roku, ma wydobyć Pol- 
skę ze stanu przedwojennego  pół= 
feudalizmu, opierającego się na go* 
spodarczym zacofaniu. 

Trzeba uczciwie stwierdzić, że 


lewica polska wykonała dotychczas 


ącym 


Zgromadzenia Narodowego. 


PARYŻ (PAP). We wtorek 
francuskie Zgromadzenie Naro- 
dowe przystąpiło do wyboru 
swego przewodniczącego 
miejsce „Wincentego , Auriola, 
wybranego prezydentem repu- | 
bliki. Przed tym odczytano orę- 
dzie prezydenta republiki do 
Zgromadzenia Narodowego. 

Prezydent Auriol stwierdził w 
nim, że celem polityki francus- 
kiej jest zapewnienie sprawie- 
dliwości, miezależności i pokoju 
powszechnego. Francja, pragnie 
rozszerzyć system swych soju- 


graniczna — oświadczył — jest 
oczywiście zależna od zmien- 
nych warunków, ale musi być 


tyjnych"... 
Orędzi 

tywane burzliwymi 

deputowanych, 


zie Prezydenta było prze|i | 
oklaskami | świadczył Hetfiot —- musi współ 
| pracować cały naród. Zadanie 


składa w imieniu deputowa- 
nych i własnym gorące ży” 
czenia nowemu prezydentowi za 


na |uniezależniona od sporów par |okazane mu zaufanie. „Francja 


usi, odbudować się materialnie 
PW h oie Dla A c aj 6- 


Następnie Zgromadzenie przy | nasze jest tym trudniejsze, że od 


stąpiło do wyboru swego prze-, budowując 


wodniczącego. Już przed głoso” 
waniem wiadómo było. że jedy- 
ny kandydat na przewodniczące” 
go Edward Herriot, wysunięty 
przez partię radykałów uzyska w 


szów w celu zapobieżenia wszel-|pierwszym głosowaniu: dosta- 


kim zamiarom  podbojowy'n. 
Francja uczyni wszystko, ażćby 
wzmocnić międzynatodowe orga 
nizacje, od których zależy bez 
pieczeństwo i dobrobyt Świata. 
W tym samym duchu w jakim 
zamierza Francja pracować na 
terenie miedzynarodowym  bę- 
dzie ona odnosić się do swych 
kolonii; Francja będzie im wier- 
ma jak one były wierne Francji. 

Następnie prezydent wezwał 
deputowanych do cierpliwości 
jaka jest konieczna przy rozwią- 
zywaniu trudnych zagadnień we 
wnętrznych. W zakończeniu pre 
zydent Auriol podkreślił, że kon 
stytucja będzie statutem jego 
działalności „Nasza polityka za- 
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niebezpieczeństwem ula pokoju 


Opinie i poglądy zachodnich obserwatorów 


Polska opinia publiczna nie zdaje 
sobie sprawy z energii i rozmachu, 
z jakim pokonane Niemcy podjęły 0- 
becnie kampanię na rzecz gospodar- 
czego, a zatem i politycznego zjedno* 
czenia Niemiec, 

Cel tej kampanii jest jasny: w Lon- 
dynie rozpoczęła się wstępna konfe- 
rencja 4-ch mocarstw, która ma na- 
szkicować plan traktatu wzgl. statutu 
regulującego przyszłość Niemiec na 
najbliższe dziesięciolecia. 

Pozycja Anglosasów wobec Niemiec 
jest niejednolita i niejasna. Tak np. 
angielski tygodnik „Economist* pisze: 

„Mocarstwa zwycięskie są postawto- 
ne w Niemczech przed problemem: 
domagać się odszkodowań, lub dążyć 
do zjednoczenia gospodarczego Nie- 
miee, To ostatnie zaś, jest właściwym 
celem polityki anglo-amerykańskiej", 

Zgoła odmienne stanowisko zajmu- 
ją Francuzi. 

Doradca gospodarczy francuskiego 
min. praw zagranicznych, Alfond, 0- 
ówładezył w Londynie, 
produkcyjną przemysłu niemieckiego 


należy ograniczyć do minimum, aby 
Niemcy nie mogły ponownie zagrozić 
pokojowi światowemu. 

Niemniej jasne stanowisko zajmuje 
jeden z wybitnych znawców stosun- 
ków europejskich w St. Zjednoczo- 
nych, autor głośnej książki pt.: „Wa- 
runki Pokoju* wydanej w Ameryce 
jeszcze podczas wojny. 

Jest nim amerykański publicysta 
Lippman, który pisze w „N, York He 
rałd Tribune, że problem Niemiec 
składa się z dwóch sprzecznych zaga- 
dnień: Odbudowa Europy jest niemo- 
jiwa bez odhudowy ekonomicznej 
Niemice, z drugiej zaś strony odhu- 
dowa Niemłiee oznacza wzro% nie- 
bezpieczeństwa tego kraja dla sasila- 
dów, Rozwiązać to można jedynie 
przez decentralizację polityczną i e- 
konomiczną Niemiec; stwarza te prze- 
szkody dla Niemców ma drodze do 
wykorzystania ich potencjału gospo- 
darczego dla znanych całemu Światu 
celów. 


że zdolność |  Lippmem podkreśla, że nastawieatie 


w tej chwili ma gospodarene sjetmo- 


czenie Niemiec bytoby wielkim błę- 
dem. 

„Zjednoczone silne Niemey — kon- 
kluduje Lippman — będą nie tylko 
groźne dla sąsiadów, lecz i dlą mo- 
earstw*, > 

Że obawy i wątpliwości Lippmana 
mają swe głębokie uzasadnienie, 
świadczy wypowiedź bardzo kompe- 
jtentnej osoby jaką jest amerykański 
gubernator Mae Narney, który wypo 
wiedział na konferencji prasowej śwe 
mmfiemanie dotyczące móralnego prze 
obrażenia się duszy nłiemieekiej, Wg. 
zdania amerykańskiego głównodowo- 
dzącego upłynie jeszeze dużo czasu 
zanim Niemcy staną Się państwem 0 
nastawieniu demokratycznym”, 


. Generał amerykański opinię , swą 
kończy wnioskiem, iż zwycięskie mo- 
carstwa „nie powinny wycofać wojsk 
okupteyjnych z Niemiec zanim nie 
przekonają się, że duch mącicieli spô- 
koju europejskiego w maródzie mie- 
mieekim nie wygasi“, 


teczną ilość głosów. Poslowie 
socjalistyczni i komunistyczni po 
stanowili głosować na Herriota. 
Na porannym posiedzeniu partia 
tepublikańsko-ludowa (MRP) 
postanowiła dać swobode swym 
członkom w głosowaniu na 
przewodniczącego. i 

Na 584 głosujących Herriot 
uzyskał 429 głosów, 124 głosów 
było rozstrzelonych, 26 kartek 
oddano „białych. 

ŻYCIORYS HERRIOTA 
Edward Herriot urodził się w 

Troyes (Szampania) w 1872 roku, Po 
ukończeniu studiów średnich i` uni- 
wersyteckich Herriot wykłada w Nan- 
tes i Lionie. W r. 1905 zostaje merem 
Lionu i jest nim nieprzerwanie z Wy- 
jątkiem okresu, w którym był więzio- 
ny przez Niemców. 

W. latach od 1912 do 1986 r, Herriot 
zajmuje różne stanowiska w rządach, 
jest dwukrotnie premierem, W r. 1936 
zostaje wybrany przewodniczącym 
Izby Deputowanych. Herriot jest auto- 
rem wielu prac literackich i historycż- 
n 


ych. 
HERRIOT DZIĘKUJE 
ZA WYBÓR 


zniszczone domy, 


| 


p: | 
u tow. Premiera | 

Dnia 21 bm., Premier tow. Edward | 
Osóbka = Morawski przyjął na audien | York Times“ w «swym artykule 
cji w Prezydium Rady Ministrów am= |wgtępnym pisze, že nowy sekre 
basndora jugosłowiańskiego ministra | taz stanu ma w ręku dwa atuty 


O godz. ll-ej przed połud- 
niem odbyła się ceremonia za- 
przysiężenia Marshalla. 

ATUTY MARSHALLA 


> NOWY JORK (SAP). „New 


tak wielkie, że niewielu jego po- 


| przedników mogłoby siłę wykazać 


Po pierwsze Marshall cieszy się 
podobnymi w chwili obejmowania 


pozycji. Wydawał pismo dla wsi „Na* | urzędu. 


zarówno u siebie w kraju, jak i za 
granicą olbrzymim autorytetem, 
jakó strateg zwycięstwa. Drugim 
atutem jest uznanie przez niego 
ponadpartyjnej polityki, mającej 
poparcie społeczeństwa Stanów 
Zjednoczonych. Umożliwi to Mar- 
shallowt wcielenie tej polityki w 
życie. 


Polska dokonała herkulesowych prac 
Amerykański dziennikarz © odbudowie kraju 


horkułesowe prace nad ekonomiczną 
odhudową kraju (podkr, nasze), Wy» 
siępuje to silnie na jaw dopiero wó* 
wczas, gdy przypomni się potworną 
dewastację Polski. Polska,- pozosta 
wiona w znacznie gorszym od Francji 
stanie, wykazała znacznie więcej ży” 
wotności, zapału i umiejętności w wal 
ce o odbudowę kraju i jego uprzemy= 
słowienie. 

Rząd, który podjął się najtrudniej= 
szego i najmniej wdzięcznego zadania, 
musiał w swych wysiłkach zażądać od 
społeczeństwa wielkich poświęceń", 

Higgins kończy artykuł stwierdze= 
niem, że „rząd uczynił wszystko, aby 
zapobiec marnowaniu energii na pro= 
dukcję dóbr końnsumcyjnych, poświę+ 
cająć cały wysiłek na zorganizowanie 
przemysłu i zakup sprzętu z zagrani= 
cy, chcąc w ten sposób doprowadzić 
do szybkiej odbudowy kraju“, 


Zamach na przywódcę 


japońskich robotników 
PARYŻ (PAP). Sekretarz generalny 


japońskich związków zawodowych Ka- 
tsumi Kikunami został napadnięty 


chcemy również podnieść stopę! przez bandę młodych reakcjonistów i 


życiową robotnika. Nie będzie 
we Francji nikogo, ktoby rzą- 
dził przeciwko narodowi albo 
bezsniego.” 

Przemówienie Herriota przy- 
jęte zostało burzliwymi oklaska- 
mi Izby. 


zraniony uderzeniem sžtyletu, Rana 
zadana Kikunami nie jest śmiertelna. 

W kołach robotniczych Japonii za- 
mach ma Kikunami wywołał głębokie 
oburzenie. O ile rząd Yoshida zachowa 
swe nieprzejednane etanowisko wobec 
postulatów robotniczych, to wybuch 
strajku powszechnego jost nieuniknio- 
ny. 1 a 


W Grecji zamarło życie publiczne 
Strajk 33 tys. pracowników państwowych 


ATENY (SAP), We wtorek wybuchł 
strajk 33 tysięcy greckich urzędników 
państwowych. 


Strajkujący domagają eię dwustu- 
procentowej podwyżki płac, które do- 
tychczas były bardzo niskie, Dwa mie- 


Zbiory w ZSRR 


ucierpiały od suszy 
MOSKWA (SAP). Państwowa Ko- 
mieja Planu Gospodarczego złożyła” 
eprawozdanie, z którego wynika, iż ze- 
eztoroczne zbiory zboża, buraków cu- 
krowych i ziąrna słonecznikowego bar- 
dzo ucierpiały wskutek suszy, jakiej 
nie pamiętają tam od lat pięćdziesię- 
ciu, Dzięki zwiększonej mechanizacji 
rolnictwa w ZSRR udało się zmniej- 


Po ogłoszeniu wyboru, nowy |szyć rozmiary klęski. 


przewodniczący Zgromadzenia 


PORZ OC EEEE ROCCO 


Matki licznego potomstwa © 
i 50-letnie małżenstwa 
odznaczone Złotymi Krzyżami Zasługi 


Prezydińm Krajowej Rady Narodo- 
wej uchwaliło odznaczyć Złotymi Krzy 
żami Zasługi następujące małżeństwa, 
które przeżyły razem przeszło 50 lat 


w jednym związku małżeńskim: małż. 


Stanisława i Aleksandrę Wasiak, Ale- 
ksandra i Franciszkę Rychlik, Leona 
i Mariannę 'Piórkowskich, Franciszka 
j Katarzynę Roguskich, Józefa i Fe- 
liksę Waleckich, Antoniego i Marian= 
nę Cybulskich. 

Ponadto Złotymi Krzyżami Zasłu- 
gi odznaczone zostały następujące 
matki licznego potomstwa: Witezak 
Kazimiera,  Kostrzewska Leokadia, 


Śmietańska Marianna, Pawlak Pauli- 


s, Czajkowska Maria, Idzikowska 36 


zefa, Adamowicz Joanna, Borowska 
Helena, Niebieszczańska Anna, Twa- 


róg Antonina, 


ciące temu wysunięto już żądanie pod- 
wyżki płac, lecz rząd je odrzucił, 

Wszystkie szkoły, ministerstwa, pocz 
ta i inme budynki publiczne są zam- 
knięte, W mieście panuje spokój, Are- 
sztowano cztery osoby, pełniące straż 
przed ministerstwem zaopatrzenia i 
teiłujące nie dopuścić nikogo do wnę* 
trza gmachu. 

Tealdaris oświadczył, iż komitet fi- 
nansowy rządu bada wysunięte żąda- 
mia, Ostrzegł on strajkujących urzęde 
ników, że jeśli nie powrócą do pracy, 
będą ścigani w drodze prawnej. 


ak 


Konferencja 


dla prasy zagranicznej 


w Prezydium Rady Ministrów 


Podsekretarz Stanu 
Rady Ministrów, tow. Jakub Berman 
przyjął w dniu 21 bm. na specjalnej 
konferencji bawiących w Polsce dzien 
nikarzy zagranicznych. 


w Prezydium 


Wiceminister tow. Berman w króle 
kim przemówieniu naświetlił wyniki 
wyborów, odbytych dnia 19 bm. oraz 
odpowiedział wyczerpująco na liczne 
pytania dziennikarzy. 


Postulaty młodzieży akademickiej 


przedstawione tow. Premierowi 


Dnia 21 bm. Premier tow, E, Osóbka- 
Morawski przyjął na audiencji w Pre- 
zydium Rady  Minietrów delegację 
Bratnich Pomocy młodzieży akademic- 
kiej wyższych tczelni w Warszawie, 
która zgłosiła czereg postulatów, żywo 
cbchodzących ogół młodzieży. Tow. 
Premier zainteresował się poruszonymi 


—— 


przez młodzież sprawami, ustosunko* 
wując eię do nich życzliwie i pozytyw 
mie. Jednocześnie tow, Premier wyraził 
ubolewanie z powodu zajść, wywoła- 
nych przez mieodpowiedzialne czynni- 
ki spośród młodzieży akademickiej w 
czasie akcji wyborczej Warszawie. 


" 


REI 


PRZEGLĄD PRASY 


O KOL IPROMIS DWÓCH 


SYSTEMÓW 
„Kuźnicy” znajdujemy o* 


mówienie książki  Zilliacusa: 
„Międz dwiema woinami” pió- 
ra Stanisława Ehrlicha. W zakoń 
czeniu artykułu autor zastanawia 
się nad sprawą kompromisu mię 
zy istniejącymi systemami spo” 
no - gospodarczymi: 
Często wysuwn się argument, że 
między ustrojem kapitalistycznym, a 
wcejalistycznym „musi“ dojść do star 


ela, które skoń się zniszczeniem | > h 
> czy się zmiszezeniem niedostateczna. Usituie się 


jednego z tych systemów. „Rozumo- 
wanie“ to przywodzi na myśl film 
ameryknóski, wyświeiłany w czasie 


wojny, którego tematem są wysiłki, na się jednak, 
podejmowane dla ratowania pokoju | itki 


przez ambasadora amerykańskiego w 
Moskwie, Davisa. W filmie jest ka- 


pitałna scena pierwszej wizyty Da-i wać na naród 


! Sir. 3 


1863— 22 stycznia —1947 


Zamiknięta kasta Powstamia!lazł uznania, Był to przecież |krecie. Władze rewolucyine pòl- 


| Styczniowego, tragicznego, jak 
wszystkie nasze powstania, nie 
jest i nie powinna być materia- 
łem do rozrach itycz- 
jnych. Inna rzecz — to stan j 


teakcjonista, jeden z naibardziej 
ponurych władców ówczesnej 
Europy, gwarant „Świętego trój- 
przymierza . 


jtyczny. Otóż właśnie ten stan (Treść rewolucyjna 


i faktyczny i znajomość przebiegu 
| 'wciąż w szerokich 
łach naszych społecznych jest 
reha- 
i bilitować rozum stanu margrar 
biego Wielopolskiego. Zapomi- 
że wszystkie jego. 
były w sprzeczności: z na 
stawieniem i psychiką narodu. 
Polityk nie umiejący oddziały”, 


visa na Kremla. Davis wita się ii tego miana? Może iednak ideo- 


rozpoczyna z zakłypotaniem: 

— Ja jestem kapitalisty, panie 
Stalin. 

— My wiemy o tym, panie Da- 
vis — brzmiała odpowiedź. 


Kapitaliśei Roosevelta pomogli 


ż jest godny | 


log, myśliciel Wiełopołski osią” 
ga obecnie, potwierdzenie swojej 
postawy przez rzeczywistość? 
| I to jest sporne. Wszyscy 
świadkowie ówczeshi: zgodnie o- 


Związkowi Radzieckiemu do osiag-; świadczają, iż margrabia nie b 
nięeła zwycięstwa — w chwili śmier- | lubiany, Mie miaf potoebńej pó 


telnego niehszpieczeństwa. Nie ma 

_ ładnego powodu, aby .ałędzy różny- 
mi systemami spoleczno-gospodar- 
wymi nie ustalił się jakiś modus vi- 
rendi. Przemawia za tym nie fylko 
realny układ sił, lecz również tełnić- 
nie systemów pośrednich. 

Wszystko to upoważnia do wnio- 
sku, że kompromis w sprawie Trie- 
sta, porozumienie — wstępne co 
prawda, ate nie mniej cenne — w 
kwestii rozbrojenia oraz zerwanie | 
stosunków dyplomatycznych z Hisz- | 
panią faszystowską, są pierwszym! 
uwiasiunami trwałego pokója. ` | 
,WOLNOŚĆ” PO GRECKU | 
W tym samym piśmie czytamy | 

następującą wzmiankę: 

27 października w 5 fieeum w Ate- 
mach profesor Stomutłannopnłos wy- 
głosił przemówienie z okazii roczni- | 
ty napadu faszystowskiego na Gre- 
<ję. W chwili najbardziej wzrusza- 
łącej uczeń Aleksander C. Syrros, 
którego ojciec został rozstrzelany 
przez Niemców, wzniósł okrzyk: 
Precz z faszyzmem. Niech żyje wol- 
ność! 


Aby ostudzić jego zapał, powałone | nych doświad 


pularności i autorytetu do uspo- 
kojenia kraju. 
_ Bronisław  Szwarce. 
Centralnego Komitetu 
wego, siedzący w X 
zapisał: 
„Było to 22 stycznia 1883 roku. 
Struchlałem na wiadomość (o pow 

staniu)... Prawda, żem pam do jak | 

najprędszego powstania, wiedząc, że | 
długo się ruch powstrzymać nie da | 
— alem mie przypuszczał, że racz- 
mie się ono w zimie, wśród stycznio 
wych mrozów. Dlatego właśnie u~ j 
chwaliliśmy dysłokację. by skompro 
mitowani członkowie organizacji ; 
większych miast, a przede wszyst- |: 
kim — Warszawy, gkrywać się mo~ | 
gli na prowincji aż do wiosny. Ale 
nie wiedziałem o styczniowej bran- 
ce, o tym: piekielnym wymyśle "= 


członek 


lopolskiego"... 

Powód wybuchu powstania 
jest tu rzeczowo wskazany. Ale 
za tym powodem bezpośrednim 
kryje się trzydziestolecie. ttagicz- 
iadczeń społeczeństwa 


go na ziemię ! bito tak dinge, aż za- | polskiego pod przemocą caratu. 


lal się krwią, następnie odprowadżo- | Od 


ao na komisariat policji, gdzie po 
krótkim przesłuchaniu dowiedział 
się, że sprawa zostanie oddana sądo- 
wi. Stoi bowiem pod ciężkim zarzu- 
tem wznoszenia okrzyków, które... 


„ meogłyb, wołuć zamieszki i niepo- 
"Rój y diil. ma Tr” SAS 


Różnica 


` 


Z wielkim zadowoleniem po- 
witało nauczycielstwo i ogół 
społeczeństwa podwyższenie u- 
posażeń nauczycieli oraz zniesie- 


nie oplat Komitetów Rodziciel- 


. skich na rzecz nauczycieli. 


wagę na fakt, że podwyżka obej 
muje jedynie nauczycieli pod- 
legaiacych Ministerstwu Oświa- 
ty. Wielkie natomiast rzesze 
pracujące w zakładach a 


„Nie 
mniej jednak należy zwrócić | 


nia i dokształcania zawodowero 
przy Min. Przemysłu nie zostały 
objete podwyżką płac. 

Należy sobie uświadomić, że 
nauczyciele podlegafacy Min. 
Oświaty-mają ściśle i dokładnie 
określone stanowisko i we włas- 
nym pojęciu są tam lepiej usta” 
bilizowani. Jeżeli wbrew temu 


wj; a 


M/S „Batory“ 


wyrusza 


w pierwszą podróż 


Remont M!S „Batory(” nasto- 
cmni w Antwerpii dobiega koń- 
ca. Do Polski wyruszy on w 
dniu 12 marca tb. Przybycie do 
Gdyni spodziewane jest w dniu 
15 marca rb. 

W dniu 31 marca statek wy- 
ruszy sprzed Dworca Morskie- 
go w pierwszy reis do Nowego 
Torku. Po drodze zawinie do Ko 
psnhagi i Southampton. 

Wszystkie miejsca na statku 
w obie strony zostały już sprze- 
dane. 


Powrót 
TRZE Ee" Rz, kid 
„Ławiszy 62: mego 

Odnaleziony koło Lubeki szkuner 
harcerski „Zawisza Czarny“ został 
przyprowadzony do Gdyni przez ho* 
lownik „Rekin“. 

Kadłub jachtu przepuszcza wodę, 
olinowania są przegniłe. a żagle zbu- 
twiałe, W najbliższym czasie jacht 
pójdzie na stocznię dla remontu. Obe- 
chie jest przycumowany przy nabrze* 
tu Indyjskim w Gdyni. 


d 


nego Zarządu Przem. Weęglo- 
wego i Hutniczego około 30 na” | gwiądczali oni prasie, że: 


sobie rozmiar szk 


powstania listopadowego 
carskie władze absolutystyczne 
obchodziły się z naszym narodem | 
tak, jak to czyniły i przed tym: 
po prostu wyięto nas spod pra" 
wa. Carat Mikołaja I-go. nawet 


| Ju historyków tosviskich nie zna” 


uposażeń nauczycieli 
Pokrzywizenie szkolnictwa zawodowego 


|poglądowi można było dotych- ów 


INARA dementuje kłamstwa 


czas pozyskać siły nauczycielskie 
dla szkół podlegających Minister 
stwu Przemysłu, należy to przy”! 
pisać temu, iż stawki w tych 
szkołach były stosunkowo wyż- 


sze. 


był uznany przez nasze obsza 
ctwo! Zagadnienie włościańskie 
przez Powstanie Styczniowe nie 
zostało rozwiązane. Tylko żywio 
ły czerwone stały przy tym de- 


sobie aż zbyt wiele treści rewo- 
lucyjnej, 


it Powstanie Styczniowe miało w | 


nagromadzonei ptzez 


lata srogich zawodów i cierpień. 


Powstaje pytanie, czy w społe- 
czeństwie naszym istniały jakieś 
pozytywne, wypracowane, okre- 
ślone plany działania, przygoto- 
wane w zwiazku z wybuchem 
powstania? 

I tu nas 
Prawdomówny świadek Broni- 
sław Szwarce pisze: 


znów spotyka zawód. | 


skie nie miały możności zreałizo- 
wania tego wielkiego dekretu. 

Losy Powstania Styczniowego 
były przesądzone. Manifest mie 
porwał szerokich mas do akcfi 
zbrojnej. W powstaniu wzięli u- 
dział i chłopi, ale szerokie masy 
chłopskie pozostały poza wpły- 
wem tego dekretu. Jednostki nie 
mogą zrównoważyć i wyrównać 
braku masy. Włościaństwo pol- 
skie nie dało się jednak wcią” 
„gnąć i w chytre, podstępne, po” 
|powstaniowe refonmy carskie, 
przeprowadzone przez Milutina 
i ks. Czerkaskiezo, 

Na honor władz rewolucyj- 
| nych powstaniowych trzeba za” 
pisać, że jednak w manifeście i 
|dekrecie uwłaszczeniowym znaj- 


„Wypadki szły, kraj burzył się, a duje się artykuły, wskazujące 
nie mogliśmy się jeszcze zgodzić na i wyraznie, w jakim kierunku zdą- 
dwie najważniejsze kwestie: na orga żałą uspołeczniona myśl polity- 


nizację wejenną i mianowanie. na- | czna polska. 


Nasza racia stanu 


g i] 
czelnego wodza, czyli dyktatora 1 była właśnie w tych artykułach: 


na stanowisko nasze wobec kwestii 
włościańskiej”. 


Późniejsza znajomość faktów 


Czego nie mógł dokonać akt u- 
| właszczeniowy z dnia 22 stycz- 


. 


' nia 1863 r., stało się udziałem de 


Narodo- | pic nie dodała do tego stwierdze kretu P. K. W. N. z 1. 1944. 
Pawilonie pia, choć wiemy, jak niektóre | 


powstańcze oddziały vo bohater- Stosunki międzynarodowe 


sku walczyły z carskimi wojska- 
mi. Najważniejszą rzeczą było, iż 
powstanie wybuchło, a nasi kie- 
townicy tuchu zbrojnego nie po- 
siadali żadnego strategicznie i 
taktycznie obowiązującego pla- 
nu prowad”enia wóiny. Czyż w 


takich warunkach można uważać 


czyn zbrojny powstania za jaki- 
olwiek przemyślany. opracowa- 
ny plan działania militarnego? 


| Należy jeszcze wspomnieć o 
naszych stosunkach miedzynaro* 
"dowych w tych czasach. Powsta- 
nie polskie czerpało nadzieję i 
otuchę z postawy Napoleona 
HI, który powiedział do naszych 
emisariuszy: durez! (trwajcie!). 
Było to nieobowiązujące słowo. 


ł 


Nie można tu powiedzieć, że Warunki pracy 


Powstanie Styczniowe politycz- 
nie wewnątrz kraju rozporządza 


łania. Kwestia włościańska moc- 
no dzieliła ówczesne społeczeń- 
stwo, choć w. manifeście powsta- 
nia z dnia 22 stycznia 1863 r., 
choć w dekrecie uwłaszczenia, 
wydanym przez Centralny Naro- 
dowy Komitet, czytamy obiecu- 
jące zobowiązania: 
„Ziemia; którą lud robotniczy po- 
siadał dotąd na, prawach czynszu 
łał pańszczyzny, staje się od tej 
chwili bezwarunkową jego własnoś 
„cią, dziedzictwem wieczystym”. | 
Dekret uwłaszczeniowy nie 


m a 


ło uzgodnionym programem dzia 


tni f 


pod kontrolą KCZZ 


Realizując uchwałę ostatniego 
plenarnego posiedzenia. KCZ. 
zleciła podległym placówkom 
terenowym, przeprowadzić ści- 
słą kontrolę stanu bezpieczeń- 
stwa i higieny we wszystkich za“ 
kładach pracy. 

Specjalni referenci będą kon- 
trolować warunki pracy robotni 
ków, stan stołówek, stan ubrań 
ochronnych i roboczych, stan 
bezpieczeństwa maszyn i urzą- 
dzeń technicznych, oświetlenia, 

mywalni, szatni, organizacji 
pierwszej pomocy it. d. A 

W/ zakresie kontroli bezpie- 
czeństwa i higieny. referenci 
OKZZ. współpracować będą z 
inspektorami pracy i Radami Za 
kładowymi. 


W różnych paflamentach euro- 
pejskich reprezentanci lewicy 
wyrażali nam słowa pociechy i 
uznania. Realnych korzyści z te 
|go nie osiąpnęliśmy. Car złotem 
i gwałtem rozbrodł opinie ouro- 
peiska, A więc i na terenie mie- 


dzynarodowym _ posługiwaliśmy 
się wtedy nie realiami, lecz do* 
mniemaniami. 


Powstanie Styczniowe pozosta 
wilo kraj wyczerpany. zrujnowa- 
ny, stratowany kozackimi najaz- 
dami na wsie, dwory, miasta. Le 
genda powstańczego bohaterstwa 
stała się chlebem powszednim o- 
sieroconych rodzin. Katorgi sy- 
beryjskie zaludniły sie młodzie: 
żą polską. © 

Wśród śniegów „Syberii roz- 
kwitły święte polskie żywoty tak 
promiennych jednostek, jak Be- 
nedykt Dybowski. Talko - Hrynr 
kiewicz, Bronisław Szwarce. Oni 
to wręczą żagiew walki o eie 
podłegłość przyszłym założycie- 
lom Polskiej Partii Socjalistycz- 
nej. 

Powstanie Styczniowe, jako 
zryw harodu przeciw ciemięży- 
cielskiemu caratowi. zasługuje 
| jeszcze na uwagę i z tego wzglę- 
du, że manifest z dnia 22 stycz- 
nia 1863 r. skierował i słowa do 
narodu iewskiego, mani 
fest ten obwieścił: 

„Tradycyjnym hasłem naszym 
jest wolność i braterstwo lu- 
dów”. 


Ze stów tych promieniuje ide- 
alimm. Idealizmem tym naród 
polski koit później głęboko za- 
dane rany. Idealizmu tego nie 
wyzbył się nawet w obliczu kte- 
ski! Na idealiźmie tym oparł i 
wszystkie swoje walki w przy- 
szłości. 

Polska Partia Socialistyczna 
przez Bolesława Limanowskie- 
go, Jarosława Dabrowskiego í 
| wszystkich „czerwieńców” tych 
czasów związała się w walce © 
niepodłegłość i sprawiedliwość 
społeczną. 


Kto wspomina, rozważa, ana-. 


lizuje wypadki Powstania Stycz- 
niowego, nie powinien zapomi- 
nać o naszym rewolucyjnym ide- 
. Uczmy się na naszej przeszło- 
śći, by budować teraźniejszość i 
przyszłość bez niepotrzebnych 
ofiar. 


Eustachy Czekalski. 


o maltretowaniu Polaków w Niemczech 


Misja UNRRA w Polsce nadesłała 


Teraz szala przechyła! się zno- | nam następujące oświadczenie: 


wu na korzyść nauczycieli Min. 
Oświaty. Wobec tego zachodzą 
uzasadnione obawy masowej u- 
cieczki nauczycieli ze szkół za” 
wodowych. Można fednak temu 


„Począwszy od dnia 6 października 
1946 r., Misja UNRRA i jej działalność 


opiekuńcza w*Stosunku do t. zw. „dis- 
| placed persons“ 
jest przedmiotem nieustannych ata- 
ków. Autorami tych ataków byli: Ka: 


na terenie Niemiec 


zapobiec przez analogiczne pod- | rol Rozmarek z Chicago, przewodni: 


niesienie płac. 


Według wiadomości Central- 


uczycieli zgłosiło swoją dymisję. 


czący Polsko-Amerykańskiego Kongre- 
su oraz Ignacy Nurkiewicz z Brookly- 
nü, „wiceprzewodniczący tejże grupy. 
We wszystkich swych 


wy'viadach o- 


1) UNRRA stosowała „metody ko- 


Inni zaś, którzy mają tylko kilka | munistyczne* oraz „wszelkiego rodza- 


godzin wykładów ty: 
zrzekają się tych godzin. Taki 
stan rzeczy może spowodować 
zastój w rozwijającym się szkol- 
nictwie. 


administracji UNRRA, byli 
tecznie żywieni i żyli w nieustannej 


godniowo, | ju terron moralny z wyjątkiem siły 
fizycznej”, ażeby skłonić Polaków W 
Niemczech do powrotu do kraju. 


2) Polacy w obozach, podlegających 


Dla zobrazowamia różnicy u-| oba vie przeniesienia z jednego obozu 


posażeń, jaka wytworzyła się 
między nauczycielami w szkołach 
Min. Przemysłu, a Min. Oświa- 
ty, podajemy kilka cvfr: 


do innego. 


3) UNRRA żąda, by wykształcenie 


"Polaków w obozach było prowadzone 
i kontrołowane przez instruktorów, Za 


Początkujący nauczyciel otrzy” | du warszawskiego. 


muje w szkołach podległych 
Min. Oświaty miesięcznie (licząc 
po 1 godz. tygodniowo) — 651 
złotych. W szkołach Min. Prze- 
mysłu — 500. 


Nauczyciel, mający za sobą 20 |. 
e grey, obeyię miecza 
zachowu en sam stosunek, ! 
M wii w szkołach Min. 
Oświaty — 703 żł. w szkołach 
zaś Min. Przemysłu — 680 zł 

Nauczyciel przedmiotów za- 
wodowych po 3 latach pracy o- 
trzymuje w szkołach Min. Oświa 
ty-— 750 zhoa w szkołach Min. 
Przemysłu — 770 zł. 

os zanalizowaniu Krig pa 

ch danych, można uświadomi 
s m ód, jakie dozna 
szkolnictwo zawodowe przy 
Min. Przemysłu, jeżeli uposaże- 
nia jepo nauczycieli nie zostaną 
podwyższone. 


. 


per 


otrzymuje miesięcznie |; 
ki zadaj sj Scantic Line, z ładumkiem drobnicy i 
poczty dla Poleki, „Mormacreed” jest 
jednym z siedmiu seryjnych statków 
nowego typu CI, C2 i C3, z których 3 
obsługują linię południowo -~ amery- 
kanska; 
mail“, “Mormaopenn“ i „Mormacreed” 


nia i porty bałtyckie. 
dtatki, które wielkością dorównywują 
m8 , $ 
64 one wyposażone w nowocześnie u* 


w m aaa Naama ma 


Nowy typ transaflantyku 


niedosta-; 


' 4) Maieriały propagandowe rządu 
warszawskiego są rozdawnńe  miesż- 
kańcom obozów, podczas gdy nie do- 
puszcza się tam gazet polskich, wy- 
chodzących w Ameryce. 

_ b) Polscy „displuced persons" 
ciągle dręczeni najrozmajtszymi bada- 
niami. 

Oskarżenia powyższe są całkowicie 
niezgodne z faktycznym stanem rze- 
czy. Wyżej wymienieni przedsiawicie- 
le, oskarżenia swe opubłikowafli pię- 


ng kęs 


. Tymczasem fakty, które obaj przed- 


i j > 
|stawiciele Polonii Amerykańskiej prze 
oczyli lub też zignorowali wygłądają 

n 


następująco: 

1) UNRRA zawsze stała niezachwia- 
ne stanowisku, iż nikt z „displa- 
ced persons“ nie może być zmuszony 
do powrotu do kraju, o ile sobie tego 
dła jakichkołwiek powodów nie życzy. 
Korespondenci zagraniczni, którzy 
zwiedzili obozy nie donieśli ani o jed- 
nym przypadku „terroru moralnego“ 


ciokroinie w prasie i raz zwrócili się | ub też „metod komunistycznych”. 


z nimi do MSZ w Waszyngtonie, Nie 


Żywność dla „discplaced persons“ 


Ze wspomnień 


Dztało się te po wspaniaiym rwy- 
cięstwie pod Grunwaldem, które sa 


dało śmiertelny cios wżerającej się 
głęboko w ziemie słowiańskie germań- 


skiej uwangardzię, Nie sdołał wyrys 


skać w całej pełni Władysław Jegie- 
Ho owoców pokonania na polu bitwy 
przeniewierczego Zakonu Krzyżowych 
Rycerzy. Nie ekruszyły zastępy polsko 
— litewskie obronnych murów stolicy 


Zakonu, Małborga, zaciekle bronione: - 


go przez Henryka von Plauen. Nie wy 
korzystano: zdecydowanie wrogiego 
Krzyżakom nastróju ludności miast 
pomorskich i złem zakonnych. Porzu+ 
cit rychło wspólną sprawę Witold, ks, 
litewski i pociągnął wraz ze swoimi 
zastępami ku Wilna. Znłechęcenie 
ogarnęło króla í rycerstwo polskie, 
zwłaszcza, że chytrzy Krzyżacy rych- 
lo utartym zwyczajem znaleźli sobie 
możnych popleczników na Zachodzie, 
z przebiegtym, Polsce niechętnym, Zyé 
muntem Luksemburczykiem, na czele. 
W rezultdcie zawarto w lutym 14F1 
roku w Toruniu pokój, który Polsce 
minimalne przynłósł korzyści... 

W czasie wojny, do miast, które & 
powiedziały się po stronie Polski, na- 
leżał Gdańsk. Nie dopuścił on posił- 
ków z Niemiec dla Zakonu i wysłał 
poselstwo hołdownicze do króla. Na 
Gdańsku też obecnie wywarł srogą 
zemstę Zakon, Aby zmusić oporne mła 
sto do uległości, do wpłacenia kontry* 
bucji komtur zaprosił na zamek bur- 
mistrzów Letzkowe 1 Hechta, oraz się- 
cła Letzkowa, rajcę Grossa. Wizyta ta 
była zwyczajnym u Krzyżaków pod- 
stępem. Wszystkich trzech bes sądu 
zamordowano. 


. Wówczas udała się do komtura że- 
na jednego z zamordowany 
Grossowa, która straciła męża i ojca, 
aby ostre uczynić mu wyrzuty. Odnaj* 
dziemy tę, scenę w przystępnie napi- 
sanych, M e poznania „Dziejach 
Gdańska" Kazimierza  Piworskiego, 
wyszłych z druku w r. ab. nakładem 
„Instytutu Bałtyckiego”. „Gdybym by- 
ła mężem jakom jest kobietą I z te- 
bą komfurze, samowtór w polu stała, 
byłabym tą oto ręką pomściła na to- 
bie ojca i małżonka. Bogu się skarżę 
na wysokościach niebieskich na tę o- 
krutną przemoc i bezprawie, jakie sta- 
ło się mnie, niewieście biednej t drie- 
ciom moim, wbrew Bogu i prawu wszel 
kiemu. Wyzbyłam ojca 1 małżonka, t 
mienta, i prawa -- ja t dzieci moje, 
steroty bez wszelakiej wiry ant wy- 
roku! Ty, Boże Wszechmocny, miejże 
zmiłowanie t ześlij karę przynależną 
„tak wielkie“. Takimi '0- 


N 


skrzywdzona okrutnie kobieta. 


Operująca osobliwą, dobrze nam 
znaną logiką, sprawiedliwość niemiec- 
ka ukarała Grossową, za odwagę wy- 
pomnienia swej krzywdy banicją i u- 
tratą majątku. Na miasto 
spadły dotkliwe represje. 


Oczywiście w owe czasy Zakon był 

i zbyt słaby, aby móc długo w swoich 
rękach utrzymać : Prusy Królewskte. 

Likwidacja jego była już tylko kwe- 

stią czasu. Ale nie o historię nam w 

tej chwili chodzi, a raczej © nasuwają* 

ce się aż nadto wyraźne analogie. 

, Czy krwawy postępek gdańskiego kom 
tura nie nasuwa nam aż nazbyi niedaw 
ych w ień? b czyż kurczowy 

Zakonu przeciwko pomniejszaniu 
| jego nieprawnych podbojów nie ma 
wielu. cech wspólnych z krętymi ścież- 
kami obecnych Niemiec, broniących 
się przed zasłużoną karą i zadośćuczy 
jnieniem? A iluż z nas w okresie oku- 
pacji wyklinało ich słowami podobny- 

mi do słów nieszczęsnej Grossowej 

i czyż nie najstraszliwszą obrazą dla 

Niemca było wypomnienie mu jego 

| zbrodni, które z reguły śmiałek prze- 


opór 


zwrócili się natomiast ani razu do dostarczana jest przez okupacyjne 
UNRRA, choć to UNRRA właśnie była | władze wojskowe i nie podlega kon- PEE e 


przedmiotem ich ataków, 


Gen. Drury 


opuszcza Polskę 


Wczoraj, dn. 21 bm. złożył w Prezy 
dium Rady Ministrów wizytę pożegnal 


ja odjeżdżający szef misji UNRRA W! 
twierdzonych przez przedstawicieli rzą Polsce gen. Drury w towarzystwie swe 


go następcy p. Sabina. 


Z 


przybył do Gdyni 


Do Gdyni przybył transatlantyk 
„Mormacreed", należący do American 


żaś 3 mianowicie „Mormac- 
mają pływać na trasie USA — Gdy- 
Wszystkie te 


" mają 17 ton wyporności, 


rządzone kabiny pasażerskie dla 12 
osób i, co jest najważniejsze dla rox- 
woju transportowców morekich w wiel- 
kie komory zaopatrzone w urządzenia 
ch'ödnicze dla przewozu owoców i in- 
nych towarów łatwo psujących eię 
W komorach istnieje możliwość utrzy- 
mania dowolnych temperatur, wyma- 


ganych przez poszczególne rodzaje to- 
warów. Poza tym etatki są wyposażo- 
ne w zbiorniki dla przewozu ładunków 
płynnych, olejów itp. 


Wepomaiane statki uttzymywać bę- 


troli UNRRA. Jednakże urzędnicy 
UNRRA, prowadzący administrację 
obozów w imieniu wład” wojskowych, 
oświadczają, że przeciętna racja dzien 
na wynosiła 2,075 kalorii. 

Nie jest prawdą, że Polacy są nie- 
ustannie przenoszeni z jednego obo- 
zu do drugiego. Po prostu mniejsze 


obozy zostały zlikwidowane j ich mie- 


szkańców przeniesiono do obozów wię 
kszych. 

8) UNRRA otrzymała mandat od rzą 
dów, będących jej członkami, aby do= 
starczyła instruktorów do szkół obo= 
zowych wedle swej najlepszej wiedzy 


, W okresie przelomowym, okresie 
| mającej niedługo zapaść decyzji co do 
| przyszłych losów Niemiec, dobrze jest 
sięgnąć do historycznych wspomnień, 


dobrze jest przypomnieć sobie, że na 


przestrzeni lat prawie tysiąca wiele 
rzeczy, jeśli chodzi o ten naród, upar* 
cie się powtarza. I że wypadnie mu moc 
ne nałożyć wędztdfo, aby zabić w nim 
wreszcie tę odradzającą się, jak hyd- 
ra stugłowa, drapieżność, okrucieńst* 
wo, nieprzebieranie w środkach. Zwła- 
i szcza, że i dziś nie brak w Europie 
różnego rodzaju Luksemburczyków, 
jakie chętnie gotowych osiodzić Niem 
ccm gorycz klęski. Rzecz prosta nat 


i stimienia. W samej tylko strefie ame | szym, polskim kosztem. 


rykańskiej 635 Polaków 
uniwersytetach i w 
szych. 

4) Gazety na terenie obozów muszą 
otrzymać debit od władz wojskowych, 
tak. jak to jest z wszelkimi publika= 
cjami podczas okupacji wojskowej: Jed 


studiuje na 


dą tygodniowo regularną komunikację | na z dyrektyw UNRRA jest, 14 żadna 
pomiędzy Nowym Jorkiem i innymi | bez wyjątku publikacją nie może no~ 


portami półnoono « atlantyckimi Sta- | sié imienia 
nów Zjednoczonych a Gdynią i porta*j urzędników 


UNRRA. ani żadnego. z jej 
Jedną z najważnieszych 


szkołach wyż- 


U 


Alfa. 


Polacy we Francji 
zebrali 2 miliony franków 
na Daning Farodewą 


Prezydent KRN otrzymał depeszę od 
przedstawicieli wychodźctwa polskie 


” 


mi bałtyckimi, wznawiając tym eamym | przeszkód repatriacji była wielka ilość lgo we Francji zawiadamiając o ze= 


przedwojenną linię rogularną Ameri- 
can Soantic Line, obsługującą te por- 
ty, przy czym przewidziane jest przy” 
dzielenie dodatkowych statków tego 
typu w miarę potrzeby 

Niezależnie od nowych statków Ame 
rican Scantic Line utrzymuje komuni- 
kację między USA a Polską ezere- 
giem innych etatków typu „Victoty“ 
i „Liberty“ które w dalezym ciągu. po- 
zostają na tej trasie. ; 


publikacji w języku polskim, krążą 
cych w obozach, ż których większość 
nie tylko. była. źródłem propagandy an 
ty-repatriacyjnej, lecz wywierała nad- 
to wiełki wpływ na „morale* mie- 
szkańców obozu, podtrzymując lub 


| rozpuszczając plotki, wzbudzające nie- 
i 


pokój. 

5) Wszelkie badanin mieszkańców 
obozów prowadzone są przez władze 
wojskowe. 


braniu przez wychodźctwo dobrowol= 
nej daniny na odbudowę Ziem Odzy* 
skanych w sumie 2.000000 franków. 
Pierwszy milion powsta! z shiurorzte 
inych składek rozsianych po Franeji 
| robotników rolnych, rolników, inwa* 
|lidów wojennych, starców oraz dzia* 
(tey szkolnej, Masowa akcja zbiórke= 
jwa w głównych skupiskach polskich 
į jest w pełnym toku, 
oma | zaa 


lo słowy przemawiała do komtura | 


A 
pe,” M 


N 


> nych, 


Sir. 4 


BILANS DYKTATURY. | 


Franco zrujnował Hiszpanie 


B udynki i apartamenty dyploma- 
tyczne w Madrycie opustoszały. 
Przedstawiciele państw demokratycz- 
mych, jedni po drugich, pakowali 
walizki i opuszczali stolicę faszystow 
ekiej Hiszpanii, realizując w ten spo 
sób uchwałę Narodów . Zjednoczo- 
nych. powziętą w r. ub. w Nowym 
Jorku, 

Ta pierwsza sankcja międzynarodo- 
wa wobec krwawego reżimu genera- 
łą Franco. może niezbyt 
sensie materialnym, na pewno ma ah 
wymowę natury moralnej. „Bojkot“ 
dypłomatyczny, nie będący wprawdzie 
formalnym zerwaniem stosunków dy- 
płomatycznych, stanowi poważne ost- 
rzeżenie dla Franco, iż narody miłu- 
jące wolność i pokój, są jednomyślne 
w ocenie systemu rządzenia Hiszpa- 
nią. Ta jednomyślność jest 
przestrogą dla Franco. 


Cena władzy Franco 


Gdy w roku 1934 Franco pedniósł sie rządów Franco, płace utraciły po- 


zagrewie krwawej rebelii Ręeclwke, 
legalnemu rządowi republikańskiemu, 
ość mfijątku narodowego Hiszpa- 
wynosiła przeszło 270 nkiliardów | 
pecetów. Gdy w trzy lata później, 
Pranoo ostatecznie przy pomocy Hi- 
Uea i Mussoliniego xdusił republikę, 
atpaty wyniosły około 70 miliardów 
posetów, t. j. czwartą część. Dziś, po 
dziesięciu latach tyrańskich rządów 
$aszyrmu hiszpańskiego, w wyniku 
dewaluacji i upadku życia ekonomiez- 
nago Hiszpanii, straty te są macznie 
e 

Najwyższa jednak cena, jaką naród 
Młaspański zapłacił za dojście Franco 
da władzy, mieści się gdzie indziej. 
Wojna domowa w Hiszpanią pochłonę 
milion istnień ludżkich, Milion lu- 
przeważnie młodych, będących do 
miero u progu produkcyjnego tycia 
a kraju, zeszło do grobnu, 
Koniec wojny domowej bynajmniej 
me oznaczał dla wykrwawionego ludu 
hiszpańskiego kresu cierpień i ofiar. 
Jut po dojściu do władzy, France u- 
więził i wymordował tysiące nauczy” 
deN hiszpańskich, a na ich miejsce za 
mianował „profesorami* swoich podo 
ficerów. Około 300 tysięcy patriotów 
hiszpańskich zostało zasądzonych 
przez sądy wojenne i rozstrzelanych 
przez faszystowskie plutony  egzeku- 
eyjne, Więzienia hiszpańskie są pize- 
pełnione: w budżecie Hiszpanii na rok 
1945 wymieniona jest pozycja 105 mi- 
Hemów pesetów ma „koszty utrzyma- 


nia więźniów politycznych o Ponad . w.,przemyśle. Wydobycja rudy żelaz- |. 


dotkliwa w | 


Napisał 
Jerzy Winanicicń 


200 tysięcy republikanów hiszpańskich | nej, jednego z podstawowych bogactw 
musiało ujść przed prześladowaniami | naturalnych Hiszpanii, spadło o poło- 
[za granicę. 


wę, Nie posiadając własnego « Hiszpa- 
| nia importuje węgiel. Przed Franco 
‘Głód i nędza „| import węgla wynesił ponad . milion 
| „Widziałem“ — pisze specjalny ko- ton rocznie. Już po trzech latach jego 


rządów cyfra ta spadła do 270 tys. 


żimem, W górach walczą oddziały | 
partyzanckie, W Madrycie, Barcelonie 
i innych miastach nieustannie wybu- 
chają strajki robotników. W Katalo- , 
nii strajkowało ostatnio 100 tys. włók 


niarzy i metalowców, Rząd republi- | 


kański na emigracji nieustannie puka 
do sumień narodów i mężów 
wołając o pomoce dla umęczonego lu- 
du hiszpańskiego. 

Uchwała Narodów Zjednoczonych 
potępiająca reżim Franco w Hiszpa- 
nii czyni zadosť moralnej potrzebie 


stanu, | 


OR 


groźną błyszczących gorączką oczach, z tru- 


Gdy przed wojną domową 


nespondeng londyńskiego „Daily Ex- 
| press“ — w wąskich aliia Kordo- 
by setki meżczyzn, kobiet į dzieci do- 
słownie umierających z głodu. Dzieci 
z olbrzymimi, wydętymi  brzuchami, 
na rachitycznych nóżkach, kobiety 
przypominające szkielety, o wielkich, 


dem poruszające się na opuchniętych 
z głodu nogach“, 


„ Jak może być inaczej, gdy w okre- 
nad 60 proc. swej realnej wartości. 
zarobek 
j„dzienny robotnika wahał się od 8 do 9 
pesetów, dzisiaj wynosi przeciętnie 13 
— 14 pesetów. Ale koszty utrzymania 
w Hiszpani w ciągu 10-letnich rzą- 
dów faszyzmu wzrosły, według oficjal 
nych danych Madrytu, 2,$-krotnie, a 
faktycznie — 5-krotnie. W kraju, któ 
ry nie uczestniczył w ostatniej wojnie 
dzienna racja chleba wynosi 150 gra- 
mów. Robotnik, który przed wojną do 
mową mógł kupić parę butów za 20 
pesetów, dzłó musiałhy za nie zapłacić 
300 pesetów. 


Spadek produkcji 


Wyladnienie kraju przez wojnę doć 
mową i krwawe rządy dyktatury fa- 
szystowskiej zrujnowało całkowicie ży 
cie gospodarcze, Roczna produkcja 
zbóż w latach 1031 — 1935 wynosiła 
4.363 tys ton, w latach rządów Fran- 
co spadała z roku na rok, dochodząc 
do cyfry zaledwie 1.800 tys. ton w ro- 
ku 1945. Produkcja podstawowego 
środka żywnościowego, oliwy, spadła 
2 360 tys. ton ma 280 tys, ton, a cena 
litra oliwy z mniej niż 1 peseta za litr 
wzrosła na 50 pesetów za litr. Ludność 
Hiszpanii konsumowała przed wojną 
domową 240 tys. ton ryżu rocznie, Nie 
sprowadzano go z Chin, ale produko- 
wała go głównie Walencja. Dziś zbiór 
ryżu w Walencji spadł g 300 tys. ton 
do 165 tys. ton. 

_ Nie lepiej sytuacja przedstawia się 


ton. Podobnie przywóz nafty i benzy- 
ny do Hiszpanii, w roku 1044 wyniósł 
zaledwie 12 proc. jej importu z okresu 
przedfaszystowskiego. 


na morfinisować sumienia 
Ludowi . hiszpańskiemu trzeba realnie 
pomóc. Reżim Franco. brudna spuś- 


go, powinien zniknąć, a Hiszpania 
wówczas zhajdzie swe miejsce w rodzi 
nie wolnych I demokratycznych naro- 
dów. 


Rabunkowa gospodarka 


W parze z gospodarczym upadkiem 
Hiszpanii idzie wyniszczenie ` kraju 
przez typowo faszystowskie administro 
wanie funduszami publicznymi. Gdy bu 
dżet republikańskiej Hiszpanii wynosił 
mniej niż 5 miliardów pesetów, wydst 
ki państwowe reżimu Franco wynio- 
sły w roku 1945 ponad 13 miliardów. 
Charakterystyczny jednak, jest podział 
tych wydatków: wojske i policja — 
57 proc., długi publiczne — 18 proe., 
„sprawiedliwość” — 12 proc, Na oś- 
wiatę zaś przeznaczono 4 proc, na Tol 
nietwo, przemysł i handel — 2 proc., 
na roboty pwbliczne — 7 proc., na è- 
merytury — 4 proe. Gdy dzienna pla~ 
ca robotnika wynosi kilkanaście pe- 
setów, generał pobiera 48.440  pesów 
rocznie. Tyleż pobiera każdy z 16 fa- 
szystowskich admirałów, chociaż Hisz 
pania w ogóle nie posiada marynarki 


/ 


Międzynarodowy Czerwony 
Krzyż badał niedawno warunki, 
w jakich znajdują się jeńcy nie- 
mieccy we Francji. — Liczba jeń 
ców niemieckich wynosi 750 ty- 
sięcy, z czego ak. 600 tysięcy to 
żołnierze wzięci do niewoli przez 
wojska am łe i „wypo” 
życzeni ' Francji poni braku 
wojennej, Na zakup samochódów dla dostatecznej liczby rek robo- 
poliejantów ! ieh rodzin przemmaczono czych na francuskim rynku pra- 
41 milionów pesetów, podezas gdy pha |CY:. 
ce profesorów ł personelu naukowego 
wszystkich uniwersytetów w HiszpanM 
wynoszą mniej, niż 10 milionów. 

Te przykłady charakteryzują system: 
rządzenia Franca. 


francu przedsięwzięcia kro- 
ków, mających na celu ulżenie 
losowi jeńców niemieckich. We- 
dle oświadczenia amerykańskie- 

'Międzynarodówy Czerwony 
Krzyż stwierdził, iż jeńcy mie są 


Kryzys węglowy 


Trzeba pomóc 


Głodujący 1 cierpiący Md Maspeń- | go 
ski z rozpaczą walczy s krwawym re 


Przemysł weglowy stańowi jedną r] jest ogólnte zaobserwowane osłabienie 


ludzkości. Ale uchwała ta nie powin | 
świata. | 


cizna hitleryzmu i faszyzmu włoskie- | 


'najpoważniejszych pozycji: gospodarki 
*- | angielskiej, jako źródło eńergli dla in-|' 
nych przemysłów. Prócz tego węgiel, 
jako artykuł eksportowy — przynosił 
| Wielkiej Brytanii w' okresie przedwo- 
|jennym miliony funtów ezterlingów. 


_Nowoczesny rurociąg 


W Anglii zastosowano do produ kcji rurociągów aluminium, które 


g powodzeniem zastępuje żelazo 


Bazy wojenne USA 


ogarniają całą kulę ziemską 


W prasie zagranicznej eporo się pi- 
sze ostatnio na temat propozycji ra- 
dzieckiej pod adresem Norwegii, ma- 
jącej na celu rewizję traktatu z r. 
1920, dotyczącego wykorzystania przez 
Związek Radziecki wyspy Spitzbergen 
dla urządzenia tam bazy wojennej. 
Prasa anglosaska pisze zato niewiele 
i niechętnie o rozrzuconych po całym 
świecie bazach amerykańskich, “ 

Jak wiadomo, w czasie drugiej woj- 
ny światowej wojska amerykańskie 
brały udział w wojnie na wielu fron- 
tach. W rezultacie utworzyli oni sze- 
roko rozwinięty system baz wojen- 
ogarniający niemal całą kulę 
ziemeką, bazy amerykańskie istnieją 
w szeregu krajów europejskich, w Af- 
ryce Północnej, na Bliskim Wschodzie, 
w Indiach, Birmie, Chinach, Kanadzie, 


„na Alasce, w Australii i na licznych 


wyspach Pacyfiku i Oceanu Atlantyc- 
kiego. 

Według oficjalnych oświadczeń a- 
merykańskich, w okresie od 1940 do 
końca wojny, Stany Zjednoczone wy- 
budowały 434 bazy wojenne. Są one 
różnej wielkości, od potężnych baz 
lotniczych i morskich do niewielkich, 
posiedajacych tylko radiostację z nie- 
liczną obsługą. Na Pacyliku takich 
baz utworzono 195, w basenie Oceanu 
Indyjskiego — 8, na Bliskim Wscho- 
dzie — 5, w Północnej części Oceanu 


Atlantyckiego — 18, na Morzu Kara- 


| Wojna, jak wiadomo, mocno podwa- 
żyła podstawy ekonomiki angielskiej, 
stwarzając i na odcinku węglowym zna 
czne trudności, Do dnia dzisiejszego 
Je tylko że nie są one pokonane, lecz 
przeciwnie stwarzają wręcz groźną ey 
tuację. Przyczyna tego leży przede 
| yezystkim w ubytku siły ludzkiej oraz 
| zmniejszonej wydajności pracy górni- 
| ków. Mobilizacja do armii ogołociła 
|kopalnie z najlepszego elementu. Już 
|po r. 1940 zatrudniono przy produkcji 
„węgla tych którzy woleli iść do ezy- 
|bów, niż na front (t. zw. chłopcy: Be- 


tało to zaledwie w części zapobiec kry 
zysowi. Nowi robotnicy nie"odznaczali 
się ani pilnością, ani zamiłowaniem 


| do swego zawodu, 


' Górnicy nie wrócili 


Po zakończeniu wojny zdawało się, 
iż element zdemobilizowany powróci 
do swoich warsztatów pracy, a więc 
że i przemysł węglowy otrzyma sa- 
strzyk nowych sił: Stało się jednak ina 
czej. Robotnicy nie chcieli wracać do 
kopalń, ahoćby dlatego, że zarobki nie 
były współmierne do stopnia intensyw- 
nośdi pracy, 

Trzeba bowiem sobie dokładnie 
uświadomić, że przemysł węglowy w 
Anglii znajdował się w sy: wp pałka 
R nych kapitalistów, którzy dbali tylko o 
i Niemczech — 63. wysokość swoich zysków. Nie uczynio 

Część tych baz miała być po woj-|no tam żadnej inwestycji, unowocze- 
nie zlikwidowana, zwłaszcza bazy na | śniającej metody wydobycia, poprze- 
terytorium sojuszniczych państw eu- | stając tylko na koniecznej konserwacji. 
rcpejskich. Jednakże amerykańskie | Dla wielu młodych ludzi, wywodzą- 
władze wojskowe ułożyły długi spis | | cych się z rodzin górniczych — wspom 
baz, które — zdaniem dowództwa — | nienia ojca, dziadka, względnie ich 
są Stanom Zjednoczonym niezbędne. | własnej przeszłości, wepomnienia wa- 
Spis obejmuje 40 baz dla floty wojen- | runków egzystencji w ponurych osa- 
nej, z czego 27 na Pacyfiku, a 13 na| dach węglowych — to wspomnienia 
Atlantyku. Bazy dzielą się na: „stałe | czasów nędzy i wyzysku. Tu leży od- 
operacyjne", „ograniczone  operacyj- | powiedź na pytanie, dlaczego, gdy za 
ne“ i bazy do naprawy uszkodzeń. rządzono ' rekrutację robotników do 

Ostatnio Stany Zjednoczone rozbu- | przemysłu węńlowego — zgłosiła się 
dowują potężnych rozmiarów bazy ma | zaledwie dwudziesta część tej ilości, 

Alasce, poszukując równocześnie no- | któraby pokryła zapotrzebowanie. 
wych w okolicach podbiegunowych.| W tych warunkach, upaństwowienie 
Stany Zjednoczone, jak widać, nie | przemysłu węgłowego, to jedno z naj 
mają zamiaru wycofywać cię z baz | bardziej istotnych poeunięć polityki 
utworzonych w czasie wojny. Przeciw- | gospodarczo - epołecznej, która tę ga- 
nie, chcą je utrwalić i rozszerzyć. | łąź narodowego bogactwa postawić 
Czynią to niejednokrotnie wbrew pro-|z czasem winna na właściwym pozio- 
testom państw, w pobliżu których ba- | mie rozwoju i modernizacji, 
zy te są położone. System baz wojen- ' 
nych, rozrzuconych po całej kuli ziem 
skiej, wiąże się ściśle z imperialis 
| czna polityką USA. stosowaną 4 
raz mniejszymi obsłonkami od mon: 


ibskim i w okolicy Kanału Panamskie- 
go — 67, w południowej części Ocea- 
nu Atlantyckiego — 25, w rejonie Mo- 
rza Śródziemnego — 55, we Francji 


Przyczyny małej 
wydajności 


Obok braku sił roboczych poważnym 
problemem angielskiego górnictwa jest 
mała wydajność pracy. Jej przyczyną 


m 
z 


z A ZH 


tu śmierci prezydenta Roosevelta, 


T. G. 


organizmu ludzkiego w wyniku wojny 
i obecnych ograniczeń żywnościowych, 


jé 


| 


Więzienia są przepełnione republikanami. 


traktowani zgodnie z konwencją 
genewską o traktowaniu jeńców 
wojennych, nie mają zapewnio- 
nej odpowiedniej opieki lekar- 


skiej i sanitarnej, a ich warunki 


życia, jeśli chodzi o ubranie, wy 
żywienie i mieszkanie pozosta: 
wiają wiele do życzenia. Ponad- 
to odesłano do Niemiec jedynie 
70 tysięcy jeńców, a ok. 48 ty- 
sięcy chorych, z których część 
przebywa w Walie: nadal po 


Wojskowe władze amerykań- | zostaje we Francji, pomimo, iż 
skie zainteresowały się taportem | M 
i zażądały od władz, domagał się ich zwolnienła. 


y Czerw. Krzyż 


Zwolnić na 1 października 
1947 r © 


Prasa francuska atakuje to 
stanowisko amerykań- 


w Anglii 


najtrudniejszym problemem Wyspy 


Hedyną możliwością wzbogacenia ryt 
ku węglowego w surowiec. Mówi się o 


prócz tego t, zw, epidemia urlopów, jak | nowych metodach pracy górniczej, o 


nażwał min. Shinwell Hczne wypadki 
zwalniania się z pracy | opuszczania 
dni roboczych, e wreszcie — 4 to jest 
niezwykle ważnym fragmentem całego 
zagadnienia — przestarzałe metody 
wydobywania węgla, o czym była już 


MOWA. 


Wielka Brytanła dopiero teraz mo- 
demmizuje metody produkcji, eprowa- 
dzając z Zagłębia Ruhry maszyny, któ 
re w dwójnasób powinny zwiększyć 
wydajność przeciętnego robotnika, Po 
nadto epecjalna komisja ekspertów ba 
du w Zagłębiu Ruhry niemieckie me- 
tody produkoji, które podobno okaza- 


ty się lepsze od angielskich. 


i vina — „Bevin - Boye“), jednak zdo- | 


m Z W NN 


Anglia nie wywozi węgla 


W okresie przedwojennym „wywóz 
węgla x wysp brytyjekich przynosił 
miesięcznie około 3 milionów $umtów 
szterlingów. Ostatnio, nawet w miesią- 
oach najlepszych, wywóz nie przekra- 
czał pół miliona tonn, wartości mie 
całego miliona funtów. Ten stan rzeczy 
zasługuje na uwagę. Popyt bowiem na 
rynku węglowym świata, a zwłaszcza 
Europy, znacznie przekracza podaż. 
Taki stosunek podaży do pobytu tłu- 
maczy się z jednej strony zniknięciem 
z rynku tak poważnych eksporterów 
jak Anglia i Niemcy oraz trudnościami 
technicznymi Poleki, która nie może j 
ich jeszcze zastąpić całkowicie, cho- 
ciaż jest niewątpliwie w swojej nowej 
strukturze gospodarczej najpoważniej- 
szym eksporterem węgla, Z drugiej 
strony rosnący pobyt ma węgiel jest 
zupełnie zrozumiały, ponieważ on wła! 
ściwie warunkuje w dużej mierze od- 
budowę zniszczeń í pracę wielu prze- 
mysłów. Ponieważ wskutek tego ceny 
na giełdzie węglowej kształtują się na 
wysokim poziomie, można obecnie wy- 
wożąc mniej niż w r, 1939 zarabiać 
więcej. 


Eksport węgla i pożyczka 


Gdyby Wielka Brytania była dziś | 
zdolna do eksportu węgla, to niewąt- | 
pliwie sprawa udzielonej jej przez 
U.S.A. — pożyczki nie miałaby dla 
finansów brytyjskich tak istotnego 
zmaczemia, a program powojennej eko- 
nomii budowany byłby na optymiety- 
czniejszych przesłankach. Wielka Bry 
tania jednak wstrzymała wywóz wę- 
gla i zamierza sama importować ze 
Stanów Zjednoczonych. Plan ten wy- 


|daje się z punktu widzenia ekonomicz 


nego absurdem, biorąc pod uwagę kosz 
ta długiego transportu. Dowodzi jed- 
nak zarówno powagi kryzysu węglo- 
wego w Angli, jak i stanowczości de- 
cyzji przełamania go, Oczywiście spro 


epecjalnych premiach dla produktyw- 
nych górników, o ułatwieniu życia ro 
dzinom górmiczym.: Narazie jednak, w 


m 


Jeńcy niemieccy odbudowują Francję 


Amerykanie jako obrońcy Niemców 


skich, twierdząc, że w tym se 
mym czasie Międzynarodowy 
Czerwony Krzyż, z którym włar 
dze francuskie pozostają w nien- 
stannym kontakcie, stwierdził, iż 
jest całkowicie zadowolony ze 
sposobu traktowania jeńców nie 
mieckich. Jak twierdzi strona- 
francuska, władze Miedzynaro- 
dowego Czerwonego Krzyża wy 
raziły zdziwienie z powodu prze: 
kształcenia dostarczonych przez 
nie informacii 


Stany Zjednoczone w grudnia 
ub. r. zwróciły się do rządów 
Francji, Belgii, Holandii i Lu- 
ksemburga o zwolnienie z dniem 
1 października 1947 r. wszyste 
kich jeńców niemieckich, wzię- 
tych do niewoli przez wojska Sta 
nów Zjednoczonych. Liczba ich 
wynosi 674 tysiące. 

Władze francuskie podkreśla- 
ją, że tego rodzajurposunięcie 
miałoby katastrofalne skutki „dla 
odbudowy Francji: wobec: istnie- - 
jącego braku rak do pracy i wzta 
stajgcego zapotrzebowania. 

: Jeńcy niemieccy. pracują we 
Francji na roli — 200 tysięcy, w 

kopalniach wegla 60. tysięcy, 
a reszta z zatrudnionych: 500 tw 
sięcy pracuje przy odbudowie. 
W obecnej sytuacji. która pódo- 
bnie zapowiada się i w przyszłym 
roku, byłoby gospodarce francu- 


deficytu węglowego, 


okresie zimowym, Anglicy stoją wobec 
obliczanego na 
5 milionów ton, co znalarło swoje od- 
bicie w zamknięciu ezeregu firm. Do- 
dajmy do tego, iż rużycie gazu i elek 
tryczności wydatnie wzrosło. 

Problem węglowy — Jeden s naj- 
trudniejszych dziś — jest wykonzysty- 
wany przez opozycję celem osłabienia 
stanowiska labourzystów w epołeczeń- 
stwie angielskim, 


skiej niezmiernie trudno wyrzec 
Się tak znacznej siły roboczej. 


A. E. 


Towarzyszu — 
PRENUMERUJ 


„ROBOTNIKA” 


Tadeusz Rojek. 


S. ț P. 


Roman BIELECKI 


HARCMISTRZ Z. H. Py 
KIEROWNIK DZIAŁU SKARBOWEGO NACZELNICTWA 
Podporucznik rezerwy W. P, odznaczony za pracę niepodiegłościowa 
i harcerską Złotym Krzyżem Zasługi, Medalem za Warszawę, Medalem 
Wolności i Zwycięstwa, Odznaką Grunwaldzką oraz Złotym Krzyżem 
Harcerskiego Odznaczenia Honorowego „Za Zasług;* 
opatrzony św. Sakramentami po krótkich cierpieniach zmarł dnia 18. 


I. 1947 r., przeżywszy lat 38. 


Nabożeństwo żałobne odbędzie się dn. 23 b. m. (czwartek), o godz. 
10.30 w kaplicy św. Wincentego na Bródnie, po czym nastąpi wypro- 
wadzenie zwłok do grobu rodzinnego. U 


NACZELNICTWO 
ZWIĄZKU HARCERSTWA POLSKIEGO 


STOWARZYSZENIE ARCHITEKTÓW R.P. 
ODDZIAŁ WARSZAWSKI 
ogłasza na zlecenie 


SPOŁEM“ ZWIĄZKU GOSPODARCZEGO SPÓŁDZIELNI R. P. 
l 
POWSZECHNEGO ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ WZAJEMNYCH 


KONKURS Nr 148 


NA USYTUOWANIE ZESPOŁU GMACHÓW 


CENTRALI „SPOŁEM” I CENTRALI P.Z,U.W. 


W WARSZAWIE 


Nagrody: I — 200.000.— z4. 
HI — 110.000.— zł. 
IT — 80.000.— zł. 
4 zakupy po —  30.000,—-zł, 


Konkurs jest nieograniczony. Termin konkursu. 14 maj 1947 r 
Zapytania do 25 lutego. Warunki i podkłady w Oddziałach Ś. A. R. P, 


(w Warszawie, Pierackiego 1), począwszy od 1 lutego, i 


Sekretarz Konkursu 
fmż. arch. Zbigniew Karpiński, §. A; R. P. 


Prof. Edward Lipiński 


JESZCZE » WIECZYSTE PRAWA EKONOMII 


Dominującym uczuciem, które 
Powstało i umocniło się we mnie 
"esej przemówień moich oponen- 

w na Kongresie Techników. było 
Uczucie zdumienia; zdumienia, iż 
o, co mówiiem, mogło wywołać 
taką właśnie a nie inną reakcję. 

ówioho do mnie, jak do „ciemnej 
masy", pouczając o tym, iż prawa 
ekonomiczne się zmieniają iż cha- 
rakter gospodarki w średniowieczu 
był inny aniżeli to miało miejsce w 
ustroju kapitalistycznym że już A- 
Tystoteles.. | tak dalej. Słowem: 
Wypowiedziano szereg prawd nie- 
zbitych ale też przez nikogo nie 
zbijanych stanowiących elementarz 
twierdzeń bardzo popularnych, bar 

©. oklepanych i — przy dzisiej 
szym stanie wiedzy — zrozumia- 
ych samo przez się dla ludzi jako 
tako obznajmionych z podstawami 
ogólnego wykształcenia. Analogicz: 
Ne uczucie wywołuje artykuł dyr. 
Bronisława | Minca w  „Robotni- 

", P. t. „Czy istnieje wieczysta 

gospodarowania?“ 

Gdyby oponenci moi znali bliżej 
teorię ekonomii, w szczególności 

rię ceny w jej dzisiejszym sta- 
nie, zrozumieliby bez trudu, co mia- 
Nowicie ma na myśli ekonomista, 
mówiąc o „prawie“ popytu i poda: 

|. Tow. Minc stwierdza (i wagę 
£wego stwierdzenia podkreśla tłu- 
stym drukiem), że 
»-. w tych działach gospodar- 
ki polskiej, które są regulowa- 
ne planowo przez państwo, ka- 
pitalistyczne prawo podaży i 
popytu mie działa”. 

Co tow. Minc rozumie przez „ka: 
Bitalistyczne prawo podaży i popy: 
tu“ — trudno dociec. O ile mogłem 
Pojąć, chodzi tu o to, że jeśli — 
Wskutek braku jakiegoś towaru 
wzrośnie jego cena wolnorynkowa 
1 kupcy zaczną ów towar chowaó— 
tło państwo produkujące ten właś- 
mie towar mie tylko nie powstrży- 


„muje się ze swą podażą, co jako- 


Y „powinno“ ono uczynić, gdyby 
działało „w myśl* prawa popytu i 
Podaży, lecz przeciwnie, rzuci wiel- 

e ilości tego towaru na rynek, 
elem przełamania spekulacji. I ta- 
kie właśnie postępowanie — właś- 
ciwe gospodarce demokracji ludo- 
wej — ma stanowić dowód, iż w 
£ospodarce tego typu mie działa 
»prawo podaży i popytu". 

Czy to mają być argumenty? 

Nawet państwo kapitalistyczne 
niejednokrotnie interweniowało na 
tynku cen, po to właśnie, aby ła- 
mać spekulację. Państwo, rzucając 

na rynek czyni tø w przeko- 
nantu, iż Właśnie zwiększenie po- 
daży wywoła zniżkę cen i zahamu- 
Je spekulacyjną ucieczkę towarów 
£ rynku; czyli państwo działa wła- 
Śnie zgodnie z „prawem“ popytu i 
Bodaży..; 


Zależność cen 


Od produkcji 
Poza tym muszę stwierdzić, iż 
nauką ekonomii w ogóle nie zna 
„Prawa popytu i podaży" takiego, 
Jak to, które upatrzył sobie do oba 
lenia tow. Minc. Istnieją natomiast 
istotne i bardzo skompliko- 
wane zależności pomiędzy koszta- 
Mi produkcji, podażą oraz ceną z 
Jednej strony, a ceną i popytem— 
Z drugiej. Stosunki te nie znikają 
bynajmniej wtedy, gdy państwo, w 
Myśl pewnych planowych założeń, 
Wyznaczy np. cenę niższą od kosz- 
tów. produkcji, ilub cenę zróżniczko- 
wąną. Państwo może nawet unie- 
zależnić „popyt“. od „ceny“, jeśli 
p. niektórym odbiorcom przydzie. 
li towar za darmo, albo po dowol- 
nie: wyznaczonej cenie. Niemniej 
Jednak w całości gospodarstwa 
całkowity utarg musi pokryć  cał- 
kowite koszty, w których to kosz- 
tach musi być zawarta amortyza- 
a oraz „zysk“; z tego „zysku“ 
iem — płynącego z „nadwar- 
tości” — państwo czerpie na 
budowę nowego „kapitału“. 

Toteż dyrektor w Centralnym 
Urzędzie Planowania, lub dyrektor 
Uspołecznionego demokratycznego 
Przedsiębiorstwa, którzy nie zda- 
Waliby sobie sprawy z tego rodza- 
Ju zależności cen od kosztów pro- 
dukcji, lub popytu od cen — zasłu- 
Pó na natychmiastową 'dymi- 

ES 

Dyr. Minc pisze: „Tow. Lipiń- 
Ski wycofał się w pół drogi“. Na 
bewno nie zmartwi tow. Minca” oś- 
Wiadczenie, iż nie ma mowy o Co- 
faniu się. Arabskiego konia z tu- 
Teckim rzędem za dowód, że się 
»Cofam“! Nie zamierzam się „co- 
fać", chciałem tylko, aby moi kry- 

cy zrozumieli, ò co mi w rzeczy- 
wistości chodzi. 

Zestawienie mego powołania się 
na Marksa z cytatą z Marksa, wy- 

raną przez tow. Minca, jest prób- 
ką sztuki akrobatycznej. Jeżeli jed- 
nak oponent mój dokładnie prze- 
czyta moje słowa oraz spróbuje 
zrozumieć ich właściwy sens, to — 
sądzę — on nawet przyzna, że ów 
zabieg był całkowicie zbędny. 

Dyr. Minc z całą powagą i świa- 
domością znaczenia tego, co pisze, 
Wypowiada szereg twierdzeń abso- 
lutnie nie kwestionowanych, np.: 

teoria gospodarki planowej nie 
Może być zastosowana do wszyst- 
ch epok i form społecznych, lub 


a ZZOZ e a 
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że dążenie do rentowności w go-| Być może, że teraz wreszcie tow. cji ludowej. Piękna i trafna aid 
Mine zrozumie, o co chodzi i prze-| Dlaczego jednak ma być „błędną“ 


spodarce planowej jest w swej isto 
cie całkowicie różne od zasad rzą- 
dzących zachowaniem się przedsię- 
biorcy kapitalistycznego; itp. Czyż 
przeczył kto, że tak jest? Cóż to 
za nowe odkrycie, że prywatno-ka- 
pitalistyczny zysk nie działa jako 
motyw w gospodarce uspołecznio- 
nej? 

Teraz krótko o wieczystych pra: 
wach ekonomii. 

O tym mówić nie będę, bo chyba 
szanowny mój oponent nie przy- 
puszcza, że moje wieczyste prawa 
gospodarstwa stanowić mają prze- 
szkodę dla rozwoju nowych form 
produkcji lub planowej gospodar- 
ki. Niestety, początkowo tak wła- 
śnie stawiano kwestię w Katowi- 
cach, a nawet w odpowiedzi (dyr. 
Minca znajdują się subtelne aluzje 
w tym kięrunku. Jest to niezgodne 
z prawdą, choć zgodne z zasadą, 
że wszelka broń jest dobra. 


Wieczyste prawa 


gospodarstwa 


Nie mogę w krótkiej notatce na- 
pisać podręcznika, ale wyłliczę kil- 
ka praw „wieczystych“ gospodar- 
stwa: 

a) Jeżeli w jakimkolwiek ustroju— 
demokracji kapitalistycznej, de- 
mokracji ludowej, lub demokra- 
cji socjalistycznej — „przedsię- 
biorstwo”, w imię celów odpo- 
wiadających ustrojowi, zaprag- 
nie osiągnąć ze sprzedaży jakie- 
goś produktu (wody święconej, 
wódki, lemoniady) maksimum 
zysku (kapitalistycznego, 
kratyczno - ludowego, 
stycznego) czyli nadwyżki nad 
kosztami, to musi ono postępo- 
wać zgodnie z prawem , które 
w ekonomii tak  formujemy: 
„Zysk będzie największy wów- 
czas, gdy krańcowy utarg rów- 


nać się będzie różnicy między! 


ceną a ilorazem z ceny przez e- 
lastyczność popytu”, 

Jeżeli „przedsiębiorstwo“ zapla- 
nowało określone rozmiary 
produkcji to musi wyznaczyć ta- 
ką cenę aby podaż równała się 
popytowi (państwo może przy- 
dzielać towary na punkty, kart- 
ki jako premie — to inna spra- 
wa). Cena wyższa spowoduje 
niesprzedawalne zapasy, niższa 
wywoła ogonki przed sklepami 
i „spekulację* 


b 


RZ 


stanie posądzać mnie o chęć wal- 
ki z demokracją ludową przy po- 
mocy „wieczystych praw ekono- 


mii“, Nauka taka nie tylko się; 
dalej będzie rozwijać, ale będzie | 
ona użyteczna dla udoskonalenia 


i pogłębienia zasad planowej gos- 


cjalistycznej. 

Tow. Minc pisze: „Trzeba porzu- 
cić definicję „ustrój socjalistycz- 
no:kapitalistyczny”.. jako bałamut. 
ną“. Z jakim poczuciem wyższości 
oponent mój rzuca takimi określe- 
niami! Czyżbym jednak był jedy- 


nym człowiekiem,  wygłaszającym 
podobnie „bałamutne* (zdaniem 
tow. Br. Minca) definicje? Na 


szczęście nie jestem osamotniony. 

Oto, co mówi minister Hilary Minc. 
„.. Czym jest nasz nowy ust- 
rój? Można go nazwać ustro- 
jem  pół-socjalistycznym, czy 
pół-kapitalistycznym, my zaś 
nazywamy go ustrojem demo- 
kracji ludowej“. 

A co mówi wicepremier Gomuł- 
ka — Wiesław? 

A „+. Nasza demokracja posia- 
da wiele elementów demokra- 
cji socjalistycznej, jak również 
wiele elementów demokracji li- 
beralno-burżuazyjnej, podob- 
nie jak masz ustrój gospodar- 
czy posiada wiele cech gospo- 
darki socjalistycznej, oraz ka- 
pitalistycznej.. Nasz ustrój o- 
kreśliliśmy jako ludowo-demo- 
kratyczny'. 

Zatam towarzysze Gomułka i Hi: 


demo-|lary Mine proponują, aby nazwać 
socjali- | ten pół-socjalistyczny i pół-kapitali- 


styczny ustrój ustrojem demokra- 


moja definicja tego samego ustro- 
ju, jako ustroju socjalistyczno-ka- 
pitalistycznego? 


Finansowanie planu 


| 
Dyr. Br. Minc pisze w „Robotni- 
podarki oraz zasad demokracji so-; ku“: „W dyskusji na sesji 


ekono- | 
micznej wysunięto (wysunął E. Li. | 
piński) pogląd, iż finansowanie pla | 
mu przez banki jest niewłaściwe i| 
niecelowe". ; 

Przecieram oczy — i oczom nie | 
wierzę. Ale tak właśnie napisał, 
tow. Br. Minc i takie zestawienie | 
pozbawionych sensu słów podsunął. 
mi jako wypowiedziany rzekomo | 
przeze mnie pogląd. Skąd on to 
wziął?! A potem jeszcze, i to tłus- 
tym drukiem: „Kontrola banków... 
w żadnym wypadku nie może sta-/ 
nowić środka podważającego zasa- | 
dę, że banki winny udzielać kredy | 
tów jedymie na cele przewidziane | 
planem”. A czyż twierdziłem co in-| 
nego? Gdzie i kiedy? | 

Jakim sposobem i na jakiej pod: | 
stawie człowiek jako tako logicz- 
nie rozumujący mógłby wypowie- 
dzieć twierdzenie, iż finansowanie 
planu przez banki jest niewłaściwe 
i niecelowe?. Któż więc mógłby | 
plan finansować?  - | 

W planowej gospodarce plano- 
wać inwestycje może jedynie i wy- | 
łącznie centralna instytucja planu- | 
jąca, a nie banki. To jest proste i| 
jasne. Cieszę się, że co do tego je-' 
steśmy (i byliśmy zawsze) całko- | 
wicie zgodni z dyr. B. Mincem. | 

Dyskusja i polemika są to boskie 
sztuki 1 pełne niewyczerpanej zai 
koszy 704 1 


Radziecki przemysł włókienniczy 
udzieli Polsce pomocy 


Dla nawiązania współpracy technicz | wszystkimi oddziałami fabryki — na- | 


konsumenta. Oto jest „wieczys-| Polski i Związku Radzieckiego, do 


te“ prawo ceny i popytu! . . 
£) Jeżeli. „przedsiębiorstwo“ /.-(ka; 
pitalistyczne, demokratyczno - 
ludowe, socjalistyczne) chce być 
rentowne, to podaż przy danej 
cenie zależy od kosztów produk- 
cji. „Wieczyste“ prawo podaży! 
Jeżeli pewne elementy produk- 
cji nie mogą być w danym o- 
kresie zwiększone, a zwiększamy 
elementy powiększalne, to przy- 
rost produktu, po osiągnięciu 
optimum wyzyskania elementów 
stałych, musi być stale opada- 
jacy. 
Możnaby podać tu bardzo długi 
spis rzeczy. Niestety brak miejsca 
nie pozwala mi na wyliczenie te- 
matów związanych z wszelkim go- 
spodarstwem, a istniejących nieza- 
leżnie od teorii Marksa o zależnoś- 
ci stosunków gospodarczych od 
form produkcji. Oskar Lange (w 
książce „On the Economic Theory 
of Socialism“) cytuje jeden z lis- 
tów Marksa do Kugelmanna i po- 
wołując się na tę cytatę, mówi: 
w». To oraz ine twierdzenia 
(Marksa) obalają ogólnie przy- 
jety pogląd, że Marks uważał, 
iż wszystkie prawa ekonomicz- 
ne mają charakter hostoryce- 
no-względny”. 

I Marks, i Engels wypowiadali 
pogląd, że — mimo istnienia gos- 
podanstwa jako zjawiska „wieczy- 
stego“ — zadaniem ekonomii poli- 
tycznej jednak nie jest badanie 
tych właśnie „wieczystych“ praw 
gospodarstwa, lecz że nauka eko- 
nomii powinna badać poszczególne 
formy tych praw, formy praw dzia 
łające właśnie w określonym, ta- 
kim lub innym ustroju społecz- 
nym. A j 


Technika analizy 
gospodarczej 

Według współczesnej socjalistycz 
nej teorii ekonomii (Oskar Lange, 
Lerner, Myrdal, Robinson) uznaje 
się za niezbędne istnienie szczegól- 


d) 


nej dyscypliny naukowej, ar 


dzającej specjalną techniką anali- 


zależnie od ustroju społecznego. 
Do zakresu tej nauki — teorii eko- 
nomii — należy teoria kosztów, po- 
pytu, równowagi itp. Prawidłowoś- 
ci, które. bada tak pojęta nauka, 
nie są bynajmniej sprzeczne z po- 
glądem, iż pewne „prawa“ ekono- 
mii są relatywne, że mają charak- 
ter historyczny, że istnieją tylko w 
pewnych epokach i znikają wraz 
ze zmianą właściwych im epok. W 
ten sposób obok marksistowskiej 
ekonomii politycznej istnieć może 
teoria, której nie sposób obalić cy- 
tatami z Marksa, gdyż ekonomiści, 
którzy teorię tę tworzą i rozwijają, 


zy, a badającej gospodarstwo A 


„polskich. inżynigrów włókiennyków. Io, 
byt delegacji trwał około czterech ty- |. 


ZSRR „udała się niedawno , delegacja 


godni, w ciągu których zwiędzono sze- 
reg fabryk włókienniczych i wytwórni 
maszyn włókienniczych w Moskwie, 
Leningradzie, Klinie i w innych mia- 
stach; zwiedzono również i zapoznano 
się dokładnie z pracami badawczych 
instytutów włókienniczych, wyższych 
uczelni, kształcących inżynierów dla 
przemysłu włókienniczego, biurami 
konstrukcyjnymi maszyn włókienni- 
czych; zapoznano się również dokład- 
nie z organizacją przemysłu włókienni- 
czego. 

Delegacja była przyjmowana przer 
Ministerstwo Włókiennictwa Związku 
Radzieckiego, które ze swej strony czy 
niło wszystko, co było w jego mocy, 
by pobyt delegacji był jak najbardziej 
owoony. Inżynierowie radzieccy wia- 
jemniczali nas we wszystkie szczegóły 
produkcji, starali się nam pokazać i u- 
przystępnić wszystko, co było najcie- 
kawszego w ich przemyśle. Zaopatrzył 
nas także we wszystkie żądane mate- 
riały i literaturę, co uczyniło nasz po- 
byt jeszcze bardziej pożytecznym, 


Nie stać na miejscu 

Trzeba przyznać, że przemysł włó- 
kienniczy Zwiąnku Radzieckiego zaim- 
ponował nam swoim rozmachem, no- 
woczesnością i nadzwyczaj sprawną 
organizacją. Mimo tych osiągnięć, in- 
żynierowie lub dyrektorzy fabryk zwy 
kle podkreślali w rozmowach, że do- 
tychczasowe wyniki są jeszcze nie- 
zadowalające, że nie można się tym 
czy innym osiągnięciem  zadowoli«, 
lecz trzeba szukać dalszych i lepszych 
rozwiązań. Ciągle powiększać wydaj- 
ność, unowocześniać maszyny, uspraw 
miać organizację — nie stać na miej- 
scu, lecz iść ciągle naprzód — to jest 
może najcharakterystyczniejszy szcze- 
gół przemysłu radzieckiego. 


Fabryki są w Iwiej części zaopatrzo- 
ne w nowoczesne maszyny produkcji 
radzieckiej, w przemyśle bawełnianym 
przeważają krosna automatyczne i da- 
leko posunięta jest mechanizacja czyn- 
ności pomocniczych. Norma obsługi 
maszyn niezwykle wysoka. Jeden tkacz 
np. obsługuje normalnie 32 krosna, jed 
na prządka — 6 stron. Dla porówna- 
nia odpowiednie cyfry dla Polski wy- 
noszą 8 i 3. Na tak wysoką normę ob- 
sługi maszyn pozwala doskonały stan 
maszyn, wysoka kwalifikacja obsługi, 
racjonalnie dobrany surowiec i nad- 
zwyczaj sprawna organizacja. Robot- 
nik produkcyjny jest obsłużony przez 
personel techniczny i pomocniczy w 
| całym tego słowa znaczeniu. 


Na wielką sprawność organizacyjną 
wpływa także i to, że w każdej fabry- 
Es istnieje centralna dyspozytornia, 
| gdzie dyżurnemu dyspozytorowi fabry- 


znają te cytaty doskonale i apro jki, siedzącemu przed pulpitem telefo- 


bują ich właściwą treść. 


nicznym, który jest połączony ze 


sprzedawcy lub | nej między przemysłem włókienniczym | tychmiastowo melduje się o każdym 


chwilowym choćby naruszeniu cyklu 


lwiek z, maszyn... Dyspozytor „przez 
wiednie zarządzćnia telefoniczne 


„natychmiast likwiduje postój lub wy- 


syła brygadę remontową. Prócz tego 
w pokoju głównego dyspozytora znaj- 
duje się zwykle aparat aulomatycznie 
rejestrujący postój każdej z maszyn, 
co prócz danych statystycznych ma du 
że znaczenie wychowawcze, gdyż ro- 
botnik czy podmajstrzy wie, że żaden 
postój nie da się przed kierownikiem 
fabryki ukryć. 

Codziennie od godz. 11 do 12 w każ- 
dej fabryce Związku Rodzieckiego od- 
bywają się t. zw. narady dyspozytor- 
skie, podczas których wszyscy kierow- 
nicy oddziałów i majstrowie, znajdując 
się na swoich miejscach pracy, ałucha- 
ją dyspozycji głównego inżyniera, sie- 
dzącego przy pulpicie dyspozytorskim. 
Wszyscy uczestnicy narady mają moż- 
ność obserwowania całego przebiegu 
narady, lecz mogą zabierać głos tylko 
wtedy, gdy główny inżynier, przez na- 
ciśmięcie odpowiedniego guzika przy 
pulpicie dyspozytorskim połączy się z 
danym oddziałem. 


Socjalistyczna rywalizacja 


Na wielką wydajność fabryk wpły- 
wa także bardzo szeroko zakrojona 
akcja t. zw. socjalistycznej rywalizacji. 
Podczas swiedzania fabryk zauważy- 
liśmy przy niektórych warsztatach czy 
maszynach, czerwone chorągiewki. Na 
nasze zapytanie wyjaśniono nam, że 
czerwone chorągiewki należą do robot- 
ników, którzy zajęli pierwsze miejsce 
w rywalizacji w danym oddziale. Ry- 
walizacja odbywą się wewnątrz oddzia 
łów pomiędzy oddziałami danej fabry 
ki, pomiędzy fabrykami danego zjedno 
czenia, pomiędzy zjednoczeniami mini- 
sterstwa i t. d. 


Otrzymanie pierwszego miejsca w 
rywalizacji powoduje otrzymanie do- 
datkowej wysokiej premii, umieszcze- 
nie fotografii danego robotnika, czy 
też zespołu na honorowej tablicy w fa- 
bryce, wyróżnianie w pismach, wysyła 
nie na dodatkowy urlop do kurortu 
i t. p. Za przebiegiem rywalizacji śle- 
dzą z zaciekawieniem wszyscy robot- 
nicy fabryki, wszystkie zjednoczenia, 
a czasem nawet i cały kraj. Warunki 
rywalizacji aą nieraz bardzo ostre i 
składają się z całego szeregu punktów. 
Wyniki podawane są do ogólnej wia- 
domości, co powoduje często szerokie 
dysputy lub też krytykę. 


"Robotnik rzeczywiście czuje, że pra- 
ca jest nie tylko źródłem zarobku, lecz 
przede wszystkim $prawą zaszczytnego 
obowiązku społecziego. 

Rząd Radziecki docenia całkowicie 
sprawy postępu w technice i nie żału- 
je ani pieniędzy, ani wysiłków na do- 
prowadzenie przemysłu do najwyższe- 
go poziomu. W myśl popularnego tu- 
taj hasła marszałka Stalina, że „kadry 
rozstrzygają o wszystkim”, łoży się 


produkcyjnego lub zatrzymaniu której j 


Uśmiechnij sie! 


na widok tych dwóch miłych bąków, 


które z zainteresowaniem bawią się 


klockami 


lub patrząc na tę gromadkę, zasłuchaną w opowiadanie wychowawczyni 


'€o zobaczyli i czego nauczyli się 


inżynierowie polscy w ZSRR 


niebywałe sumy na kształcenie i pod- 
niesienie kwalifikacji robotników i 
pracowników. Dla potrzeb przemysłu 
włókienniczego w ZSRR czynnych jest 
5 wyższych uczelni włókienniczych, z 
których każda posiada ok. 2500 stu- 
dentów i wypuszcza rocznie ok. 300 — 
400 inżynierów. To, co zwraca uwagę 
w fabrykach włókienniczych w ZŚRK, 
lo wielka ticzba inżynierów (up. na 
fabryce, zatrudnia jącej 3000 pracowni- 
ków, było ok. 80 inżynierów). 

To wielkie nasycenie inżynierami 
sprawia, że fabryki, które mają na- 
wet urządzenia starszego typu robią 
wrażenie nowoczesnych, na amerykań- 
ski sposób gospodarowanych fabryk. 
Prócz wyższych uczelni działa olbrzy- 
mia sieć szkół zawodowych średnich 
i niższych. Przy każdej fabryce jest zor 
ganizowana szkoła zawodowa fabrycz= 
na, kursy przysposobienia i t. p. Ilość 
uczni tych szkół przekracza 15 proc. 
ogólnej ilości pracowników. x 


Pomoc uczonych 


Ne wysoki poziom przemysłu wpły- 
wa również w wielkim stopniu rozbu- 
dowana sieć imstytutów naukowo-ba- 
dawczych. Samych instytutów włókien 
niczych tego rodzaju jest 6. Instytuty 
te są nadzwyczaj bogato wyposażone, 
posiadają olbrzymi sztab pracowników 
naukowych i technicznych, przy tym 
każdy z instytutów ma również fabry- 
kę doświadczalną, na której wpro- 
wadza się w życie pomysły lub wy- 
nalazki, zrodzone ną Trysownicach 
lub w laboratoriach. ` 


Dla przykładu podamy, że np. in- 
stytut badawczy maszyn włókienni- 
czych zatrudnia ok. 300 pracowników 
naukowych i posiada warsztat doświad 
czalny, zatrudniający ok. 1000 robot- 
ników. 

W instytutach badawczych są opra- 
cowywane nowe konstrukcje maszyn, 
udoskonala się procesy technologicz- 
ne, wprowadza się standaryzację, śle- 
dzi się za poziomem techniki zagra- 
nicznej, kontroluje się jakość wyro- 
bów itd. itd. W wyniku prac instytu- 
tów wprowadzone zostało do przemy- 
słu włókienniczego cały szereg ule- 
pszeń, zwiększono wydajność, zmniej- 
szono koszty własne itp, Charaktery- 
styczną cechą dla przemysłu radzieckie 
go jest także to, że uczeni i inżyniero- 
wie radzieccy nie skrywają swoich osią 
gnięć lub wynalazków, lecz na odwrót 
ogłaszają w pismach, przez co powo- 
dują, że wynalazek staje się własnością 
wszystkich. Ma się rozumieć, ten spo- 
sób postępowania wpływa niezwykle 
na rozwój i postęp w technice. 

Mieliśmy okazję stwierdzić, że to, o 
czym mówimy, nie jest tylko propa- 
gandą, otrzymaliśmy bowiem między 
innymi dokładną receptę na produkcję 
wałków wyciągowych ze smół poli- 
chlorwinilowych, co w warunkach ka- 
pitalistycznych byłoby otoczone głębo- 
ką tajemnicą. Dotychczas do wyrobu 
wałków wyciągowych używaliśmy skó 
rek cielęcych, co jest nadzwyczaj dro- 
gie i kłopotliwe. Wałki z polichlorwini. 
lu po powrocie do kraju wprowadzamy 
już do przemysłu polskiego. Otrzyma- 
liśmy również cały szereg rysunków 
konstrukcyjnych, na podstawie których 


(„Film Polski") 


będziemy mogli sami zbudować po- 
trzebne nam maszyny. Kilku wybit- 
nych konstruktorów radzieckich zosta- 
nie wydelegowanych w charakterze in- 
struktorów do Polski, w kraju bowiem 
nie ma absolutnie konstruktorów tej 
gałęzi przemysłu. 


Budowa maszyn ` ° 


"Rząd radziecki stojąc na stanowi= 


sku, że warunkiem utrzymaniś prze- 
mysłu włókienniczęgo na odpowiednim 
poziomie jest danie mu własnej bazy 
technicznej, stworzył poważny prze- 
mysł maszyn włókienniczych. Przemysł 
ten zatrudnia ok. 75.000 robotników, 
co w skali naszego przemysłu włókien= 
niczego wynosiłoby ok. 20.000 robot- 
ników. Obecnie pracuje w tym prze- 
myśle u nas zaledwie 2500 robotni- 
ków. Według wyjaśnień udzielonych 
nam, przemysł maszyn włókienniczych 
w ZSRR ma w końcu 3-ej pięciolatki 
zatrudnić 150.000 osób! 


Warto zaznaczyć, że inżynierowie re 


dzieccy rozwiązali cały szereg zagad” 


nień produkcyjnych znacznie prościej 
i dokładniej, niż to zrobili Niemcy. 
Wobec tego, że i nasz przemysł cierpi 
na brak igieł trykociarskich, zachodzi 
możliwość uruchomienia tej produkcji 
u nas. Inżynierowie radzieccy poka- 
zali nam bowiem nie tylko cały prze- 
bieg produkcji i wtajemniczyk nas w 
w cały szereg ważnych szczegółów, 
lecz obiecali w razie potrzeby wysłać 
specjalnego instruktora, 


W długich, serdecznych rozmowach 
x kierownikami przemysłu włókienni- 
czego Związku Radzieckiego opowia- 
daliśmy o naszych trudnościach orga- 
nizacyjnych, materialnych i technicz- 
nych. Nasi koledzy radzieccy usłu- 
chali nas ze zrozumieniem, udzielali 
rad, wskazówek, jak również obiecy- 
wali konkretną pomoc. Zapewniali nas, 
że sami spotykali się na początku ist- 
nienia Związku Radzieckiego z tymi 


są dla nich zrozumiałe i bliskie, że za- 
nim doszli do obecnego stanu, musieli 


przejść przez długą i ciężką drogę, peł 


o ną zygzaków i gorzkich doświadczeń. 


Uważają, że możemy uniknąć błędów 
i trudności, korzystając szeroko z dłu- 
goletnich doświadczeń Związku Ra- 
dzieckiego. Wielokrotnie zapewniali 
nas, że chętnie przyjdą nam z pomocą 
i radą. 

Wyjechaliśmy ze Związku Radziec- 
kiego z głębokim poczuciem, że nasza 
wycieczka nie była dareraną, że przy- 
wieźliśmy do kraju znaczną ilość bo- 
gatego i cennego materiału, który mo- 
żna będzie natychmiast wykorzystać. 
Wyjechaliśmy z głębokim przekona- 


nego i pożytecznego nauczyć od na- 
szego wschodniego sąsiada. Wyjecha= 
liśmy z głębokim postanowieniem pod 
trzymania i rozwijania rozpoczętej 
współpracy technicznej, która prócz 
realnych korzyści dla obu stron, stwo- 
rzy rzeczywiste podstawy dla praw- 
dziwej i szczerej współpracy obydwu 
krajów, opartej nie na słowach i uro- 


i konkreinych faktach. 


nm LbN 


Grzegorz Landkof 


samymi trudnościami, z jakimi my się 
spotykamy obecnie, że nasze trudności 


niem, że możemy się jeszcze wiele cen- ` 


czystych deklaracjach, lecz na realnych 


m SUE 
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(les). W. polskim życiu gospodar- | 


czym, gdy obserwuje się je w rozwo* 


| oliwin coach 
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Nowoczesna kopalnia soli „Solno” 
| | 


Woda zastęp 


Kopalnia „Solno* nie jest tak sta-|* 


ju historycznym — dostrzec można|!3 1 tak eławna jak wieliczkoweka. Po 


pewne elementy psychicznego konser- 
wałyzmu, Lubimy po prostu, orać na 
płodozmian -— tak, jak to robili nasi 
ojcowie, Przykładów na ten konserwa- 
tyzm, pomijając nawet b, typową spra- 
wę niechęci do „nowinek* w rolnict- 
wie u naszego chlopa, przytoczyć by 
można wiele, 


Ot chociażby odwieczną —= + dziś 
jeszcze pokułująca — niechęć do za- 
wodu  kupieckiego, Gdy jąż nie ma 
zamkniętej warstwy szlacheckiej, i gdy 
nie pozbawia się szlachectwa za upra: 
wianie handlu — zawód 'ten zawsze 
jest trochę pogardliwie traktowany. 
I bądźmy szczerzy, wielkie to pytanie, 
czy część niechęci żywionej dla ku- 
piectwa przez proletariat uświadomio- 
ny w Polsce —- nie opiera się na tej 
tradycyjnej przesłance, a nie na wy- 
łącznie  objektywnym uzasadnionym 
odporze, stawianym wyzyskiwaczowi 
przez wyzyskiwanego, Taką tradycyj- 
ną niechęcią niegdys, « dotąd jeszcze 
niezrozumieniem „cieszy się* zawód 
marynarza i morskie problemy, takim 
uzasadnieniem wartości gospodarczych 
„cieszy się* — turystyka, którą umie” 
my uprawiać, ale z której nie umiemy, 
ani sami żyć, ani przynosić korzyś- 
cł państwu, 


W -r'o się nad iym problemiem zasta- 
nowić, specjalnie dziś, gdy nastawiliś- 
my się na dość długotrwały okres w 
jemnego salda bilansu handlowego. 
Turystyka, tak jak Szwajcarii, Wło- 
chom, Francji, Czechosłowacji -- mu- 
s! przynieść į nam b. poważne docho- 
dy z zagranicy. Mamy „warszłał pra- 
cy* wspaniały, pomijając już znane 
sprzed wojny miejscowości klimatyczne 
(Zakopane), lecznicze (Ciechocinek), 
morskie (Jastrzębia Góra) i £ d. — 
zyskaliśmy obecnie olbrzymi brzeg 
morski i setki (dosłownie) mniejszych 
lub większych miejscowości klimatycz- 
no-leczniczych, które kiedyś, pod rzą- 
dami niemieckimi były magnesem, ścią 
gającym pieniądze z zagranicy. 

I my, mając dziś ten magnes w 
swych rękach musimy nauczyć słę, że 
turystyka to nie tylko przyjemność, j 
ale ! konkretna pozycja dodatnia w 
bilansie płatniczym państwa, 


DOSTAWY PRZEMYSŁU 
DRZEWNEGO DLA WARSZAWY 


Zniszczona i zrujnowana Warszawa 
stanowi niezwykle chłonny rynek zby | 
tu dla przemysłu drzewnego, W roku 

1946 przemysł drzewny dostarczył sa 
mej tylko klepki poeadzkowej 75 tye. 

m. kw. Dużą część dostaw stanowiły 

meble: Dostarczono m, inn.: przeszło 
5 tys. bitwack, przeszło 8 tys, stołów, | 
około 2 tye. szaf ubranmiowych oraz 
1 tys. ławek szkolnych dla zakładów 
naukowych, W sumie przemysł drzew- 
my dostarczył w 1946 r. wyrobów dla 
Warszawy za kwotę około pół miliar- 
da zł. 


U 
CENTRALA ZŁOMU ORGANIZUJE. 
KURS INSTRUKTORSKI 


Centrala Złomu zwróciła się do | 
organizacji młodzieżowych z próśbą o | 
poparcie jej inicjatywy, która idzie | 
w kierunku zorganizowania specjal- | 
nych kursów dla przemysłu zbieraczy 
i instruktorów złomowych. 

Kurs odbyłby się w Katowicach | 
przy miejscowej hucie żelaza, przy | 
czym kandydaci korzystaliby ze sto- 
łówki i kwater przeznaczonych dla 
personelu huty. £ 


TRZECI DŹWIG DLA SZCZECINA | 
Z DEMOBILU AMERYKAŃSKIEGO 


Z Francji przybył ostatnio dalszy , 
dźwig pływający z demobilu amery- | 
kańskiego z przeznaczeniem dla Szcze- 
cina. Dźwig ma nośność 30 ton, Jest 
to już trzeci dźwig, jaki otrzymał port | 
szczeciński z demobilu amerykańskie- 
go. 
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Włocławska Fabryka 
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siada jednak wiele zalet, których brak 
innym kopalniom. Po zatopienku przez 
Niemców starej kopalni, której szyb 
mieści się o kilkadziesiąt metrów od 
obecnego w toku 1925 przystąpiono 
do początkowych wierceń w miejscu 
obecnej. kopalni, zastosowano nowy po 
sób. wydobywania soli przez wypłuki- 
wamie jej z ziemi wodą. Jest to jedy- 
na tego rodzaju kopalnia w Polece. 
GŁĘBSZA NIŻ „WIELICZKA“ 
Słup solny pod Inowrocławiem po- 
siada około 1.000 metrów wysokości i 
niewiele mniej szerokości, a biegnie 


pono aż po Hanover. Od powierzchni | 


ziemi dzieli go 130 metrów. 

Te 8300 metrów korytarza głównego 
plus boczne korytarze i około 200 ko- 
mór o wymiarach 100 metrów długo- 
ści na.20 szerokości oraz 8 wysokości 
jest wynikiem 20-letniej pracy wody 
nieprzerwanie atakującej ściany solne. 
W tej chwili mamy w kopalni osiem 
poziomów. Pięć rozbudowanych i trzy 
na głębokości 596 metrów w budowie. 
Kopalnia „Sołno” jest znacznie słęb- 
sza niż „Wieliczka, a góruje nad nią 
techniką wydobywania eoli, bo działa 
bez pomocy kilofa, łopaty oraz strza- 
łów, naruszających spoistość stropów 
i soian. 

Poziomy buduje gię jeden pod dru- 
sim, ściśle wymierzając aby ściany 
korytarzy pokrywały się, tworząc je- 
dną linię, wepierając się wzajemnie. 
Nie wolno wypłukiwać więkezych ko- 


mór i korytarzy niż o wymiarze 20| premie po zł. 500.000: ser. Nr, 


mtr, szerokości i 10 wysokości (dłu- 
dość biegnie wzdłuż słupa, wiec jest 
obojętna i ustalona przez świder — 
bonde,*przy równocześnie nie mniej- 
szej odlesłości poziomu od poziomu 
niż 18 mtr. 
PRODUKCJA SOLANKI 

Wodę do wnętrza kopalni doprowa- 
dza się za pomocą rur zawieszonych u 
stropu korytarzy. Rozprowadzona po 
prysznicach wypłukuje sól ze słupa 
sposobem natrysku. Ściekając epecjal- 
nymi korytarzami, pół nasycona solan 
ka 
Każda z komór zdolna jest pomieścić 


do 130 tys. m, płymu, Napełnianie ko- | 


mory trwa 4 doby (podobnłe jak i jej 
opróżnienie)j. Pół-solamka, na skutek 


opadania cieższych, nasyconych fuż so 


lą czaeteczek wody, zaczyna w komo- 
krążyć, wyłisowując sól z jej 
ścian sufitu i podłogi. 


Ostrzeżenie 

W dniach od 1 do 17 bm. wydruko- 
wano mylnie Nr. naszego konta w P. 
K. Ó. Powinno być Í - 980 a nie. jak 


mylnie wydrukowano I - 089, Wszel- 


kie nałeżności prosimy przekazywać 
na właściwy numer konta. 
Administracja 


MEU .ZĘDOWA TABELA WYGTARYGH 


5-ty dzien c ągn enia 


Wygrana 1.000.000 zł na Nr 24424 
(padła w Gorzowie nad Wartą). 


Wygrane po 100000 zł ną Nr Ne 
13214 47496 69127 


Wygrane po 20000 zł na Nr Nr 
9338 15165 16425 20501 27775 28628 
35404 44789 65431. 


Wygrane po 10000 zł na Nr Nri 
395 1616 3235 3937 5217 6486 6702 
7122 21183 21296 26985 30892 34329 
38828 45134 51280 51733 56556 55858 
58216 58228 6774]. 

Wygrane po 5000 zł na Nr Nr 
992 2166 4294 4578 5217.9776 12621 
12614 16359 21182 23414 25385 28544 | 
33174 36335 37093 43301 44322 į 
48386 49105 49494 55319 55472 | 
60774 67417 68036, 


Wygrane po 2000 zł 


| 
| „Spokm“, Spedziewane wpływy na 
1 


dostaje się następnie do komór.) 


, 684 


dynamit 1 kilo 


Koszt produkcji 


uje 


Po 10-ciu dniach otrzymuje się pet- 
nowartościową solankę, 


solanki jest nie- 


dobywania 6oli w bryłach. 
MASZYNOWNIE 
Na 542 metrze pod powierzchnią zie 
mi (drugi poziom) znajdują się sajo- 
rygimalniejsze maszynownię w Polsce, 


| Szkoleniowy Fundusz 
„Spotem” 


Zwiazek Gospodarezy Spódzielni 
RP „Społem  pestanowił utwo-. 
rzyć Fundusz Szkoleniowy „Spo- 
tem“, 

Furdusz ten powstanie przez od- 
Hczarię 2 zł, ed tysiąca obrotu ze”. 
wnętrznego wszystkich Wydziałów 


urządzenia elektryczne, transformator 
i pompy. tłoczące wodę do pryszniców 
oraz solankę na zewnątrz kopalni, 
której pobliska fabryka sody „Solvay“ 
w Mątwach produkuje sodę (zużycie 
% solanki), a warzelnia soli w Ino- 
wrocławiu śnieżno-białą sól przy udzia 
le % części wydajności Solna“, 

x WRÓG GÓRNIKA 


Fundtsz Szkoleniowy w róxu 1947 
bedą wieksze od netto dochodu 

| „Społtm* na sprzedaży wyrobów 
spirytusowych, 

Utworzenie tak wielkiego findu- 
szu specjalnego, pożwoli działowi 
szkeleniowemu „Społem“ na nale- 
żyłe wyposażenie ośrodków szko- 
teniowych w poszczególnych woje- 
wództwach oraz stworzenie cen- 
tralaego ośrodka szkoleniowego pod 
Warszawą. 

W Funduszu Szkoleniowym znaj 
dą: pomor finansową  niezamoóżni 
słudenei średnich i wyższych uczet- 
ni, którzy zohowiążą się do pra- 
cy w „Społem po ukończeniu 


nauki, 


|gotnej mgławicy natrysku, czeka uta- 

jony w zagłębieniach i wewnętrznycit 
|fałdach ziemi, majetraszniejszy wróg 
górnika — metan. 

Niewidoczny. lekki, wybuchowy, a- 
,takuje go nagle. Biada temu, kto go 
złekceważy, kto podraźni promieniem 
lampki lub zapałki. 

Ciężka i ofiarma jest praca człowie- 
ka w podziemiach, Miejmy nadzieję, 
że i om doczeka się wkrótce uznania, 
które zdolne będzie zapewnić byt jemu 
i jego rodzinie: 


A. W. Sieński 


kieurzędowa tabela 
wylosowanych premii Pożyczki Odbudowy Kraju 


ser. Nr. 5398, oblig. Nr. 16; ser. 
Nr. 5398, oblig. Nvr. 16; ser. Nr. 
14540, oblig. Nr. 48; ser. Nr, 4554, 
oblig. Nr. 29; ser. Nr. 9505, oblig. 
Nr. 16; ser. Nr. 6729, oblig. Nr. 42; 
ser. Nr. 148, oblig. Nr. 35; ser. Nr. 
800, oblig. Nr. 13; ser. Nr. 1892, 
oblig. Nr. 42; ser. Nr. 5661, oblig. 
1698, oblig. Nr. 22; ser. Nr. 5030, Nr. 24; ser. Nr. 4554, oblig. Nr. 22; 
oblig. Nr. 9; ser. Nr. 4863, oblig., ser. Nr. 9505, oblig. Nr. 49; ser. 
Nr. 49; ser. Nr. 800, oblig. Nr. 43; | Nr. 5398, oblig. Nr. 34; 
ser. Nr. 7200. oblig. Nr. 47; ser. Nr. | 3902, oblig.. Nr. 1; ser. Nr. 5398, 
5085, oblig. Nr. 25. obgli. Nr. 14; . Nr. 4863, oblig. 
Premie po 50.000 zł: ser. Nr.|Nr. 36; ser, Nr. 2097, oblig. Nr. 12; 
2080, oblig. Nr. 43; ser. Nr. 5830,!ser. Nr. 97331, oblig. Nr. 13; ser. 
|oblig. Nr. 20, ser. Nr. 8264, oblig. | Nr. 5398, oblig. Nr. 17; ser. Nr. 
Nr. 18; ser. Nr. 7357, oblig. Nr. e. [obi oblig. Nr, 12; ser. Nr. 7200, 
t 


50.30, oblig. Nr. 33; ser. Nr. 8906, 
oblig. 19; 

Premie po zł. 200.000: ser, Nr. 
5030, oblig, Nr. 44; ser. Nr. 368, 
oblig. 40; ser. Nr. 5330, oblig. Nr. 
47; ser. Nr. 5971, oblig. Nr. 9; 

Premie po zł. 100.000: ser. Nr. 


ser. Nr. 4863, oblig. Nr. 33; ser. oblig, Nr. 34; ser. Nr. 4282, oblig. 
Nr. 7357, oblig. Nr. 16; ser. Nr. Nr. 8; ser. Nr. 1886, oblig.fr. 19; 
|3902, oblig. Nr. 14; ser. Nr. 5971,' ser. Nr. 2080, oblig.. Nr. 34; ser. 
oblig. Nr. 42; ser. Nr. 5030, oblig.| Nr, 5971, oblig. Nr. 5; ser, Nr. 7233, 
Nr. 20; ser. Nr. 6479, oblig. Nr. 35; oblig. Nr. 33; ser. Nr. 6220, oblig. 
set. Nr. 4057, oblig. Nr. 1; ser. Nr. Nr. 47; ser. Nr. 5885, oblig. Nr. 21; 
5971, oblig. Nr. 26; ser. Nr. 4540,: ser. Nr. 7590, oblig. Nr. 30; ser. 
oblig. Nr. 14; ser. Nr. 5398, oblig., Nr. 4540, oblig. PNY 2; ser. Nr. 148, 
Nr. 21; ser. Nr. 6620, oblig. Nr. 26;1oblig. Nr, 29; si "Nr. 1892, oblig: 
ser. Nr. 384, oblig. Nr. 22; ser. Nr., Nr. 20; ser. Nr. 1377, oblig. Nr. 
1354, oblig. Nr. 1; ser. Nr. 3885, 26; ser. Nr. 4057, oblig. Nr. 19; 
oblig. Nr. 30; ser. Nr. 1354, oblig. ser. Nr. 6220, oblig. Nr. 40; ser. 
Nr. 49; ser. Nr. 5661 oblig. Nr. 14;| Nr. 3902, oblig. Nr, 35; ser. Nr. 
ser Nr. 6729, ohklig. Nr. 35; seria:5398, oblig. Nr. 5; ser. Nr. "135%, 
Nr. 368, oblig. Nr. 15; ser, Nr.|oblig. Nr. 24; ser. Nr. 5409, oblig. 
1886, oblig. Nr. 15; ser. Nr. 384, Nr. 12; ser. Nr. 5398, oblig: Nr. 44; 
oblig. Nr. 24; ser. Nr. 8102, oblig. ser. Nr. 148, oblig. Nr. 13; ser. Nr. 


wepółmiennie mniejszy od kosztów | 


bo tkwiące w środku słupa soli, Są toj 


W nieprzeniknionej ciemnicy, w c 


b 


| 


| 
| 


W drugim dniu Akademickich Ig- 
rzysk Zimowych o mistrzostwo świa* 
ta, które odbywają się w Davos, roze 
grano bieg płaski na dystansie 10 mil. 


z! ang. 


Konkurencja ta przyniosła Polakom 
wielki sukces, zarówno w klasyfika- 
cji indywidualnej, jak i: drużynowej. 

Indywidualnie bieg wygrał Egon 


Prezes ŁOZHL zawiadomił Zarząd 
PZHL, że ze względu na doskonałe 
warunki atmosferyczne jakie od po- 
I niedziałku panują w Łodzi, ŁOZHL 
podejmuje się organizacji mistrzostw 
Polski w dniach 24, 25 i 26 stycznia 
bięż, roku. 

Program przedstawia się następują 


Sukces Polaków w Davos 
W biegu płaskim Dziedzic zajął Il-gie mie sce 


Schulz (Austria) w czasie 1:08:26 przeć 
Stefanem Dziedzicem (Polska) 1 An 
drzejem Bachledą (Polska), 

W klasyfikacji ogólnej: 1) Polska = 
9 pkt, 2) Austria — 7 pkt, 3) Wio» 
chy — 3 pkt. 

W rozegranym wczoraj meczu hoke 
jowym między drużynami Węgier 4 
S+wajcarii padł wynik remisowy 2:2. 


Mistrzostwa hokejowe Polski 
. odbędą się w Łodzi 


co: W piątek o godz. 16-ej na Stadio» 
nie ŁKS-u spotka się „Ćracovia* s 
„Lechią”, godz. 20.00 ŁKS — „Wista“, 
Sobota, godz. 16-ta „Wisła* =—, Le 
chia“, godz. 20-ta ŁKS — „Cracovia”. 
Niedziela godz. 12-ta „Wista“ — „Gre 
covia“, godz. 17-ta ŁKS „Lechia”,. 


Międzynarodowy sezon piłkarski 
nie zapowiada się okazale. 


Międzynarodówy sezon piłkarski w 
Polsee w roku 1947 jest pod dużym 
znakiem zapytania. Normalnie w tym 
okresie tak PZPN jak i poszczególne 
kluby miały zakontraktowane mecze 
ną cały sezon. Dziś sprawa przedsta- 
wia się odmiennie i jak do tej pory 
na temat zawodów międzynarodowych 
|i międzypaństwowych jest jesrcze głu- 
cho, A 

Jeśli chodzi o PZPN to wiadomo, 
że nawiązanie kontaktów w sprawach 
meczów międzypaństwówych wymaga 


ser. Nr.| dłuższego okresu rozmów wstępnych | te 


W ubiegłym roku PZPN otrzymał pro 
pozycję ambasadora RP w Waszyngto 
nie na , rozegranie kilku. meczów w 
maju r. b. w Ameryce, Ponieważ roze 
granie kilku meczów wraz 2 wyjazdem 
i powrotem zajęłoby co najmniej 2 do 


polska miała wystąpić w roku 10% w 
| palgtadzie. Ponieważ mecz nie doszedł 
|do skutku z powodu wybuchu wojay, 

Jugosławia obecnie zaprasza drużynę 
polską do Belgradu z tym, że tewant 
odbyłby się w Polsce w roku 1948. 
Poza tym toczą się pertraktacje. x Da* 
nią oraz ze Szkocją, której reprezenta 
cja w maju bawić będzie w Czecho= 
słowacji i w drodze powrotnej aamię 
| rza rozegrać mecz międzypaństwowy 
w Połsce. Rozmowy z innymi państwą 
mi nie dały rezultatu, gdyż państwa 
jak Szwecja np. mają wszystkie ter 
miny w roku bieżącym zajęte. Pozosta 
je jeszcze otwarta kwestia mecru s 
drużyną radziecką W każdym tarie 
na wielki sezon międzynarodowy w 
kraju Hezyć nie możemy. Raczej nale 
ży oczekiwać w bieżącym sezonie jed 


— a a 


3-ch miesięcy, PZPN wysunął ze swej |nego lub dwu wyjazdów naszej repre 
«trony kontrpropozycję przyjazdu do; zentacji, 

Ameryki w jesieni po ukończeniu mi- | Nieco lepiej przedstawia się sprawż 
strzostw w Polsce. Szereg państw w |meczów klubowych międzynarodó* 
Europie również zwróciło się de PZPN , wych, Niektóre kluby mają już zakón= 
z propozycjami przyjazdu, Szwajcaria | trktowanych szereg imprez, inne pfze 


domaga się rewanżu za pobyt w Polsce 


SEPIRA ADR 


Polscy 


prowadzają jeszcze pertraktacje, 


Ma GAS „A w WSE ga SA ELA YT 


piłkarze 


w drużynie Kontynentu ? 


PZPN otrzymał w ostatnich dniach 


Nr. 52; ser. Nr. 5300, oblig. Nr. 17; 4282, oblig. Nr. 34; ser. Nr. 5971,| pismo z FIF z prośbą o przedłożeńie 


oblig. Nr. 46; ser. Nr. 5661, obiig. 
Nr. 34; ser. Nr. 5085, oblig. Nr. 39; 
ser. Nr. 2097, oblig. Nr. 47; ser. 
Nr. 5409, oblig. Nr. 40; ser. Nr. 
5880, oblig. Nr. 37; ser. Nr. 8102, 
oblig. Nr. 8; ser, Nr. 6479, oblig. Nr. 
12; ser. Nr. 5409, oblig. Nr. 18; 
ser. Nr. 180, oblig. Nr, 40; ser. Nr. 
5830, oblig. Nr. 5; ser. Nr. 2215, 
oblig. Nr. 27; ser. Nr. 7357, oblig. 
Nr. 41; ser. Nr. 9505, oblig., Nr. 45; 


nm man wa w m = - a 


l-ej Klasy 49 Loterii 
Wygrane po 500 zł 
z 4-go dnia ciągnienia 


Wygrane po 500'zł NrNr 16 30 55 


418 ożi 54 a58 06U Y2 608 10/ (22 

103 211 216 217 249 268 312 334 412 ser. Nr. 1377, oblig. Nr. 26; ser. 
806 811 819 877 883 906 1000 042 124 „ 5409, oblig. Nr. 27; ser. Nr. 1892, 
(139 184 191 270 391 621 641 612 108 oblig. Nr. 29; ser. Nr. 4857, oblig. 


817 829 866 916 2019 056 183 220 246 Nr, 43; ser. Nr. 2215, oblig. Nr. 15; 


282 342 415 451 505 574 588 628 661 | gp, z 
662 688 827 917 24 949 967 3003 010 na JE Nr. 9; ser. Nr. 
224 308 14% 372 381 431 578 664 731 | , g. Nr. 10, 

789 811 844 806 929 991 4022 129 205 ; 

325 é; 392 401 415 4/0 603 527 047 | KINO 


741 753 882 5052 220 384 394 509 
849 954 982 6002 011 024 134 241 : 
306 442 447 458 509 527 550 588 
602 678 807 863 933 7198 269 358 
392 490 513 515 524 625 664 681 
820.823 882 8038 04: 077 208 218 
358 411 418 431 477 511 568 594 
102 713 818 849 888 934 9085 057 


696 
292 
594 
360 
118 
277 
035 


ATLANTIC 


Chmielna 33 


początek seansów 


115 125 167 114 208 280 330 371 447 14, 16, 18, 20 
450 465 481 593 617 684 781 824 853 reżyseria: 
910 977 W niedzielę 1 św, ; 

10026 046 163 196 227 290 460 514 Nadprogram: 


poranki o 12-0] 
645 664 729 839 850 890 908 11118 145 są 
162 177 508 524 531 691 851 864 997 


listy piłkarzy polskich, którzy nada- 
wali by się do udziału repreżentacji 
Kontynentu przeciwko Wielkiej Bry- 
tanii. Mecz ten wiadomo ma się ód- 
być w Maju b. r. i stanowić będzie 
wydarzenie sportowe w skali świalo- 
wej. FIF postawiła warunek, że pro- 
pohowani zawodnicy muszą być do- 
skonale  obznajomieni ż systemem 
„WM“ przyjętym powszechnie na ża 
chodzie. Nazwiska ewentualnych kan- 
dydatów muszą być podane do 31 sty 
cznia z tym, że do końca marca FIF 
poda wszystkie dalsze dane. Zapropo- 
nowani zawodnicy wzięli by ewentual 
my udział w meczu treningowym w 
Holandii, 


Dziś Premiera: 


nowy film produkcji radzieckiej i 


MAKSYM 


w rolach gł. B. CZYRKOW, W. KIBAR DINA 


G. KOZINCEW 1 L., TRAUBERG 


Aktualności Polskiej Kroniki Fiimowej. 


= | vode kompetentne czynniki, (Ltw). 


Piemo FIF zostało przekazane ke- 
pitanowi związkowemu PZPN płk. 
Reymanowi, który ma prawo ustala 
nia listy kandydatów. Sugestia Zartą* 
du PZPN idzie w tym kierunku, aby 

| zaproponować wysłanie zawodników 
Gracza z Wisły i Parpaną s Cracovii. 
Niewątpliwie kapitan związkowy 
przed ułożeniem listy naradzi się w 
tej sprawie jeszcze z innymi decydu- 
jącymi ezynnikami w sporcie polskim. 


Udział ping-pongistów 
w mistrzestwach świata 


Walne Zebranie Polskiego Związka 
Tenisa Stołowego odbędzie się dnia 26 
stycznia w Warszawie Na stadionie 
W. P. o godz, 15-ej. Decyzja o wy* 
słaniu reprezentacji Polski na mistrzo 
stwa świata w tenisie stołowym w Pae 
ryżu, zależna jest od poparcia finan= 
sowego i zgody PUWF oraz od formy 
czołowych zawodników, których eli= 
minację przewiduje się w dniach 1 1 
2 lutego br. Do eliminacji zostanie 
dopuszczonych 6 zawodników, z mi= 
|strzem Polski Gajem na czele. Do Pa= 
ryża wyjedzie ewentualnie drużyna 
trzyosobowa, którą wzmocni na miej 
seu Erlich, o ile na jego stari wyrażą 


| 


"e, | 981 1332 1885 2848 3103 4052 4292! i2062 170 238 294 365 434 449 677 719 
Lin, Drutu, Gwoździ | «śm r w, Mz, oh ww wonne POSZUKUJEMY: Kronika stołeczna 
i Siatek 17742 19506 20434 23040 28688 23807 dag s17 A 192 103 T88 T92 802 BIT | poj | zatski kolefowe dla ców, 
25200 27362 27567 27574 27886 3141 a 385 000-14D16-021-220. 200 32% WŚ Tokarzy, ślusarzy do remontu maszyn, ślusarzy narzędziarzy, PUWF wyjednał w Ministerstwie Ko- 
dawn. C. Kauke S. A, DES oa a 32825 34072 28209 548 516 587 765 767 809 847 912 150:9 | matryciarzy, kowali na mioty spadowe, hartowników, kowali | munikacji dla wszystkich związków 
k 58 i i 
poszukuje inżyniera mechanika ze zna i 39897 41376 41558 42196 42235 380 a 380 EU SG GE GO ri Fr na młoty sprężynowe. : a e waajć 
jomością produkcji drutów stalowych. | 49908 50171 30305 50848 50982 A | 149 228 243 352 357 399 415 435 437 Warunki do omówienia na miejscu. ahea OAN. AAA EA GAAT W 
Zgłoszenia należy kierować pod 52980 53198 54421 54814 55621 55676 |441 524 657 824 872 17007 114 169 199 | i 
d A S j 55834 56012 56284 57004 57633 59585 , 594 660 663 671 758 664 624 18002 149 , ; szące'66 proc. Pragnący korzystać ze 
adresem: 60814 61165 61759 62148 62182 62715 | SP4 000 S ORT Sga 618 680 116 | uuaa p R © M m rier muszą zoopnirzyć się w spee- 
WŁOCŁAWEK, ULICA KOŚCIUSZKI 63845 68586 63748, 63874 66062 66126 253 a 0h 100, 232 236 310 434 657 sha fońothnieć paiba. D 
7 6 157 811 869 020 933 PUWF lub jeg A A 
EN, 8018 "Roya 119 306 350 370 485 566 691 FABRYKA PILNIKÓW i NARZĘDZI maa zz 
wrecz | Dalszy cag wygranych po 500 a] | „43 804 812 858 897 914 952 995 21027 s pod Zarządem Państwowym i QGLTSZENIA DROBIE 


z 3ego.dnia ciągnienia 


ddzi 60074 195 223 334 381 406 49 621 
SP ne SRNO, 8 4! 830 887 899 925 911 61186 
w Warszawie | 320241 264 310 877 400 485 636 60 
= . T w 4 p 
Niniejszym zawiadamia swoich obeć 0 pm dynie 639 201 174 862 
nych i byłych pracowników, którzy do 910 925 63049 067 150 162 680 828 
tychczas nie pobrali materiałów tek-  g4162 258 259 343 401 419 418 543 
stylnych należnych im na punkty pre- 734 792 24 876 982 65097 306 319 
miowe za miesiące X i XI (paździer- 430 544 04 589595 611 623 Gd p; 
mik-i listopad) 1945, że wydawać się 950 6603: 085 226 244 300 3 i 
i dnia 156 lut 1947 | 483 553 565 571 697 740 773 885 906 
będzie tylko do dnia nego 7 e i 047 968 993 67047 170 208 253 267 482 
Żadne pretensje ani reklamacje nie bę 421 405 539 558 666 135 199 811 68017 
dą uwzględniane. Zainteresowani win- | 144 202 248 299 401 431 781 975|356 506 530 581 582 620 688 691 7i6 
ni zgłaszać się osobiście do  Dzłału| 59076 138 242 378/512 567 609 779 932 |881 902 934 981 
Aprowizacji SPR Warszawa, Al, s" 
na 37 pokój 134. | 


Wygrane po 500 zł nałeży sprawdzać w kolekturze. 


106 244 387 420 577 642 679 685 695 
735 167 22066 117 140 233 215 309 400 
421 485 512 544 608 616 735 738 743 
825 860 945 23002 0/4 094 110 155 166 
181 195 210 232 811 389 457 443 623 
625 741 754 786 791 849 850 871 Y01 
24029 080 193 228 248 264 288 348 438 
416 515 516 604 642 649 665 719 793 
813 878 900 912 962 966 980 25076 143 
322 353 398 403 498 605 24% 993 26344 | 
416 476 524 572 580 634 647 653 940 
24054 097 180 281 338 33% 531 557 561  ' 
668 731 747 876 936 989 28060 157 250 | 
276 343 414 514 597 627 81429117 310 | 


Wydział Wojewódzki 


„R O R Z Z O ZZ O ZZO O W O 


jewódzkiej Województwa 


nymi (Dz. U. R. P. Nr. 26, poz. 163). 


Nr. 3026 


BYDGOSZCZ, ul. MARCINKOWSKIEGO 8. — Telefon 17-82 
> pea m AA OPC CZE PTO WRZE EC AZORÓW, 


Warszawski ogłasza 


na stanowisko bibliojckarza wojewódzkiego w Publicznej Bibliotece Wa 


Warszaw skiego; 1 
dekretu z dtia 17.4.1946 r. o bibliotekach i opiece nad zbiorami bibliotecz | 


organizowanej na podstawie 


Warunki płacy do uzgodnienia z Wy 


działem Wojewódzkim. Polania wraz z życiorysem. i odpisami świadectw 
należy składać do Urzędu Wojewódzkiego Warszawskiego, Wydział Sa 
morządn w terminie do dnia 10 lutego 1947 roku. 

Przewodniczący Wydziału Wojewódzkiego 


„WOJEWODA“, 
(W. Gatnearczyk.) 


IRENE Oteszczuk (ur. 1924) : 

czas powstania poszukuje matka Ja 
dwiga Oleszczuk Radom, Moniuszki ie m, 
6. z 2 
UNIEWAŁNIAM 


bioną legit 
.P. S. na nazwisko eME i 


czysława, wystawioną przez Koło Elek. 
| trownia. 3016 


ZGUBIONO legitymację P. P. 8. 


memana TY LO - DO PELE TEA EN VE 
+ NA NAK 
wisko Rogowski Jan, którą TA 


| ONCA poszukujemy ż własnym rowerem. 
Zgłoszenia „Akwe”, Grzybowska 36. 3014 


PAŃSTWOWY Monopol i M) =" 
kuje wykwalifikowanych techni u 
chaników do fabryk zapałek, ja aren 
isemne i osobiste przyjmuje yreke 
. M. 2. Warszawa — ..okotów, ul. K 
lecka 16. 3026 


W PARTII pas 


ł 


Warszawa zbiera lód 


`. a w nim... miliardy bakterii 


Centralna Szkoła Partyjna |Energiczna kontrakcja 


daje do wiadomości, iż zgodnie z|kom Kursu mogą być również 
Planem szkolnym -— w lutym r. b. przyznane prowizoryczne pobory 
zostanie uruchomiony II Kurs Cen |zasadnicze wg. X grupy uposaże- 


„Jęcie do szkoły w. 


tralnej Szkoły Partyjnej 
CKW PPS. 


przy |nia. Robotnicy ,pracownicy partyj: 


ni, urzędnicy państwowi, samorzą: 


Kandydaci, ubiegający się o przy|dowi oraz funkcjonariusze innych 


złożyć w nie- | instytucji 


publiczno - prawnych, 


przekraczalnym terminie do dnia |niezależnie od złożonych podań, 
30 stycznia 1947 r. podanie z na:|winni wystąpić do właściwych WK 
stępującymi załącznikami: 1) wła-|z wnioskiem o wyjednanie im urlo 
snoręcznie skreślony życiorys, 2) |pów płatnych, względnie bezplat- 


poświadczony 


odpis 
członkowskiej 


(PPS, ZNMS lub 


OM TUR), 3) opinię władz partyj. | ję 


nych przynajmniej na stopniu PK 


legitymacji inych. 


Absolwenci, którzy ukończą szko 
z wynikiem przynajmniej zado- 
walającym, będą zatrudnieni w a- 


lub MK, 4) odpis świadectw szkol- 
, gendach Poiskiej Partii Socjali- 
nych lub stwierdzenie posiadanego | stycznej na stanowiskach, odpowia 


wykształcenia, 5) jedną podpisaną 
fotografię (wzór legitymacyjny). 
Skompletowane podanie 


należy |wezwani na kurs 


dających ich kwalifikacjom. Kan- 
dydaci, przyjęci do szkoły, będą 
osobnym pis- 


doręczyć osobiście lub listem pole: | mem. 


conym dó Wydziału Polityczno- 


Koszty przejazdu do Warszawy 


Propagandowego OKW PPS, ul, Da |i powrót do miejsca zamieszkania 


szyńskiego 18, II piętro. 
Kurs obliczony jest 
trzymiesięczny, W czasie studiów 


będą pokryte z funduszów partyj- 


na okres | rych. 


Sekcje kobiet PPS 
prowadzą ożywioną działalność 


Wydział kobiecy przy WK PPS 
w Katowicach rozwija ożywioną 
działalność, zakładając na terenie 
całego województwa śląsko - dąb- 
rowskiego liczne Sekcje Kobiet. 
Dotychczas utworzono już 40 ta- 
kich sekcyj, z których najaktyw- 


WOJEWÓDZKI KOMITET PPS 
| WARSZAWA 


W piątek dn. 24 bm. o godz. 10 
w lokalu WK/PPS przy ul. Lwow- 
skiej 5 odbędzie się odprawa sekre 
tarzy powiatowych i pełnomocni- 
ków wyborczych z nast. porząd- 
kiem dziennym: sprawozdanie z 
akcji wyborczej, rozliczenie, odda: 
nie do dyspozycji WK. funduszów 
wyborczych, przekazanie list zbiór 
kowych ! znaczków. 


niejsze są w . Będzinie, Bytomiu, 


Bielsku, Raciborzu, Rybniku, Ka- 
towicach i Gliwicach. 
w okresie przedwyborczym 


członkinie Sekcyj Kobiet PPS bra- 
ły żywy udział w zgromadzeniach 
przedwyborczych i wiecach, co w 
dużej mierze miało wpływ na u- 
świadomienie polityczne kobiet w 
środkach pracowniczych Zagłębia 
Śląsko - Dąbrowskiego. 


DZIELNICA MOKOTÓW 


Posiedzenie Komitetu Dzielnicy 
odbędzie. się w dniu 24 stycznia 
1947 r. (piątek) o godz. 18-ej w lo- 
kalu Dzielnicy ul. Chocimska nr. 


Centralny Komitet Wykonawczy ¡słuchacze otrzymają 
pełne wyży- 
Polskiej Partii Socjalistycznej po-|wienie i zakwaterowanie. Uczestni- 


nie się rozwinąć. 
POMYSŁOWI PRZEDSIĘBIORCY 
[i 


Od wielu już lat plagą Warszawy i 
utrapieniem miejskiego wydziału sani- 
larnego jest sprawa nictegałnego wy- 
rebu lodu, czym trudni się stale w o* 
kresie zimówym cały sżereg pokątnych 
przedsiębiorców. Większość tych tak 
zwanych „lodziarzy', ignorując. obo* 
wiązujące rozporządzenia sanitarne, 
pobiera łód w miejscach, jak najmniej 
do tego odpowiednich, narażając zdro- 
wie mieszkańców stolicy. Lód wyrą- 
bywany zazwyczaj w okolicach Bielan, 
Żoliborza, gdzie mieszczą się wyloty 
kanałów, oraz w różnych gliniankach, 
sąsiadujących bezpośrednio ze zsypi- 
skami śmieci zawiera w sobie olbrzy* 
mie ilości zarazków, które, jak stwier: 
dzono, mają pełną zdolność przetrwa- 
nia w najniższych nawet temperatu- 
rach (nawet — 60 st. CI), aby, przy 
sprzyjających okolicznościach, normal 


I w tym również roku Miejski Re- 
sort Zdrowia musiał rozpocząć ener- 
giczną akcję, mającą na celu uniemoż- 
liwienie dzikiej eksploatacji łodu, po- 
nieważ nie wszyscy magazynujący sto- 
sują się do rozporządzeń, nakaziją- 
cych im poddanie pobieranego lodu 
analizie chemicznej w P. Z, H., od wy 
niku której zależne jest uzyskanie po- 
zwolenia na wyrąb i sprzedaż. Pomimo 
kontroli, przeprowadzonej przez mili- 
cję i zakazu wyrębu na Wiśle, stoso- 
wanego precz Państwowy Zarząd Wod 
ny, lód nadal jest pobierany w miej- 
cach o wodzie zanieczyszczonej. 

Na ul. Górnośląskiej schwytano np. 
ostatnio ..przedsiębiorców", którzy po- 
sługiwali się bardzo ułatwionym i pro- 
stym sposobem. Wylewali mianowicie 
w okresie osłainiej fali silnych mro- 
zów, wodę w pobliskim terenie, byle 
gdzie, aby skolei lód zmagazynować 
w nieoczyszczonej piwnicy ztujnowa- 
nego domu. Fakt ten nie jest wyjąt- 
kiem. Tego rodzaju „systemy gospo- 
darcze“ zdarzają się, niestety, nadal. 
Lekceważenie, okazywane dla elemen- 


4. Obecność wszystkich członków | tarnych nakazów higieny, jest zdumie. 


Komitetu obowiązkowa. 


wające u ludzi, którzy mają przecież 


a 


Dwa lata — i ciągle nic... 


Czekamy cierpliwie na wykończenie „Bristołu”. - 


Dla każdego, kto musi się za- 


! 1 się : Pierwsza rata pożyczki 25 mi- 
trzymać w Warszawie dłużej —|liohów złotych wpłynęła. 


Roz- 


nocleg jest zągadnieniém bardzo | pisano przetarg na szereg robót 


trudnym do rozwiazania. 

Przede wszyskim dużo skom- 
plikowanych zabiegów wymaga 
proces otrzymania przydziału na 
pokój w jednym z hoteli miej- 
skich (innych nie ma.w Warsza- 
wie), dalej — cena. Dodać trze- 
ba, że panujące na ogół zimno 
w pokojach — działa również 
niezbyt zachęcająco. 

Korzystanie zaś z t. zw. pry- 
watnych domów noclegowych 
nie należy niestety do przyjem- 


ności. Cena jest wyśrubowana! 


do ostatnich granic, a warunki 
sanitarne przeważnie poniżej 
krytyki. Dziwić się należy dla- 
czego tak mało tymi niekoncesjo 
wańtymi domami interesują się 
organy M. O. i 
Dlatego też problem powiek- 
szenia ilości pokoi w hotelach 
miejskich jest sprawa zasadniczej 
wagi, drobne zaś niedociagnięcia 
— jak sprawa ogrzewania —- po 
winny być przy dobrych chę- 
ciach, łatwiejsze do usunięcia. 
SPRAWA BRISTOLU 
Stołeczna Rada Narodowa do 
skonale sobie zdawała sprawę z 
doniosłości tego zagadnienia, u- 
chwałając bez głosu sprzeciwu 
w maju 1946 r. zaciąomięcie przez 
Zarząd Miejski pożyczki w su- 
mie 55 milionów złotych celem 
doprowadzenia jak najszybciej 
do końca remontu 


| 


| 


między innymi na reparacje ko- 
tłowni i instalacii centralnego 
ogrzewania. Zlecenie to w prze- 
targu otrzymało Miejskie Przed- 
siębiotstwo Remontowo - Bu- 
dowlane z terminem ukończenia 
tobót do listopada 1946 r. Robo 
ty innych firm zostały ukończo- 
ne w określonych terminach. Za 
danie, które podjeło Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane nie zostało na czas 
wykonane i, co gorsza prace Zo- 
gały przerwane, uniemożliwia" 
jąc prowadzenie następnych. 

A tymczasem materiał wykoń- 
czeniowy został zwieziony. W 
szeregu. pokojów „Bristolu” fir- 
my stolarskie zmagazynowały 
parkiet, złożyły sprzęt niezbed- 
ny do wykonania dalszych fo- 
Ot. 

Główną podobno przyczyną 
niedotrzymania terminu przez 
Miejskie Przedsiębiorstwo . Re- 
montowo-Budowlane iest przy- 


Przed kilku dniami przybyła do Pol- 


| 


PARE E. 


Miejskiego W ydziału Sanitarnego |; musimy liczyć się, że większość na- 


| możność nieznacznie wyższym kosztem E 


zgromadzić lód czysty, nie zagrażają* 
cy zdrowiu. 

Obecne tygodnie są okresem najbar- 
dziej wzmożonej pracy dla tych wszyst 
kich, przygotowujących zapas lodu na 
miesiące letnie. Dziesiątki społtyka- 
nych furmanek są tego najlepszym do- 
wodem, że sprawa jest bardzo aktwal- 
na. Każdy przyłapany beż przewidzia: 
nego zezwolenia, będzie karany. Jest 
to konióczne i powinno być z całą su- 
rowością przeprowadzane, o ile chce- 
my latem uniknąć epidemii chorób 
zakaźnych. 


RESORT ZDROWIA DZIAŁA 


Stwierdzając istniejące już w tej 
dziedzinie. wykroczenia, nie można po- 
minąć milczeniem kontrakcji Miejskie- 
go Wydziału Kontroli Sanitarnej. Kon- 
trola przeprowadzana jest przez inspek 
t torów 12 ośrodków. 
Szereg nałożonych aresztów za nie- 
legalny towar, energiczna praca w te 
renie oraz. przeprowadzana przez cały 
rok kontrola miejse przechowania lo- 
du znacznie oczywiście utrudnia szko- 
dliwą akcję, pozwalając mieć nadzieję, 
że niedługo już może będziemy zabez- 
za od takich niemiłych niespo- 
dzianek, jak np. znajdywanie różnych 
zupełnie nieprzewidzianych przedmio: 
tów w sączonym latem  mazagranie, 
co, jak pamiętamy, w ubiegłym roku 
nie należało do rzadkości. 

„Istnieje wprawdzie przepis, że do o- 
| 


| Trzymamy się wyznaczonej normy 


ji 


W ostatnich okresach przed woj: 
ną, Warszawa przy 1.300.000 mie- 
szkańcach miała 600.000 izb miesz- 
kalnych, Dawało to wprawdzie nie- 
co poniżej 2 Í pół osoby na' izbę, 
ale istniejąca wówczas duża ilość 
mieszkań wielopokojowych, który: 
mi władali możni tego świata, 
stwarzała dla szerokich mas ludzi 
pracy zbytnie zagęszczenie. Inny- 
mi słowy dla pewnych ` uprzywile- 
jówanych warstw społeczeństwa 
zagęszczenie brzmiało 2 izby na o- 
sobę, dla innych (dla większości)— 


1':]3—4 osoby..na izbę. r - 5) 
"W styczńiu ~ 1945 roku“ stolica 


jęcie przez kierownictwo przede| miśłi nićśpełna 100.000 izb i to w 


siębiorstwa zbyt wielu zleceń, 
przekraczających możliwości wy 
konania. 


I PO CO TO? 
Nie wnikając w szczegóły tej 


sprawy pragniemy jednak zwró”! 


cić uwagę na szkody, jakie z ra- 
cji takiego postępowania pono” 
si miasto. Przede wszystkim tra- 
ci poważne sumy wobec niemo- 
żliwości pełnego  wyzyskania 
„Bristolu” jako hotelu. Dalej — 
musi płacić procent od pożyczo- 
nych, a nie wyzyskanych kilku 
milionów zł, spoczywających 
biernie w kasie. W reszcie — 4 
rząd Miejski niepotrzebnie ścią- 
ga ną siebie rozgoryczenie mie- 
szkańców hotelu ulokowanych 
już w części gmachu prowizo- 
tycznie odremontowanego. Pła- 
cą oni dość przecież pokaźne su 
my dziennie jako czynsz za zaj- 
mowane pokoje, a wzamian nie 
daje im się nawet minimalnych 
wygód. (Rs) 


m EA 


64 samoloty typu Piper- Cub 


dla aeroklubów polskich 


Maszyny skierowane zostały na ra- 


ski pierwsza partia samolotów szko- zie do Słupska. Po ich przejrzeniu I 


leniowych, zakupionych z demobilu w 
ramach pożyczki amerykańskiej. 


„Bristolu”. | Samoloty te, typu Piper-Cub, w licz- 


wyremontowaniu zostaną rozdzielone 
między poszczególne Aerokluby. 
` W najbliższych dniach wyjeżdża do 


Prace te — dodajemv nawiaseh | bie 64 — przeznaczone są dla Aero-| Goetingen (w strefie amerykańskiej) 


rozpoczęto dwa lata temu. 
Pociąg 
do Minska Maz. 


Z du, 18 bm. pociąg podmiejski do 
Miłoerńy odchodzący z W-wy Wechod. 
o godz. 14 m, 15 został przedłużony 
do Mińska Maz. Przyjazd do Mińska 
Maz, o godz. 15 m. 34, odjazd z Miń- 
ska Maz, o godz. 16 m. 10, przyjazd 
do W-wy Wsch. o gadz. 17 m. 23. 


| 
| 


| 
| 


klubu R. P. Są to maszyny dwumiej- 
scowe, o podwójnym sterowaniu, na- 
dające się doskonale do szkolenia 
motorowego. Konstrukcja ich składa 
się z rur stalowych, krytych płótnem, 
kabina pilotów jest oszkolona. 
Samoloty zaopatrzone są w silnik 
Continental o mocy 65 KM. Szybkość 


ich wynosi 120 km/h, zasięg 300 KM. | Stingson, 


delegacja połska po odbiór dalszych 
partii maszyn. Ogółem otrzymano 140 
samolotów, które przybędą do Polski 
w połowie lutego r. b. Koszt jednego 
samolotu wynosi 300 dolarów. 
Czynione są również starania o na- 
bycie z demobilu armii emerykań- 
skiej samolotów szkoleniowych typu 
zaopatrzonych w silniki o 


Płatowce zużywają zaledwie 16 tirów | mocy 180 KM. Szybkość ich wynosi 


paliwa na godzinę. 


180 km/h. 


ONO CNS ZOE OZI EEEE WC WROCE 


CENY UGŁOSŁZEN: 


Ogłoszenia drobne nandlowe 
żą wyraz 


* ch drukiem 100 proc. drożej. Za term 


kees EA NĄ, 
REDAGUJE KOMITET 


Reklamowe 1 mim szerokości 1 szpulta 40 zł 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 60 ZŁ. 


B—19608 


po 15 zł, ża wyraz, Poszukiwanie rodzin, pracy | zguby po5 zł. 
w. tekście redakcyjnym 60 zł, 
inowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowia. 


OGŁOSZENIA 
z mat. piśm.. 


cz 


i Ogł 
Spółdzielnia 
pkan 


oraz jego Agentury: Al. Jerosolimakia 
towid', żoliborz Mickiewicza 7 — kolei: RÓ tyg e 


ska 49, Rozdzielnie gazet: PL 


oszeń — 
Pracy Kolplorterów „Express Raszyńska 8.4, 


znacznej części wymagających re- 
montu. 

Dziś Warszawa, ma prawie 550 
tys. mieszkańców i rozporządza już 
230.000 izbami — co daje przeeięt- 
ną normę, ustaloną  pfowizorycz- 
nie przez Miejską Radę Narodową 
na obecny, najtrudniejszy okres — 
i2 i pół osoby na izbę, 
| Dalekie to jest oczywiście od iđe- 
ału. Bliskie ideału byłoby: 1 osoba 
na 1 izbę — ale, choć z pewnością 
dojdzie do tego w przyszłości, mu- 
simy jeszcze cierpliwie poczekać. 

Chodzi o to, by istniejący obecnie 
stan nie pogorszył się. Jakie pers- 
pektywy są na r. 1947? 


PCK chce mieć własne muzeum 


Polski Czerwony Krzyż zwraca się 
z apelem do pełnomocników i działa- 
czy PCK o przejrzenie dostępnych im 
archiwów, zbiorów bibliotecznych itp. 


Ekshumacje 
w lutym 


Wydział Sanitarny Resortu Zdrowia 
i Opieki Społecznej polecił Miejekie- 
mau Zakładowi Pogrzebowemu przepro- 
wadzenie od 1 lutego prac ekshuma- 
cyjnych s terenu Sadyba na Czernia- 

| kowie, 

Bliższych informacji udzialą filia 

Nr 1 Rakowiecka, róg Sandomierskiej. 


—O00— , 
Nici 
tylko do 25 hm. 


Odbiór nici i towarów tekstylnych 
red II kwartał upływa 25-go stycznia 
Od dnia 21 do 25 stycznia br. sklepy 
tekstylne rejestrują na IV kwartał kar 
ty odzieżowe indywidualnie następują 
cych grup ludności: wolne zawody, 
rezerwistki, i pracownicy czasowi, 


pnto Ogi. 1 Reki. 
sklep z mat. 


PRZYJMUJE: Centr 
Puławska 16 — „OKAEKS". 


Grochowska 216 — 
Placówka 


Warszawa, 5 


Nakładem Spółdzielni Wydawniczej 


2 i pół osoby na izbę 


Gontarczy 

Kota n 
ep z mat, piśm, 

l A ae Warszawie: Wiejska 14. Środkowa 7, 
wska 


Sir, 7 Semema O 


100 piecykow 


dla rodzin 
poległych żołnierzy 


W najbliższych dniach Zarząd | 
| Okręgu Warsz, Tow. Przyjaciół Żał' 
nłerza (ul. Królewska 2) rozdzieli 
bezpłatnie wśród najbiedniejszych 
rodzin stolicy, których członkowie | 
podli w walce z okupantem — 100 
piecyków szamotowych, 


ziębiana napojów nie wolno używać 
lodu nałuralnego, ale brak jeszcze w 
Warszawie fabryki lodu sztucznego 
powoduje, że przepis ten jest omijany 


jów jest chłodzona lódem natural- 
ym. (w. k.) 


Praca dla zdemobiizowanych 


(Rs) Szybkie analezienie pracy) Ostatnio TPŻ zacząt pomagać cheą- 
przez zdemobilizówanych jest dla nich | cym się uczyć, 36 młodym ludziom, 
eprawą bardzo waźmą. Są to bowiem | byłym żołnierzom, względnie synom po 
często ludzie nie mający punktu opar- poległych w walce z hitlerowskim na- 
cia, bez więkezych zasobów gotówki i| jeżdźcą — ułatwiliśmy przyjęcie do 
jakichkolwiek znajomości. szkół zawodowych i wojskowych (kaè 


Dla sich tek. sostóbiotwocny Wy: | 9097 | arysaeki), 


dział Pośrednictwa Pracy — przy 


Okręg. Warez. Tow, Przyjaciół Żołnie- |; 
TEATRE POLSKI (Kerasia 9) 


rza (Królewska 2). 


Zdemobilizowany, który się tutaj 
zgłosi, otrzymuje zależnie od swych 
kwalifikacji, natychmiast przydział do s 
odpowiedniej fabryki czy warsztatu| Środa cy ky 18: „Szkoła obimowy”« 
wraz z biletem na drogę i prowiantem. : 

W wypadku, gdy nie posiada odpo- 
wiedniej odzieży — przydziela mu się 
ubranie, 

Prez, Okręg. Warsz. TPZ tow. Sosz- 
na z którym na ten temat rozmawiamy 
oświadcza: 


— Od czerwca 1946 r. około 1.300 
zdemobilizowańych skierowaliśmy in- 


TEATR UZYCZNO. (Msr. 
dka 10): godz. 18 „Uczeń diabia”, 
TEATR MAŁY (Marszałkowska 81). 

godz. 18,00 „Subretka” Devala. 

TEATE POWSZECHNY (Zamojskiego 
30) o godz. 18.00 „Dwa teatry” Szaniaw. 
skiego. ; NW, 

TEATR „JASKOŁKA” (Marszałkowska 


— 
Á 


dywidualnie do pracy. Nadto przesy- | 63): godz, kj zm m m Og A Ara 
łaliómy też całe grupy 15 — 3%0-osobo- Bodu. 20.15 dey nigdy nie skłamię”. 


we, PRASKI TEATR REWII (Żygrauntów- 
ska 8): wesoła rewia pt „Na milsza 


ia pt. 
wh 17 i 19, W niedziele 4 
1 


jwięta 15, 17, 18. 
TEATR STUDIO” (wl. Karowa): „W 
małym domku”. 
„WITAJ BAŁTYKU” 


dziś, 41 b. m 
o godz. 18, w Sali „Roma (Nowogród 


nam szary Bał 
Moraczęwskiej. _b 
Elektrowni Warszawskiej, St 
towe A. Zabojkini.Przeradzkiej, solis 
H. Skrzypkowska, chór rewelliersów Cze. 
jand'a. Przy fortepianie I, Kozłowska, 

Reżyseria 'H. Małkowskiego. Dochód 
przeznaczony na cele Ligi Morskiej. 

Bilety do nabycia — Liga Morska, Wi. 
dok 10 — II piętro 1 w kasie hallu „R 
my”. 


Plan trzyletni przewiduje dostar- 
czenie Warszawie ok. 60—70 tysię- 
cy izb mieszkalnych. Można się 
spodziewać, że co najmniej trzecią 
ich część miasto uzyska w r. 1947. 

Maksymalna miesięczńa norma 
napływu ludności do stolicy prze- 
widziana jest na 5.500 — tj. do typie s m mą 
końca r. 1947 ludność Warszawy Warszawski Czerwony żę = 

25 b. m. o godz. 20 w „Hotelu Europej. 
wzrośnie o 0k. 000 osób. |Ilość|skim” (Krak. Przedmieście) dancing % 
izb mieszkalnych wzrośnie przy. | glskcjemi. Dochód przeznaczony na e. 

8 1 rz, 
puszczalnie o ok. 20.000. Na 1 sty- je ‘Biuro G: "POK. ul. Piusa 24/26, Vokóf 
cznia ‘stolica będzie więc miała | NT: 4 oraz kasa hotelu. 
przypuszczalnie 615.000 mieszkań- 


WIECZÓR POEZJI 
ów_i 255.000 izb mieszkalnych. | 81 b, m. w doskonale ogrzanej sali Pol. 


1 
skiej 


goy wa Eh DS E AN S a YMCA (ul. Konopnickiej), wystąpi 
orma:2 i pół osoby. na izbę bę: wybitny  melorecytator polski Henryk 
dzie utrzymana. Stan ten nawet erem rl wieczorze ballad i wierszy. 
ulegnie już nieznacznej poprawie, | "towo wstępne wypowie ob. Jan Szcza, 

a w każdym razie się nie pogorszy. | wiej. 
(8-ki) Przedsprzedaż biletów w księgarni Ge. 
bethnera i Wolffa, ul. Zgoda 12, tel. 

MÓJ MiMi 

a u | POMÓŻMY MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ 
Powiat warszawski | simien toy. zus: Sopezatcy, ot. 
będzie się dn. 26. b. m. — godz. 11,80 w 
Teatrze Polskim — koncert, z udziałem 


najwybitniejszych sił artystycznych sto. 
licy i Filharmonii Warszawskiej. 
Przedsprzedaż biletów w kasach Orbisu, 
w księgarni Gebethnerą i Wolfa i w biu. 
rze Zarządu Głównego TBS —-Smulikow. 
skiego Nr 6/8. : 


e » 
— stolicy 
W akcji pomocy dla Warszawy w 
okręgu podstołecznym ożywioną dzia- 
łalność rozwija Warszawski Komitet 
Powiatowy z siedzibą w Warczawie 
przy wl. Złotej Nr 1. 


Szczególną ofiarnością í wydajną 
pracą lokalnych Komitetów wyróżnia 
się gmina Falenica, Skorosze i Wila- 


ALLADIUM” (Złota 5): „Za. 
nów oraz miasta Otwock 4 Włochy. 


Pocs. sów: 18, 


(Chmielna $83): 
seansów: 14, 16, 18, 0. 


» $ A” (Marszałkowska 56); 
KINO „POLONIA! zy seansów: 18, 


(Marszałkowska 


TIA wy” 
STELO Doc, 


112): „Za ne piosenki”, 
sów: 11, 13.30, 16, 18.80, 

KINO „SYRENAĄA” (Praga, Intynierska 
å: „Zaczarowany kwiat''.. 


w celu odnalezienia materiałów histo- 
rycznych, dotyczących Polekiego Czer- 
wonego Krzyża (sprawozdania, fotogra | KINO „TĘCZĄ” (żoliborz, Suzina 4): 
fie, wydawnictwa, pisma, zapiski, ko- R, > pajaca” (II seria „Komedian. 
respondencja o istotnym znaczeniu) w M/ókA: ŚWIATOWE (żoliborz, Pl. In. 
szczególności działalności PCK w cza- | walidów 10): „Meksyk”. © 
sie okupacji. Bilety ulgowe w ca go AA 
Zaw. ch, - 
Zarząd Główny prosi o informowa- wedi odzieżowych i wojska do nabye 
nie o istnieniu tych dokumentów w |cia w Radzie Związków. Nowy Zjazd 1. 
ogóle, oraz przysyłanie ich do centralne i 
go zbioru PCK, który jest zalążkiem 


przyszłego muzeum PCK w Warsza- usluszumy 
e, iaoi 0 a ie) LQ w RADIO 


my“). 
|OZWARTEK, 25 STYCZNIA 
Warszawa I 


a e o a ,05 Sygnał, 6,05 Dzien. por. 6,30 Muz, 

Ulgi dla spółdzielni dad 

39 j Rodz. Ra świata Radis”, 
„Społem 


%0 Arie i pieśni, 16.00 Dźiem. popoł., 

15 Arie i pieśn Ži B.. p Ro 
(A 

Prezydium Zarządu „Społem“ Zwią- 


16.45 Komentarz gospodarczy, Os 

zajka z melodii lud., 18.00 Utwory Skria- 

bina i Szymanowskiego, 18.30 „Naukas 

y głośn., 19.15 Koncert Sekstetu P. R., 

zku Gospodarczego Spółdzielni zdecy- 25.60 en, wiecz., 20.25 Koncert popul. 
e + ~ ork. symf., 21. Słuchowisko ,, 

dowało przyznać wszystkim półdzićl- |'płazna”, 31.46 „Pokrzywy „ nad Brda, 

niom, które złożyły deklaracje przy- 22.20 Koncert órĘ. LAD. żył a 

stąpienia do „Spotem“ przed 1 stycz- 

nia br., 1 proc. rabatu od towarów ku= 

pionych lub dostarczonych „Społem 

w roku 1946 — za wyjątkiem towa- 

rów monopolowych i UNRRA, 


wiad. dzien. rad., 23,80 Muzyka po 


Warszawa II 
14.02 Muzyka rozr., 14.15 Koncert muzy. 
ki kameralnej, 18.36 Pogedanka Rodziny 
Radiowej, 18.35 Koncert życzeń, 19.25 Mu 
zyka p. 22.40 Utwory fortep., 28.00 
Muzy , 


Rabaty te zaliczone zostaną na Ta- Pamiętaj 0 akcji i 
; i ótdzielmi w „Spo- p Z : 
ga udziałów spółdzielni w „Spo omocy imowej 


łem”, 


Oddz. w Warszawie, Al Jerozolimskie 14), tei, 88.505 
artystycznymi Marszałkowska 1 — L Urbanowicz, sklep 
ifm. Putwska 23 — księgarnia „Awiatowid”. Zgoda 6 — kiosk księg „świa. 
Obozowa X5 — kstęg. .„Światowid”, Praga, ul Targowa 48 — skład 
Polska Agencja: Prasowa — Biuro Ogłoszeń 1 Reklam - Warsza. 
Marszatkówska GZ, Nowy Swiat 47, Puław. 
Poznańske 38. Biure „Orbisu': Warszawa, Al. Jerozolimska 
Spółdz. Age neji Prasowej GLOB” — bDziai Reklamy — 
Wydawnictwo Ludowe” — Warszawa, ul Bagatela 10 m. 86, tel. nr. 34.67.78, 
ina 50, tel. 855.26. — F.ma kolporterska „GONTEC”, Marszsik owska G0. 
Targowa 59. i 


„WIEDZA”. Druk. Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA“ — „Robotnik* ar, fs 


Sp. Wya. Wiedza” 
k, skiep ¢ wyrobami 


Z 


EEES Sir. 8 


Marian Podkowiński 


„ROBOTNIK” 


czyli proces o którym należy pamiętać 


(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) 


Berlin, w styczniu. 

Niejednokrotnie poruszaliśmy 
już sprawę młodzieży niemiec- 
kiej. Wychowana prawie bez re- 
szty w duchu hitlerowskim, mło 
dzież ta jest dzisiaj niebezpiecz- 
nym rozsadnikiem brunatnego 
bakcylu, a ostatnie wypadki w 
Erlangen oraz Sztuttgarcie wy- 
kazały, że wszelkie dotychczaso” 
we próby reedukacii — jak to 
się szumnie nazywa w różnych 
okólnikach alianckich — spaliły 
na panewce, Lwia część młodzie- 
ży szkolnej i uniwersyteckiej nie 
pragnie żadnej odmiany w duchu 
demokratycznym, a sennymi ma 
szeniami, jakie mie dają jej spać 
"po nocach — są „sny o szpa- 
dzie”. Tego zdania są również 
nieliczni postępowcy niemieccy, 
grupujący się wokół pism takich, 
jak „Aufbau” lub. „Weltbuch- 
ne”, gdzie . można od czasu do 
czasu znaleźć rozsądną wypo- 

wiedź w. tej sprawie. -P 
Oczywiście, że sytuacja mło- 
dzieży niemieckiej jest: ciężka, 
nie ona też ponosi w gruncie rze- 
czy główną winę za swe błedy. 
Winowajcą okazał się zdruzgo- 
tany wojną system. hitlerowski, 
który wypaczył moralność mło- 
dych ludzi, który nakazał im 
grabić i mordować w imię rze- 
komych „ideałów '. Zbrodnie tę 


ciężko jest. naprawić „na jednej 
nodze”, gdyż nie przyniosłoby to 
w konsekwencji żadnych rezulta- 
tów. Problem  reedukacji mło- 
dych Niemców, dotkniętych bru 
natną gorączką niczym tropikal- 
ną chorobą, jest zasadniczą czę- 
: ścią moralnego rozbrojenia Nie- 
miec, jeśli świat będzie sobie o- 
czywiście życzył długotrwałego 
pokoju. 

Plany w szufladach 

Tymczasem z czystym sumie- 
niem można powiedzieć, że w 
pierwszych dwóch latach nicze- 
go na tyn odcinku nie. dokona- 
no „oczywiście po za całym: sze- 
regiem planów, programów i po 
mysłów, które zresztą spoczywa- 
ją w szufladach alianckich refor- 
matorów. 

Gdy- Anglosasi chcą zbawić 
Niemców `- wielkimi reformami, 
ich pupile tymczasem wcale nie- 
źle sobie poczynają. Stosują przy 
tym dwie metody. Gdy starsi wo 
łają, że „ideały młodzieży leżą w 
gruzach; dajcie jej. nowe ideały, 
inaczej grozi jej zagłada, — 
młodzi: Niemcy czynnie doku- 
mentują że ich przywiazanie do 
starych idei nie zmalało ani na 
jotę. Dowodem tego sa i wygwi- 
zdanie Niemoellera w Erlangen 
i bomby w Sztuttgarcie na komi- 
sie denazifikacyjną i liczne orga- 
nizacje paramilitarne w lesie i 
tajne gazetki w mieście. Areszto- 


nia” Hitlera lub Bormanna. Cie- 


| angielskich, powiedział na 
temat młodzieży niemieckiej: 
|» Spójrzcie na miodą geńerację 
w Niemczech z więk:zą uwagą i 
wyrczumieniem, niż dotychczas. 
Młodzież niemiecka jest dziś peł- 
na dobrych chęci, jak i zatrważa- 
jącej" nieświadomości..." 

I wódz desantu niemieckiego 
na Anglię zaów powrócił do glę 
dzenia o straconych złudzeniach 
i ideałach tej młodzieży. Schu- 
macher mówił z takim przekona- 
c) jakby współczesna młó- 
|dzież niemiecka codziennie bu- 
dziła się ze snu z lękliwym py- 
taniem, Czy już nareszcie jakiś 
„nowy ideat’ otrzymała w. pre- 
zencie od starych ciotek i broda- 
tych magistrów. . 

W rzeczywistości młodzież nie 
imiecka dnia dzisiejszego; zajmu- 
je się czynnie polityką, choć cze- 
sto nielegalnie. Gromadzi broń 
i marzy o dniu „zmartwychwsta- 
isząc się wielką swobodą, próżnu 
jąc, a do szkół chodząc raczej dla 
towarzystwa (jak- wykazały o- 
ostatnie raporty szkolne, mło- 
dzież jest mało pilna i samowol- 
[nie opuszcza wykłady lub lekcje 
w szkołach), młodzi ludzie i wy- 
rostki mają czas na zabawę poli- 
tyczną, która poza tym urzeka 
ich podobnie, jak ongiś urzekała 
gromade Hitlera, gdy szaleniec 
|ten z Braunau nad Innem zdążał 
do Monachium. 


czech. Kobus miał zostać kancle-' 
rzem Rzeszy, która miała być 
kontynuacją hitlerowskiego re- 
żimu. Postanowiono nawet wpro 
wadzić oficjalne powitanie „Heil 
Kobus”, Oficer SS Weelessmann 
miał zostać Reichsfuehrerem SS 
na miejsce Himmlera, a dla ma- 
tki swej Kobus rezerwował sta- 


przywódczyni Frauenbundu. Po- | 
zostali oskarżeni mięli otrzymać 
teki ministrów w rzadzie Kobu- 
sa, stolicą Rzeszy miał być Sztutt | 
gart. 

Prasa niemiecka, podając z li- | 
cznymi komentarzami przebieg! 
procesu „starała sie zachować w: 
artykułach i sprawozdaniach | 
kpiarski ton: — Ostatecznie pei 
pisano grupa dzieciaków | 
chciała zabawić się w rząd. 
Chciała się czymś wsławić i wyjść 
z marazmu szarego życia codzien 
nego, które jak gesta mgła bez- | 
nadziei opanowała żywot mło- ' 
dzieży niemieckiej. : 

W tonie prasy wyczuwało się 
chęć rozgrzeszenia. 

Tak samo pisała prasa nie- 
miecka po sławetnym puczu Hi- 
tlera w dniu 9 listopada 1923 
toku. 

I wtenczas nieznany, nikomu | 
bliżej szaleniec z małą grupą lu-| 
dzi wdarł się na salę starej pi! 
wiarni w. Monachium, wskoczył 
na stół, oddał dwa strzały w su- 
fit i rozbawionym piwoszom ba- 


nowisko pani Scholtz - Klink —! ' 


| Tymczasowy dworzec autobusowy 


„BEIL KOBUS! | 
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Pierwszy transport uchodźców z Ameryki 


w drodze do Ojczyzny 
Na pokładzie statku »Asturios<« 


Po siedmioletniej tułaczce po Ro- 
sji, Iranie, Środkowym Wschodzie, 0- 
raz Afryce Wschodniej, Rodezji Płn. 
i Płd., Unii Płd. Afr. wybiła wkońcu 
i dla nas tak bardzo upragniona godzi 
na repatriacji do Polski, która potrze 
buje każdego mózgu i każdej ręki 
przy 'tym gigantycznym Dziele Odbu- 
dówy. Nasz pierwszy transport liczy 


|550 uchodźców polskich, ochotników, 


których nie potrafiły odstraszyć od po 
wrotu żadne zakłamane propagandowe 
brednie, ani nawet najrozmaitsze re- 
presje stosowane do nich przez  sa- 
mozwańczych Delegatów oraz ex-re- 
prezentantów nieistniejącego rządu 


lumniami ` wobec Anglików 
„zdrajców, komunistów, itp“, 

Rzecz jasna, że nasi pozbawieni 
wszelkich skrupułów przeciwniey, ue 
ciekający się niejednokrotnie do sloe 
sowania wobec nas aresztowań, uwięe 
zień i deportacyj obawiali się wprost 
panicznie, wypuszczenia w świat i u= 
możliwienia powrotu do Polski „żye 
wych świadków“ którzy w wielu wye 
padkach z własnych  koszmarnych 
przeżyć zadadzą raz na zawsze kłam 
tej propagandzie, 

Z portu Mombasa odpłynęliśmy w. 
dniu 24-go grudnia. Na pokładzie stat 
ku „Asturias“ znajduje się przedsta» 


jake 


Yhimochodww, 
Boki 


Namnożyło się ostatnio 
wych wyrazów. 

"Bimber, ciuchy, szaber, zagęścić, 
swolnić — wszystko to są pojęcia, 
wynalezione podczas wojny, lub po. 

My rozumiemy je świetnie, ale nie 
daj Boże jakiegoś repatrianta — trze- 
ba mu wiele rzeczy tłumaczyć, jak 
dziecku. 

A najgorzej ze skrótami, 

— (o to jest TBS? Co to jest 
ZPBMW? Co to jest ZUWZON? — 


pytał mnie wczoraj pewien przybyły.ż| Kurt Schumacher, gdy prze- 


*Wyjaśnii int oeg. wyjaśnić umiałem. mawiał w Cambridge do studen- 


— A czemu wół jest symbolem od- 
budowy? 

—- Wół? Nie rozumiem, 

=- Macie takie przedsiębiorstwo bu- 
dowlane. Bos, czyli po łacinie „wół“. 

Nie wiedziałem, co na to odrzec. 

I wtedy mój znajomy postawił pyta- 
mile najbardziej kłopotliwe: 

— Czy istnieją teraz ludzie bez bo- 
ków? 

— Jakto?. 

— Słyszałem „dziś w tramwaju taką 
rozmowę. Jeden pytał drugiego „a bo-| 
ki masz?“ A tamten mu powiedział! 
„mam, boki najważniejsze*. Co to 


wanie swego czasu Axmanna wy 
kazało, jak rozgałęzioną była. je- 
dna z takich właśnie orgańizacji. 
sporo no*|Jeden z redaktorów postępowe- 
wał mi plikę listów. iakie otrzy” 
mał ' ostatnio od anonimówych 
korespondentów. Prawie wszę- 
dzie zarzucano mu zdradę naro- 
du, grożąc śmiercią przy pierw- 
szej lepsżej okazji. Styl i sposób 
myślenia wykazywał niezbicie, że 
autorami tych anonimów była 
młodzież do. 18 lat. 
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znaczy? 
— Widzisz, są boki prawe i boki 
lewe... | 
— To jasne! Przecież każdy czło-| 


wiek ma dwa boki, 

— Nie każdy. Ci, którzy mają, to 
przeważnie tylko lewe. I przez te bo- 
ki wiele przedsiębiorstw robi dziś bo- 
kami... ę 
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go dziennika w Berlinie pokazy- Choćby mp. w ostatnim procesie 


nazifikacyjnąa. Jeden z oskarżo- 


, do, opanowania rządów w Niem 


Piaskarze p 


Mimo mrozu i śniegu piaskarze warszawscy nie przerwali pracy 


kla seor ratai Hi 
rodową”. Następnie podzielił te 
Zamach bombowy ki ministerialne, dla siebie za- 
Wiele znajdziemy tu analogii. |chowując stanowisko kanclerza. 
Stolicę przeniósł do Monachium. 
Reszta jest znana. 

Na procesie Hitler zachowy* 

wał się tak, jak dziś Kobus. Po- 
dobnie potraktował go wtedy 
trybunał, a więzienie w Lands- 
berg było raczej przyjemnym od 
poczynkiem, niż kara za zbrod- 
nię, jakiej wówczas dokonał. 
| Czytając przebieg procesu Ko- 
busa, nie trudno się : domyśleć, 
na kim wzorował się „nowy Hi- 
tler”, który chciał fządy w Niem 
czech zacząć od zreformowania 
okrzyku hitlerowskiego. 
W takiej atmosferze wycho- 
wuje się dziś dojrzała młodzież 
niemiecka. Powracający z. obo- 
zów anglosaskich młodzi żołnie- 
rze niemieccy podniecają jeszcze 
bardziej ten niebezpieczny ogień 
nacjonalizmu uświadomionego. 
Nie ma bowiem bardziej zacię- 
tych wrogów demokracji, jak 
jeńcy, którzy powracają teraz z 
Anglii lub Ameryki. Oni K 
mają teraz — jak mówi się — 
stać się ośrodkiem „nowego” ru 
chu młodzieżowego. 

A wszystko to dzieje się w 
przede dniu konferencii mo- 
skiewskiej. Jest to jeszcze jeden 
etap niemieckiej ofensywy ma 
i przedpolach. pokoju światowe- 


żamachowców ze Sztuttgartu, 
gdzie 11 młodzieńców- odpowia- 
dało przed trybunałem za za- 
mach bombowy na Komisję De 


nych, niejaki Hellmut Klumpp, 
oświadczył zupełnie poważnie, że 
główny zamachowiec Kobus, da- 
wny major SS, stał na czele orga- 
mizacji- politycznej. która dażyła 
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londyńskiego. ksz „,|wieiel UNRRA. p. Bahari, w którego 
Jesteśmy bardzo szczęśliwi, że dzię |ręku spoczywa ogólne kierownictwo 


ki ustawicznym interwencjom naszego 
Rządu Jedności Nąrodowej soraz usil 
nym staraniom Przedstawiciela Pol- 
skiej Misji Repatriacyjnej, obywatela 
T. Jacobsona, jak też Reprezentanta 
UNRRA p. G. S. Bahari, znajduje- 
my się w chwili obecnej na Morzu 
Czerwonym i zbliżamy się wreszcie 
po kilkulelnim pobycie w Afryce do 
granic Polski, gdzie oczekują nas stę- 
sknione rodziny, a przede wszystkim 
czeka na nas wyniszczony straszliwie 
wojną Kraj. ? 
Jedną z największych trudności do 
pokonania, jakie zafstnidły przy zót- 
ganizowaniu: naszego pierwszego „a* 
frykańskiego transportu“ był brak 0- 
ficjalnych przedstawicieli Rządu Jed- 
ności Narodowej na terenie Afryki, a 
to: z powodu  nieudzielenia statusu 
dyplomatycznego tymże reprezentan- 
tom, mimo oficjalnego uznania nasze 
go Rządu przez Rząd W. Brytanii. Wo 
bec takiego stanu rzeczy byliśmy do- 
słownie „zakładnikami* w ręku reak- 
cyjnej kliki spod sztandaru byłego 
rządu emigrantów londyńskich z cen- 
tralą w Nairobi (Kenya — Afr, Wsch). 
Nie mówiąc o propagandzie, zmu- 
szeni jesteśmy: stwierdzić że ci, któ 
rzy okradali polski majątek państwo- 
wy, pobierając zawrotne wprost su- 
my z t. zw. „Tymczasowej Komisji 
Skarbowej dla Spraw Polskich w Lon 
dynie“, użyli wszelkich terrorystycz- 
nych środków wobec Połaków wraca- 
jących do Kraju. Dowodem tego niech 
będą liczne incydenty, kiedy ,napusz= 
czano'* wywrotowe elementy na naj- 
spokojniejszych obywateli, lub też 
kiedy nas zohydzano i obrzucano ka=- 


transportu. Dopomaga mu w tym wał 
nie, Polski Kmitet Grup Repatriacyje 
nej. 

W dniu 27-go grudnia został urząe 
dzony staraniem Sekcji Kulturalno; e 
Oświatowej Pierwszego Transportu 
„Wieczór Kolend, Pieśni i Tańców Pol 
skich“ który wypadł nadzwyczaj udat 
nie. Zaproszonych gości powitął w ie 
mieniu Grupy  Repatriacyjnej Dr. Ż. 
M. Burgielski, który podziękował kapi 
tanowi statku za gościnę oraz przyjęe 
cie jak też złożył wszysikim oficerom 
statky.wraz z kapitanem na czele naj 
lepsze życzenia z okazji Świąt Bożego 
Narodzenia i: Szczęśliwego: Nowego Ro 
ku. 

Kończąc to nasze sprawozdanie s 
podróży morskiej Membasa — Port 
Said poczuwamy się do miłego obo= 
wiązku złożenia wszystkim polskim ue 
chodźcóm, przede wszystkim naszym 
niedawnym towarzyszom niedoli roz* 
sianym po  Osiedldch Afrykańskich, 
jak najserdeczniejszych życzeń: Szczę= 
śliwego Nowego Roku 1947 oraz zwrie 
camy się z gorącym apelem do Was 
wszystkich, Obywatele i  Obywatelki 
pójdźcie za głosem Waszego sumienia 
jako dobrzy Polacy, nie pozwólcie się 
zatruwać jadem oszczerczej propagań= 
dy prowadzonej przez agentów Racz- 
kiewiczów,  Arciszewskich į Ander- 
sów. Nasza droga prowadzi tylko i je 
dynie do -Ojczyzny, Wolnej į Demo- 
kratycznej Polski i jest ona jedna tył 
ko, t. j. natychmiastowy powrót de 
pracy nad Jej Odbudowę. 


Powracający uchodfey. 


ERICH MARIA REMARQUE (40) Przekład Wandy Melcer 


ŁUK TRIUMFALNY 


W/yprostowała się. Wspatła się rękami na podłodze i wpa- 
trzyła w niego. Oczy jej były szeroko otwarte, płaszcz kąpielowy 
„zsunął się z ramion, włosy odrzucone były na kark, było w niej 
coś z młodej, radosnej lwicy, która się czai w ciemności. ? 

— Wiem — powiedziała spokojnie — śmiejesz się ze mnie, 
więm i nie obrażam się o to, czuję, że żyję, czuję to w całej 
„mojej istocie, mój oddech jest swobodny, a sen przestał być 
śmiercią. Moje stawy działają sprawnie. ręce są pełne, nic mnie 
nie. obchodzi, co o tym myślisz, czy mówisz. Fruwam, biegnę, 
' fzucam się bez jednej myśli, czuję się szczęśliwa i ani się wzbra- 
niam, ani lekam wyznać nawet, jeśli się tym bawisz, jeśli się ze 
mnie wyśmiewasz... | 

Rawik milczał chwilę. — To nie z ciebie się śmieję, Joan” 
mo — powiedział wreszcie — to z siebie. 

Przygarnęła się do niego. — Czemu? Coś tkwi w twoim 
mózgu, co się ciągle jeszcze opiera. Czemu? 
|, — Weele się nie opieram, jestem tylko od ciebie powol- 
niejszy. 

Potrząsnęła głową. — To nie to. Czuję, że właściwie chcesz 
pozostać samotny. To nas dzieli, jak bariera. 

— Nie ma żadnej bariery. Jest tylko piętnattie lat życia, 
o które jestem starszy, niż ty. Nie każdego istnienie jest jak dom, 
który do niego tylko należy i który może ozdabiać coraz bogaciej 
meblami pamięci. Niektórzy mieszkają w hotelach. Lata zamy- 


kają się za nimi, jak drzwi hotelowe, a wszytko, oo zostaje to 


trochę odwagi — i żadnych żalów! 

Nie odpowiedziała. Myślał, że może nie słucha. Spojrzał 
w okno, wyczuwając w żyłach głęboki płomień alkoholu. Puls 
uspokoił się, zamilkł maszynowy karabin zdarzeń. Za „dachami, 
jak kopuła meczedu, pojawił się wielki, czerwony księżyc, skrył 
się za chmury i podniósł, kiedy ziemia zaryła się w śnieg. 

— Wiem ó tym — powiedziała Joanna. splatając ręce na 


kolanach i opierając na nich brodę — że to bardzo było niema- 
drze, opowiadać ci o tych wcześniejszych sprawach. Mogłam zmil- 
czeć, mogłam skłamać. Nie chciałam. Czemu nie mam ci opo- 
wiedzieć o sobie wszystkiego, czemu mam się z tym kryć? Mnie 
się to wydaje niczym, Śmieję się i nie pojmuję, a ty też możesz się 
śmiać z tego wszystkiego i ze mnie... 

Spojrzał na nią. Jedno z jej kolan rozgniatało białą chty-. 
zantemę o kupioną rankiem przez niego gazetę. Dziwaczna noc, 
pomyślał. Gdzieś strzelają gonią, wiążą, torturują i mordują 
ludzi, depcząc każdy spokojny skrawek Świata. Wiem o tym i nic 
nie mogę pomóc. Życie szumi w barach i na ulicach, nikt o to nie 
dba, ludzie idą spokojnie spać, i ja też tu siedzę spokojnie z ko- 
bietą pośród bladych chryzantemów, przy butelce calvadosu, a sa- 
motny, dziwny i melancholijny cień miłości wstaje między nami, 
jakby i on był wygnańcem spośród bezpiecznych ogrodów prze- 
szłości. Lęka się, jest nieśmiały i polotny, jakby i on nie miał 
żadnych praw... 

— Joanno — powiedział zwolna, chcąc powiedzieć zupełnie 
co innego — jak to dobrze, że tu jesteś. 

Spojrzała na niego, ujął jej dłoń. — Rozumiesz, co to zna- 
czy? Więcej, niż tysiąc innych słów... 3 

Skinęła głową i oczy jej napeł iły się łzami. — Ja wiem, to 


nic nie znaczy — wyjąkała. 
rzekł Rawik, ale wiedział, że miała 


— Nieprawda — 
rację. ' 

| — Nie zupełnie. Ale musisz mnie kochać, jedyny, to wszy” 
stko . D 

Nie odpowiedział. ` 

— Musisz mnie kochaó, inaczej festem zerubiona! $ 

Zgubiona, pomyślał, Co za słowo. I jak to się łatwo mówi. 
Kto jest naprawdę zgubiony, nie rozprawia o tym tak wiele. 

p ; è R 12. j 

— Czy odjął mi pan nogę? — spytał Janek. 

Jego wąska twarzyczka była bezkrwista i blada, Jak ściana 
starego domu. Piegi wydawały się na niej większe i ciemniejsze, 
jakby je strzęsnął z pędzla złośliwy jakiś malarz. Kikut jego nogi 
leżał pod koszykiem, na który naciągnięte było prześcieradło. 

— Czy cię co boli? — spytał Rawik. 


— Owszem, w nodze. Noga mnie mocno boli. Pvtałem pie- 
lęgniarki, ale ten stary smok nie chce nic powiedzieć. 

— Musiałem zrobić amputację — powiedział Rawik. 

— Nad kolanem czy pod kolanem? 

— Dziesięć centymetrów powyżej. Kolano było zmiażdżone, 


nie mogłem go ocalić 


| = To dobrze — powiedział Janek — piętnaście procent 
więcej. Bardzo dobrze. Proteza to proteza, czy nad kolanem czy 


pod kolanem, 


ale piętnaście procent masz każdego miesiąca 


'w kieszeni, — Chwilę sie zastanowił. -— Tymczasem niech pan 

mamie nic nie mówi. I tak nic nie widać pod papuzią klatką. 
— Nic jej nie powiemy, Janeczku. 
LL Towarzystwo ubezpieczeń musi płacić odszkodowanie 


przez całe życie, prawda? 
— Tak sądzę. 


Na jego twarzy pojawił się grymas. — O, to bekną! Mam 
trzynaście lat, będą długo płacić. A czy pan wie, jakie to towa- 


rzystwo? 


— Nie jeszcze, ale mamy przecież numer wozu. Zapamięta” 
łeś go. Policja już przychodziła, chciała cię widzieć. Spałeś, wró- 


cą wieczorem. 


Janek się namyślał, — Świadkowie, najważniejsze to, żeby 
mieć świadków. Czy ktoś się zgłosił? ` 
— Zdaje się, że twoja matka ma dwa adresy, trzymała w re- 


kach kartki. 


Zaniepokoił się. — Zgubi. Albo już je zgubiła. Pan wie, ja- 
cy są starzy ludzie. Gdzie ona jest? 

— Siedziała przy tobie przez całą noc aż do południa. dopie- 
ro wtedy udało nam się ją odesłać. Zaraz wróci. ` ; 

—. Mam nadzieję, że ich nie zgubiła. Policia..—zrobił drob 


ny ruch swoją chudą rączką — 
siuchty 


to wszystko draństwo. — Mają 


z towarzystwami ubezpieczeń. Tylko, jeżeli się ma do- 


brych świadków... kiedy mama wróci? 
| — Wkrótce, uspokój się, wszystko będzie dobrze. { 
Janek poruszał ustami „jakby żuł. — Czasami płacą wszystko 
od. razu. Ryczałt zamiast rat. Możnaby otworzyć jakiś interes, ja 


z mamę. 


(D. c. n.) 


